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N a jtrw a ls zy  fundam ent 
naszej niepodległości

Dwanaście la t tem u ho rdy h itle ro w sk ie  ru n ę ły  na Polskę. 
Rozpoczęła się w o jna św iatowa. Rozpoczęła się d la  nas k ilk a  la t 
trw a jąca ciemna noc n iew o li — noc straszna nawet dla tak  bo­
gatego w c ie rp ien ia  narodu polskiego. Rozpoczął się k ilk u le tn i 
°« 'es  niszczenia żyw ej substancji narodu, ru jno w an ie  pam ią tek 
tys iąc le tn ie j k u ltu ry , dew astacji gospodarki naszego k ra ju .
- Po trzyk ro ć  znamienna jest rocznica, w rześniowa. P rzypom ina 

Ram ona o groźbie, jaką dla pokoju europejskiego — a przede 
Wszystkim dla bezpieczeństwa Polski — stanow i im p e ria lizm  
hiem iecki, tak  gorączkowo odbudow yw any obecnie przez USA 
"  T rizon ii. P rzypom ina nam ona pe rfidną  i  oszukańczą p o litykę  
rnocarstw zachodnich, k tó re  przed wrześniem  raz jeszcze poka­
ja ły , że tra k tu ją  naszą ojczyznę ja ko  m onetę w  przetargach 
im peria lis tycznych. P rzypom ina nam  ona han iebny okres rzą - 
°ów  nowoczesnej T argow icy, k tó ra  n iep rzy jac ie la  w idz ia ła  

po lskich masach ludow ych i b ra tn ie j nam R e w o luc ji Paź­
dz iern ikow ej, a przy jac ie la  szukała we w rogu narodu po lskie­
go — n iem ieck im  faszyzmie.
. H itle ry z m  doszedł do w ładzy ja ko  w spó lny tw ó r niem ieckiego 
1 sr.g lo-am erykańskiego ka p ita łu  finansowego. Po załam aniu się 
yjszelkich poprzednich prób k o n trre w o lu c ji i in te rw e n c ji prze­
r w  ZSRR — po s taw ili im p e ria liśc i angio-am erykańscy na fa ­
szyzm h itle ro w sk i, ja ko  na stawkę najpewnie jszą. Ceną, jaką 
o fia ro w a li m u za m arsz na wschód — była  hegemonia w  całej 
"wschodniej Europie, co pociągałr jb ą  oczyw iście zgniecenie 
Dolski I tak  od c h w ili dojścia do w ładzy H itle ra  zaw isła śm ie r­
telna groźba nad niepodległością naszego k ra ju . I  ta k  z tą chw ilą  
okazało się z n iezw yk łą  wyrazistością  to, co polscy kom uniści 
i dem okraci od dawna ju ż  g łos ili: ścisłą zbieżność in teresów  P o l­
ski i  K ra ju  Socja lizm u, ścisły zw iązek m iędzy is tn ien iem  ZSRR,
0 naszą niepodległością.

M ilia rd y  pop łynę ły  z anglosaskich banków  na um ocnienie 
t uzbro jen ie  faszyzmu h itlerow skiego, na rozhuśtan ie szow in i­
zmu antypolskiego i propagandy an tyradz ieck ie j, na przygoto­
wanie w o jny. G dy na u licach m iast n iem ieckich  rozbrzm iew ało 
»Horst Wessel L ied “  — w  londyńsk ie j Izb ie  G m in  rozlegały się 
°k lask i, w  now o jorsk ich  karte lach  święcono nowe um ow y z n ie ­
m ieckim i m onopolistam i, na pa rysk ie j g ie łdzie szły w  górę 
0kcje koncernów  zbro jen iow ych. N ie ty lk o  z rą k  ka tów  M a j­
danka i  O św ięcim ia sp ływ a k re w  pom ordow anych w  Polsce m i­
lionów o fia r; ocieka nią rów n ież do la r bank ie ra  z W a ll S treet
1 fu n t inw estora z C ity .

Pam ięta o tym  naród po lsk i szczególnie dziś, k ie d y  znowu na 
Wicach T riz o n ii rozb rzm iew ają  dźw ięk i m ilita rys tyczn ych  pie­
śni, k iedy znowu pa radu je  odbudow yw any W ehrm acht, k ie dy  
hie powieszeni w  N orym berdze zbrodniarze w o je n n i składa ją 
Przysięgę na pamięć skazanych zbrodn iarzy, że kon tynuow ać 
będą prusk ie  tradyc je  m arszu „nach Osten“ .

Pam iętam y o tym  szczególnie dziś, k iedy  znowu z kas pancer­
nych ba nkó w  no w o jo rsk ich  p łyną  m ilia rd y  na odbudowę zbro - 

, łow n i H itle ra  i  wyposażenie jego generałów, ty m  razem pod 
! s tlan tyck im  dowództwem  europejskiego M ac A rth u ra  —  E isen- 
'• bowera. Pam iętam y o tym  szczególnie dziś, k ie dy  n iem al co­

dziennie odbyw a ją ' się m anifestacje  zorganizowanej n ienaw iści 
tVobec Polski, wobec innych k ra jó w  wschodnie j E uropy, w o­
bec Zw iązku Radzieckiego — ostoi socja lizm u, naszej n iepod­
ległości i  poko ju  światowego.

K ie ru ją  ty m i w ro g im i zbrodn iczym i s iłam i am erykańscy 
Im peria liśc i. W ykonaw cam i są starzy i  n o w i h itle ro w cy . A  rę ­
ka w  rękę z n im i przeciw  naszej ludow e j o jczyźnie —  idą  ci, 
którzy we w rześniu, zaprzepaścili niepodległość P o lsk i —  ta r -  
Bowiczanie różnej maści, wsze lk ich odm ian reakc ji.

Dla n ich w rzesień nie  b y ł ka tastro fą , choć sta ł się traged ią  
dla narodu polskiego. Jedn i z n ich do pe łn ili zdradzieckiego 
dzieła, zapoczątkowanego jeszcze przed pierwszą w o jną  św ia ­
tową w  służbie austro -n iem ieck ich  w yw iadów . K ie dy  groźne 
biebezpieczeństwo po ja w iło  się dla P o lsk i z zachodu — on i 
Zawierali pa k ty  n ieagresji z H itle rem , po low a li z G oering iem  

B ia łow ieży, k n u li spisek w  M onach ium  i  w spó łdz ia ła li 
rozbiorze Czechosłowacji.

In n i znowu od dawna odda li się pod rozkazy ang lo -am ery-
kańskich im p eria lis tó w , d la  k tó rych  Polska by ła  ty lk o  p iłk ą  
ty ich g ierkach z H itle rem . A  wszyscy razem  —  sanacja i  en­
decja, późniejsi w uerenow cy i  późnie js i m iko ła jczykow cy 
do osta tn ie j c h w ili b y li i .  pozostąli w rogam i lu d u  polskiego, 
" ’rogam i R e w o luc ji Paździe rn ikow e j, w rogam i niepodległości 
dolski.

Podczas gdy on i zdradza li —  masy narodu pod przewodem
klasy robotn icze j w a lczy ły  przeciw  faszyzm ow i, o sojusz 
? ZSRR, o zabezpieczenie niepodległości P olski, przeciw ko g ro ­
żącej w o jn ie . Podczas gdy je dn i budow a li Berezę na gesta­
powski m odel, a drudzy sprzedawali Polskę bank ie rom  z W a ll 
Street i  C ity  — masy ludowe pod k ie row n ic tw e m  kom un is tów  
tfa lczy ły  o zerw anie zdradzieckiego sojuszu z faszyzmem.

N ie p rze rw a ł lu d  po lsk i swej w a lk i po w rześniu, k ie dy  on i 
* Londynu n a w o ływ a li do „s tan ia  z b ron ią  u nog i“ , k iedy  na - 
bal w ys łu g iw a li się obcym interesom  —  h itle ro w sk ie m u  oku ­
pantow i i  anglosaskim  w yw iadom . N ie  p rze rw a ł naród po lsk i 

bohaterskie j w a lk i do c h w ili w yzw olen ia . A  w yzw olenie 
przyn ios ła  do nas a rm ia  K ra ju  Socja lizm u, a rm ia  tego k ra -  

Li, z k tó ry m  sojusz m ógłby uch ron ić  naszą ojczyznę od k lę sk i 
" r ześniowej i je j trag icznych następstw.

Rządy bu rżua z ji p rzyn ios ły  na rodow i ka tastro fę . R ew olucja  
Przyniosła Polsce niepodległość. P raw dz iw ą  niepodległość.

N ie taką niepodległość, ja ka  is tn ia ła  w  okresie m iędzyw o- 
)ennym  —  niepodległość pozorną, n ie trw a łą , zależną od łask i 
im peria lis tów : n ie  tak ie  państwo, ja k  przsd w o jn ą  — pa ń - 
sLvo kolon izow ane przez obcy kap ita ł, rządzone przez obcych 
k e n tó w , państwo nie obejm ujące w szystk ich  ziem po lskich, 
a]e za to uciskające m ilio n y  ludz i innych  narodowości.

Nasza niepodległość oparta jes t na na jtrw a lszym  z fun da ­
mentów. Je j oporą jes t w ładza ludow a, m ająca poparcie mas 
Narodu i  przekszta łca jąca ten naród w  drodze gigantycznych 
Przemian w  naród socja listyczny. Je j oparciem  jest w ieczy- 
P0 i niewzruszona p rzy jaźń  z w ie lk im  Z w iązk iem  Radzieckim , 
bratn im  nam  dlatego, że je s t wzorem  naszego budow n ic tw a 
¡°cja listycznego; b ra tn im  nam  dlatego, że jest osto ją pokoju 
j bezpieczeństwa narodów ; b ra tn im  nam  dlatego, że stam tąd 
< "z 1918 r. i  w  1945 r . przyszło k u  nam  w yzw olenie z obcego
Jar?.ma.
jN z iś  s iln i jesteśm y zwartością naszego społeczeństwa, sku- 
0lt>nego we fronc ie  narodu polskiego w o kó ł w ładzy  ludow ej, 
j.°L ó ł przodu jące j s iły  nowej P o lsk i —  naszej p a rtii,  w okó ł 
^ ż y d e n ta  B ie ru ta . Bogaci jesteśm y w sp an ia łym i osiągnię- 

'irn i m ilio n ó w  lu d z i pracy, pom nażających siłę o jczyzny 
^ z ie n n y m  trudem  na budow lach socja lizm u. Bogaci jesteśm y 
j 0fia jącym  pod strzechy dziedzictwem  k u ltu ry  narodowej 

"ow ą twórczością, powstającą w  now e j Polsce. Bogaci je -  
estny now ym  pokoleniem , urodzonym  w  Polsce Ludow e j, po 
a* p ierw szy w  ty m  ro ku  w stępu jącym  w  p rog i now ych  szkół.

naszych osiągnięć w yrasta  świadomość w ie lk ic h  pe r- 
rozw ojow ych naszego narodu. W yrasta  z n ich  n ieu - 
nienaw iść do im p eria lis tycznych  podżegaczy, p ra - 

, . __ rzucić św ia t w  w ir  nowej w o jny , zw róconej ró w - 
g 02 przeciw  naszej niepodległości. W yrasta stąd nasza po- 
^ ’da i  n ienaw iść do ga rs tk i pod łych  zdra jców , k o n ty n u u ją - 

haniebne dzieło sprzedawania P o lsk i za judaszowe sreb r-

y.;^0 raz p ierw szy w  h is to r ii m am y ze w szystk ich  stron gra-
pokoju.

v  N ierozerw alny, b ra te rsk i zw iązek P o lsk i budu jące j socja lizm  
t- .2 ZSRR, ścisła, przy jazna współpraca z b ra tn im i re p u b lik a - 

lu do w ym i zacieśniająca się przy jaźń z p ierw szym  w  dzie- 
tybh dem okra tycznym  państw em  n iem ieck im  za O drą i  Nysą, 
ty r °st potęgi obozu dem okrac ji i  socjalizm u, n ieustanny 
iiji5 °st s ił obrońców poko ju  na św iecie — w szystkie  te czyn- 
ig^i raz na zawsze w y trą c iły  im p e ria lis to m  z rę k i możność 

0hia losam i P o lsk i i w ykre ś lan ia  je j z m apy Europy.

^C hociaż napastn icy im p e ria lis tyczn i ju ż  rozpoczęli w o jnę 
dzj 0rei ’ grożą rozszerzeniem k o n f lik tu  na D a lek im  W scho- 
Zip6, chociaż mnożą oni agresywne p row okacje  na ca łe j k u li 
o L ^ k ie j  — to  jednak w  szybszym jeszcze tem pie rosną siły 
ty^P.bców pokoju, w szybszym jeszcze tem pie rośn ie św iado- 
}ty2' c narodów nienaw idzących w o jny  i gotowych czynnie 

^®ciw staw ić  się barbarzyńcom  z W a ll S treet i  C ity .
Czv tym  leży ogromna siła, zdolna do pokrzyżow ania zb rodn i- 
ti0L  ”  zamierzeń, narzucenia św iatu nowej rzezi. A lbow iem  coraz 
\va 0 m ilion y  ludzi na św iecie rozum ie ją  i w czyn w c ie la ją  sło- 
ie j jy ie lk iego S talina , że „p o kó j będzie zachowany i  u trw a lony , 

l ’ Narody ujm ą w  swe ręce sprawę zachowania po ko ju  i  bę­
b n i ły  je j  do końca",

tych
K?ekty w
* » 8anaJbących

Dem askując i karząc spekulantów  
—  uzdraw iam y sytuację na odcinku  

zaopatrzenia mas pracujących w  mięso
R obotnicy i ch łopi pracujący coraz a k tyw n ie j w łączają się do w a łk i

ze szko d n ikam i gospodarczym i
Bezwzględna w a lka  ze szkodn ikam i gospodarczym i, p ro w a ­

dzona przez społeczne kom is je  do w a lk i ze spekulac ją  oraz 
organa M O  przy czynnym  w spó łudz ia le  społeczeństwa —  
przynosi ju ż  rzeczowe w y n ik i.  W  ciągu osta tn ich dn i u ja w ­
n iono i ukarano  w ie lu  speku lan tów  pasożytujących na pracy 
ro b o tn ikó w , w yko rzys tu ją cych  ch łopów  pracu jących. P rze­
ważająca większość za trzym anych , to ja w n ie  w rog ie  Polsce 
L u d o w e j e lem enty, osobnicy zawodowo tru d n ią cy  się poką t- 
nym  ubojem  i n ie lega lnym  handlem  mięsem. U suwanie ich 
ze zdrow ego organ izm u społecznego —  ju ż  daje w  w y n ik i,  
w skaźn ik i pew nej pop raw y na odc inku  skupu żywca.

W pow. o lkusk im  u ję to  szaj­
kę szkodników  gospodarczych, 
na czele k tó re j s ta li „zaw odo­
w i“  spekulanci — bogaty k u ­
piec i  w łaśc ic ie l dużych za - 
budowań m ieszkalnych we wsi 
Skala, gm ina Sobiesęki — W ła­
dysław  S reb rn ick i oraz niepo- 
s iadający określonego zajęcia, 
m ieszkaniec te j wsi — F rań - 
ciszek Błachno. Ten ostatn i, 
czerpiąc ogrom ne zyski ze swe­
go procederu, p rzep ija ł k roc io ­
we sumy, w yda jąc miesięcz - 
n ie  na w ystaw ne życie kw o ty  
w ie lo k ro tn ie  większe n iż wynosi 
roczny zarobek n a jle p ie j w y ­
nagradzanych robo tn ików . Obaj 
p row odyrzy u ję te j sza jk i b y li 
zdecydowanie w rogo ustosun - 
kow an i do obecnej rzeczyw isto­
ści.

W  Nowogardzie, w o j. szcze­
cińskie, organa ochrony ry n k u  
za trzym a ły  byłego w łaścic ie la 
sklepu rzeźniczego — Jana 
Saw iaka, k tó ry  w kra d łszy  się 
na stanow isko re fe ren ta  skupu 
odpadków uży tkow ych  w  Pow. 
Zw . G m innych Spó łdz ie ln i Sam. 
Chł. skupyw a ł podczas w y ja z ­
dów służbowych do grom ad na 
szeroką skalę żywiec, a następ­
nie szlachtow ał byd ło  i  sprze­
daw a ł m ięso poką tn ie  z o lb rzy ­
m im  zarobkiem .

In n y  spekulant Jan Skośnic- 
k i  ze Sm erdnicy, (pow. g ry f ic -  
k i)  w yko rzys tyw a ł i  oszukiw a ł 
chłopów, skupu jąc od n ich  po

n isk ich  cenach żywiec. k tó ry  
następnie sprzedawał do gm in ­
nej spółdzie ln i po cenie znacz­
nie wyższej. Na jedne j ty lk o  
sztuce zakupione j u b iednej 
wdowy, S ko tn ick i za rob ił 30Ó 
zł.

O rgana M. O. za trzym a ły  w  
S tarosied lu pow. G ub in  — Ja­
na Guska — w łaścic ie la  p ry ­
watnego sklepu masarskiego, 
k tó ry  korzysta jąc z n ieśw iado­
mości chłopów i up ija ją c  ich 
wódką, kupow a ł od n ich po n i­
skich cenach „na  oko“  — bez 
wagi — k ro w y  i  św inie , aby na­
stępnie sprzedać mięso po w y ­
górow anych cenach.

Na ka ry  po 24 m iesiące obozu 
pracy skazani zosta li zawodo­
w i spekulanci — kupiec Luser 
W aligóra oraz W ładys ław  K o ­
m orow ski, zam ieszkali w  Za- 
kroczym iu. Skonfiskow ane u 
W aligóry  i  Kom orow skiego 108 
kg mięsa i 23 kg  skór surowych 
przekazane zostały gm inne j 
spółdzie ln i „Samopomoc Chłop­
ska“  w  Zakroczym iu.

(K or. w ł.) —  w W arszaw ie 
29 sierpn ia, organa M il ic j i  O by­
w a te lsk ie j za trzym a ły  M arię  
G ajewską, zam ieszkałą w  W ar­
szawie przy u l. Ż m udzk ie j 4, 
k tó ra  tru d n iła  się n ie lega lnym  
ubojem . G ajewska przyznała się, 
że w ieprz, z k tórego rozprzeda­
ła mięso, b y ł chory.

Członkow ie k o m is ji i  k o n tro ­
le rzy  społeczni spisa li także

w ie le  p ro toko łów  w  sklepach, 
k tó re  odm aw ia ły  sprzedaży m ię­
sa. w ęd lin  i  octu oraz innych 
a rty k u łó w  spożywczych. (kw )

Z w ię k s z e n ie  podaży  żyw ca  
w  w o j. lu b e ls k im

(K or. w ł.). — Jednocześnie ze 
wzrostem  nasilenia w a lk i ze spe­
ku lac ją  — daje się zauważyć 
w yraźny w zrost podaży żywca 
w  punktach skupu rozsianych 
po ca łym  k ra ju .

W w oj. lube lsk im  w  d n iu  po­
niedzia łkowego spędu 27 bm 
podaż św iń  do punk tów  skupu 
w ynosiła  203 procent w  po rów ­
nan iu  do podaży w  dn iu  ponie­
działkowego spędu — 20 bm. 
Podaż św iń  w  d n iu  w to rko w e ­
go spędu — 28 bm. wynosiła 
173 procent w  stosunku do po­
daży w  dn iu  w torkow ego spę­
du — 21 bm.

29 bm  w  d n iu  spędu środo­
wego podaż żywca, w ynosiła  147 
procent w  stosunku do podaży 
żywca w  d n iu  środowego spędu 
— 22 bm.

W  poszczególnych powiatach, 
we w to re k  28 bm. w  stosunku 
do spędu w torkow ego w  dn iu  
21 bm. — w zrost podaży żyw ­
ca w  poszczególnych pow iatach 
w o j. lubelskiego dochodził do 
604 procent. -Przodujące miejsce 
w  a kc ji skupu żywca za ją ł w  
bieżącym  m iesiącu pow ia t k ra ­
śn ick i, przed pow ia tem  tom a - 
szowskim.

Z e  s p e k u la c ją  w a lc z y ć  
m u s i k a ż d y  u c z c iw y  

o b y w a te l
Osiągnięcia te są doraźnym  

w y n ik ie m  w a lk i ze spekulacją 
oraz energicznej p racy uśw iada­
m ia jące j, prowadzonej przez 
a k ty w  p a r ty jn y  i  społeczny.

—  W  dn iu  22 bm. p rzyw iez io ­
no na spęd o 20 sztuk św iń  w ię ­
cej n iż  w  dn iu  16 s ie rpn ia  —

m ów i tow . Leżański, sekretarz 
Gm innego K om ite tu  PZPR w 
Piaskach (pow. lube lski). — A 
w  dn iu spędu 29 bm. pgdaż świń 
była  jeszcze większa. Jest to 
w  dużej m ierze w yn ik ie m  te­
go, że zagadnienie w a lk i ze 
spekulacją staw iam y na zebra­
niach grom adzkich, na nara - 
dach przodow n ików  k o n tra k ta ­
c ji.

— Zdarza ją  się w ypadk i, że 
spekulanci przychodzą pod 
pu nk ty  skupu i us iłu ją  w y k u ­
pywać św in ie  przywożone przez 
chłopów. Będziem y ich prze­
pędzać — oświadcza ob. O stań- 
ski, członek spółdzie ln i pro - 
du kcy jne j im . „22 L ipca“  w  
Kozicach G órnych w  gm i­
nie  P iaski. — W iem y, że 
w a lka  z ty m i szkodnikam i 
jest trudna. I  dlatego a k ty w ­
nie, czynnie walczyć ze spe -  
ku la n ta m i musi każdy uczci - 
w y  obyw ate l, każdy chłop, każ­
dy robo tn ik , każdy człow iek 
pracy. • (iw a)

D z ię k i p ra c y  
u ś w ia d a m ia ją c e j

(Kor. w ł.). 25 bm. w  K om ite ­
cie P ow ia tow ym  PZPR w  Rawie 
M azow ieckie j odbyła się odpra­
wa przewodniczących G m innych 
Rad Narodowych, prezesów 
Zw iązku Samopomocy Chłop­
skie j i gm innego a k ty w u  p a r ty j­
nego.

Na odpraw ie om ów iono ostat­
n ią  uchwałę Rządu oraz w y tycz ­
ne k o m is ji do w a lk i ze speku­
lacją. Następnie a k ty w  przeniósł 
wytyczne na gm iny rozw ija ją c  
szeroką pracę uśw iadam iającą.

W y n ik i nie da ły  na siebie 
czekać. P ow ia t Rawa M azow iec. 
ka, w  k tó ry m  przedtem  dzien­
ny p lan skupu b y ł -wykonany w  
50 —  60 procentach w  dn iu  28 
bm. b y ł w ykonany w  108 p ro­
centach, a 29 bm. w  113 p ro ­
centach. (ck)

Gońcie precz speku lan tów  z W aszych grom ad!
Odezwa Zarządu Głównego ZSCh do pracującej ludności wsi

Zarząd G łó w n y  Z w ią zku  Samopomocy C h łopsk ie j sk ie ro ­
w a ł do ca łe j ludnośc i p racu jące j na w s i odezwę w  spraw ie  
wzm ożenia w a lk i ze spekulac ją . Odezwa ta g łos i:

C hłop i i  ch łop k i!
W spólnie z naszym i b raćm i— 

klasą robotn iczą w y d a rliś m y  z 
rą k  w yzyskiw aczy Polskę zaco­
faną gospodarczo — z ru jn o w a ­
ną przez w o jnę, Polskę nędzy 
i  ciem noty.

Pow iedzie liśm y sobie: „Dość 
nędzy i  w yzysku ! Z budu jem y 
O jczyznę dla nas, dla lu dz i p ra ­
cy! Z budu jem y ją  bogatą, k u l­
tu ra ln ą  i  szczęśliwą!“

P od ję liśm y w ie lk i tw ó rczy  
trud . Nasze osiągnięcia w zbu­
dzają uznanie u naszych p rzy ­
jac ió ł, a nienaw iść u w rogów . 
W  n iespotykanym  tem pie roś­
nie nasz przem ysł, wzrasta ro l­
n ic tw o. N ie  ty lk o  zn iknę ło  bez­
pow ro tn ie  w idm o bezrobocia, 
ale odczuwam y b ra k  rą k  robo­
czych.

D z ies ią tk i tys ięcy ro b o tn i­
czych i  ch łopskich dzieci ksz ta ł­
ci się i  zdobywa wiedzę. O fice­
row ie  W ojska Ludowego —  to 
chłopscy i  robotn iczy synowie.

W raz z rozw ojem  przem ysłu 
i  ro ln ic tw a  podnosi się stopa 
życiowa ro b o tn ikó w  i  chłopów, 
wzrasta spożycie i  rozszerza 
się ryn e k  zbytu na p łody rolne. 
P rzy s ta łym  wzroście spożycia 
— m im o wzrostu p ro d u kc ji — 
powstają w  n iek tó rych  ok re ­
sach prze jściowe trudnośc i w  
zaopatrzeniu.

W ykorzys tu je  to  pokątny 
hand la rz  ,i spekulant. To on 
p rzechw ytu je  tow ary, przezna­
czone dla  chłopów  pracujących.

dla  robo tn ików . To on obecnie 
spekulu je  na prze jściow ych 
trudnościach w  zaopatrzeniu 
ludności p racującej w  mięso i 
tłuszcze, prow adzi n ie lega lny 
skup, po ta jem ny ubój i czarno- 
rynko w ą  sprzedaż mięsa.

Jego w roga działa lność godzi 
w  klasę robotniczą, k tó ra  bu ­
du je nowe, potężne hu ty , sta­
low nie, fa b ry k i samochodów, 
tra k to ró w , maszyn i  narzędzi 
ro ln iczych , nowe kom b ina ty  
chemiczne i  w łókienn icze, nowe 
szkoły i  szpitale, k tó ra  wznosi 
nowe socjalistyczne m iasta — 
chlubę i  dum ę naszego narodu.

Jego wroga działa lność godzi 
w  in teresy pracujących chło - 
pów, k tó rzy  dz ięk i pomocy k la ­
sy robotn icze j coraz- szybciej 
ro z w ija ją  gospodarkę ro lną, 
podnoszą w yda jność z hektara, 
budu ją  wieś zamożną i  k u ltu ra l­
ną.

C h łop i pracu jący!
Nasze Ludow e Państw o za­

pewnia nam  w yda tną  pomoc w  
w yko nyw a n iu  zadań p ro d u k c y j­
nych. S twarza nam  w a ru n k i 
do uniezależnienia się od w y ­
zysku spekulantów, ku ła k ó w  i 
lichw ia rzy . Zapewnia nam  zbyt 
każdej ilości w yp rodukow anych  
przez nas a rty k u łó w  ro ln iczych  
po stałych i  op łaca lnych ce­
nach.

Tymczasem spekulant u s iłu ­
je  w prow adzić zamęt w  ha n ­
d lu  uspołecznionym, u tru d n ia  
planowe zaopatrzenie i  spra­

w ie d liw e  rozdz ie ln ic tw o  to w a ­
rów , przeznaczonych dla  ludz i 
pracy. W dziera się do gm in ­
nych spółdzie ln i, stwarza tam  
kum ote rsk ie  stosunki, w y k u p u ­
je  tow a ry , przeznaczone dla 
chłopów  pracujących.

Dziś spekulant w  oszukańczy 
sposób w y łudza  od nas p ro ­
d u k ty  rolnicze, g łów n ie  trzodę 
chlewną. Pozbaw ia w ie lu  ch ło­
pów korzyści, ja k ie  da je kon ­
tra k ta c ja  i  naraża na surowe 
ka ry , w yko rzys tu ją c  n ieśw ia ­
domość chłopów. Równocześnie 
żeru je  na pracy robo tn ików , 
sprzedając im  mięso, bez kon ­
t r o l i  san ita rne j, po paskar -  
sk ie j cenie.

S peku lant okrada rów n ież i  
chłopskie dzieci, pracujące w  
m iastach i  uczące się w  szko­
łach.

J u tro  za ten skradziony grosz 
lu d z i pracy speku lant będzie 
się s tara ł w y k u p ić  to w a ry  
przem ysłowe, ażeby za nie  brać 
paskarskie ceny od chłopów. 
N igdy  speku lant n ie  przychodził 
i  nie przychodzi na w ieś w  in ­
teresie pracującego chłopa. 
P ragnie on u jąć chłopa w  swo­
je  lic h w ia rs k ie  szpony i  tuczyć 
się jego znojną pracą tak , ja k  
to by ło  za sanacji.

Spekulant, to w róg  chłopa 
pracującego, to w róg  naszej lu ­
dowej O jczyzny!

Działacze grom adzcy i  wszy­
scy ak tyw iśc i Z w ią zku  Samo­
pomocy C hłopskie j!

W y jaśn ia jc ie  chłopom  uchw a­
łę Rady M in is tró w  w  spraw ie 
wzm ożenia w a lk i ze spekulacją 
i  nadużyciam i w  hand lu !

O rgan izu jc ie  masy chłopskie 
do w a lk i ze spekulacją!

Pobudzajcie czujność k o m i­
te tów  członkow skich ! Niech 
żaden spekulant, kom b in a to r 
nie znajdzie kum oterskiego po­
w iązan ia ze spółdzielnią !

U sp raw n ia jc ie  działalność 
gm innych spółdzie ln i i  k o n tro ­
lu jc ie  sprzedaż tow arów ! N ie ­
chaj m a ło ro ln i i  ś redn io ro ln i 
ch łop i staną się rzeczyw istym i 
gospodarzami gm innych spół­
dz ie ln i!. Zacieśnia jcie w spó ł­
pracę kom ite tó w  członkowskich 
z kom is jam i do w a lk i ze spe­
k u la c ją  i  nadużyciam i w  han­
d lu !

W alczcie o w zrost p rodukc ji, 
o wzmożenie hodow li, o maso­
wą kon tra k tac ję !

Ch łop i i  C h łopk i!
K to  z nas sprzedaje speku -  

la n to w i —■ chce, czy n ie  chce, 
św iadom ie, czy n ieśw iadom ie 
— dzia ła na swoją szkodę, na 
szkodę swoich dzieci, na szko­
dę b rac i rob o tn ików  i  u tru d n ia  
rozw ój gospodarczy k ra ju .

N iech an i jeden m a ło ro lny  i 
ś redn io ro lny chłop n ie  zhań­
b i się spekulacją!

Podnoście p rodukc ję  Waszych 
gospodarstw!

K o n tra k tu jc ie  coraz w ięcej!
Gońcie precz spekulantów  z 

Waszych grom ad! Zmuście ich, 
niech się za jm ą uczciwą pracą! 
N ie da jc ie  się okp ić!

S pe łn ijc ie  wszyscy swój 
pa trio tyczny  obowiązek w  w a l­
ce ze spekulacją d la  wzm oc­
n ien ia  sojuszu robotn iczo -  
chłopskiego, dla dobra naszej 
Ludow ej O jczyzny“ .

N a sz lakach p oko jow e j tw órcze j p ra cy  n a ro d u  polskiego

Narody ZSRR wilaja uchwały 
Radzieckiego Komitetu Obrony Pokoiu

(f) M O S K W A  (PAP-). Ze wszy­
stk ich rep u b lik  ZSRR nap ływ a­
ją  w iadomości świadczące, że 
rezo lucja plenum  Radzieckiego 
K om ite tu  O brony Pokoju w 
spraw ie rozpoczęcia w ZSRR 
a k c ji zbierania podpisów pod 
apelem Ś w ia tow ej Rady Poko­
ju  o zawarcie Paktu Pokoju 
m iędzy 5 w ie lk im i m ocarstwam i
— spotkała się z radosnym 
przyjęciem  przez masy p racu ją ­
ce k ra ju  radzieckiego. R obotn i­
cy, ch łop i, działacze k u ltu ry , 
nauki i sztuki — wszyscy lu ­
dzie radzieccy w yraża ją  jedno­
m yślne poparcie dla apelu 
Ś w iatow ej Rady Pokoju.

W licznych fab rykach  i zakła­
dach przem ysłow ych odbyły  się 
m asówki i zebrania poświęco­
ne uchwałom  plenum  Radzie­
ckiego K om ite tu  O brony P oko­
iu  Na zebraniu załogi m oskiew ­
skich zakładów budowy m a­
szyn, „M aszynostro itie l“  tokarz
— S im akin  ośw iadczył: „A pe l 
Ś w ia tow ej Rady Pokoju zna j­
dzie gorący oddźw ięk w  ser­
cach m ilion ów  ludzi radzieckich 
pochłoniętych pokojową, tw ó r­
czą pracą, w  sercach ludzi bu ­
du jących nowe kana ły i e lek­
trow n ie , nowe m iasta i  wsie, 
un iw e rsy te ty  i  szko ły“ .

A r t y k u ł  w s tę p n y  
d z ie n n ik a  „P ra w d a “

D zienn ik „P ra w d a “  stw ierdza 
w  a rty k u le  wstępnym , że masy 
pracujące Zw iązku Radzieckie­
go po tw ie rdza ją  raz jeszcze swą

gotowość bronienia ze wszyst­
kich s ił sprawy pokoju i bez­
pieczeństwa narodów, m an ife ­
stu ją  raz jeszcze swe bezgrani­
czne oddanie p a r ti i Lenina — 
Stalina, w ie lk iem u chorążem u 
pokoju — S ta linow i.

D z ienn ik „P raw da “  s tw ie r­
dza, że Zw iązek Radziecki w y ­
rażając w  swej pokojow ej po­
lityce  zagranicznej żywotne in ­
teresy narodów k ra ju  radzie­
ckiego i całej postępowej ludz­
kości. zm ierzał zawsze i zm ie­
rza nada! do u trw a len ia  poko ju  
i m iędzynarodowego bezpieczeń­
stwa. K ra j nasz — czytam y w  
a rtyku le  wstępnym  — prow adzi ,  
konsekwentną w alkę o pow­
szechną redukcje  zbrojeń, o za­
kaz użycia środków masowej 
zagłady w stosunku do ludności 
cyw iln e j, o zakaz propagandy 
w ojennej oraz o zawarcie Pak­
tu Pokoju między 5 w ie lk im i 
m ocarstwam i. Zw iązek Radzie­
cki b ron i konsekw entn ie demo­
kratycznych zasad rozw o ju  
świata w okresie pow ojennym  
określonych przez dekla rac ję  
poczdamską i inne um owy m ię­
dzynarodowe. ZSRR nieugięcie 
walczy przeciwko odrodzeniu 
przez am erykańsko -  angie lskie 
kola rządzące odwetowego im ­
peria lizm u niem ieckiego i m il i-  
tary?m u japońskiego. M iłu ją ce  
pokój narody Europy i A z ji —  
kończy „P ra w d a " — w idzą w  
Zw iązku Radzieckim  nieugię te­
go bo jow nika o jak  najszybsze 
zawarcie wszechstronnych tra k ­
ta tów  pokojow ych z N iem cam i 
i Japonią.

Listy i depesze nauczycielstwa  
do Prezydenta R P

(f) W  przededniu rozpoczęcia 
nowego roku  szkolnego, z całe­
go k ra ju  nadchodzą do Prezy­
denta RP tow . Bolesława B ie­
ru ta  setk i lis tó w  i depesz od na­
uczycieli, uczestników Sierpnio­
w ych kon fe ren c ji pow iatowych. 
W  lis tach i  depeszach w ycho­

wawcy młodego pokolenia, 
przesyła jąc Prezydentow i w y ­
razy czci i serdecznego przy­
wiązania, zapewniają Go, że do­
łożą wszystkich sił, aby wycho­
wać m łodzież w  duchu gorące­
go pa trio tyzm u i p ro le ta riack ie ­
go in te rnacjona lizm u.

Ponad 70 delegacji przybyło 
na sesję Rady MZS

(f> Na sesję Rady M iędzyna­
rodowego Zw iązku Studentów 
k tó ra  rozpoczyna obrady dnia 
31 bm., p rzyb y ły  dotychczas 
delegacje organ izacji studenc - 
k ich ponad 70 k ra jó w : M  in. w

W arszawie zna jdu ję  się de lega­
cje studentów Zw iązku Ha- 
dzieckiego, Kore i, NRD, Chiń -  
skie j R epub lik i Ludowej, W ie l­
k ie j B ry tam i, W łoch, A u s tra lii,  
Indonezji.

Coraz więcej chłopów 
kontraktuje rzepak ozimy

(d) W  ca łym  k ra ju  trw a  o- 
becnie kon tra k tac ja  rzepaku o- 
zimego — cennej roś liny  prze­
m ysłow ej. D zięk i op łacalnej ce­
nie i korzystnym  w arunkom  
k o n tra k ta c ji, chłop i z w ie lu  
gromad, gm in a także pow ia tów  
w yko na li przedterm inow o i z 
nadwyżką p lany k o n tra k to w a ­
nia te j roś liny.

K o n tra k ta c ja  rzepaku na jpo ­
m yśln ie j przebiega w  w oj. o l­
sztyńskim , gdzie zaw ieranie u - 
m ów na upraw ę te j roś liny  jest 
już  na ukończeniu W w o j opol­
skim  do przyspieszenia k o n tra k ­
ta c ji w  poważnym  stopniu p rzy­
czyniło  się współzawodnictwo 
I  tak np „chłopi ze wsi M okre 
w  pow. g łubczyckim  w ykona li 
160 procent p lanu  ko n tra k ta c ji.

W w oj. ka to w ick im  chłop i za­
ko n tra k to w a li dotychczas 828 
ha rzepaku.

„K o n tra k ta c ja  rzepaku — m ó­
w i średn io ro lny chłop z grom a­

dy Łączno w  pow. warszaw­
skim  — Szlagowski* k tó ry  w  
ub ieg łym  roku  zako n trak tow a ł 
1,8 ha rzepaku — jest bardzo 
opłacalna. Za zakon traktow any 
w ub. roku rzepak, o trzym am  
w  gotówce ponad 3 tys. z ł a po­
za tym  14 li t ró w  ole ju  i 280 kg. 
m akuchów. W tym  roku posta­
now iłem  zakontraktow ać 3 ha 
rzepaku ozimego, co przyniesie 
m i jeszcze w iększy dochód“ .

Na D o lnym  Śląsku w kon­
tra k ta c ji rzepaku przodu ją 
spółdzielnie produkcyjne.

Pewna część gromad nie w y ­
konała jeszcze planów  k o n tra k ­
towania rzepaku. W zw iązku z 
tym  in s tru k to rzy  ro ln i, pracow­
n icy in s ty tu c ji kon tra k tu ją cych  
i działacze samopomocowi roz­
w ija ją  w tych wsiach szeroką 
działalność uśw iadam iającą, 
w ykazu jąc chłopom  poważne 
korzyści z kon tra k tow a n ia  ł  
up raw y rzepaku.

Wprowadzenie nauki języka polskiego 
do szkół w NRD

(f) B E R L IN  (PAP). Jak  poda­
je  dz ienn ik  „D e r M orgen“ , w  
szkołach podstawowych i  śred- 
n ićh N R D zapoczątkuje się w  
bieżącym roku  szkolnym  nau - 
kę języka polskiego.

In ic ja ty w ę  wprowadzenia do

program u szkolnego nauk i ję ­
zyka polskiego podją ł m ag i­
s tra t m iasta granicznego G oer- 
litz , a poparło ją  m in is te rs tw o 
ośw iaty NRD, przesyła jąc do 
wszystkich szkół odpow iednie 
in s tru kc je  w  ty m  k ie run ku .

N o w e  bezcze lne  po gw ałcen ie  
strefy  Kaesongu przez sam olot U S A

Pierwszy kombajn węglowy polskiej produkcji 
rozpoczął pracę w kopalni „Zabrze -  Zachód“

D zień 28 s ie rpn ia  b r  s ta ł się radosnym  św ię tem  załogi ko ­
p a ln i „Z a b rze  - Zachód“  —  św ię tem  całego g ó rn ic tw a  p o l­
skiego. W  d n iu  tym . po pom yś lnym  zdan iu  egzam inów 
spraw ności, p rzys tą p ił do p racy w ydobyw cze j p ie rw szy kom ­
ba jn  w ęg low y  p o lsk ie j p ro d u k c ji w zo row any na radziec­
k ich  kom ba jnach  ty p u  „D onbas“ .

Nowa maszyna posiadająca 
znak fab ryczny  K W -57 jes t u - 
zasadnionym powodem do du ­
m y i  radości załóg górniczych. 
K om ba jn  ca łkow ic ie  m echan i- 
zuje prace rębacza i  ładow a­
czy.

P ie rw szy kom ba jn  w ęglow y 
p ro d u kc ji po lsk ie j rozpoczął 
pracę na 70-m etrow ej ścianie 
w  kopa ln i „Z abrze  -  Zachód*. 
O bsługu je go 6 ludz i — tech n ik - 
brygadzista, w ręb ia rz , ślusarz 
i  3 budowaczy. Zaioga kom ­
ba jnu  w  kopa ln i „Z abrze  -  Za­
chód“  przeszła specjalne prze­
szkolenie w kopaln iach, w  k tó ­
rych p racu ją  podobne maszyny 
p ro d u kc ji radzieck ie j.

W ub ieg łym  tygodn iu  doko­
nano szeregu prób dzia łan ia  
maszyn, W osta tn im  dn iu  próby 
eksploatowana przestrzeń wy­

niosła  ju ż  48 m etrów . Z  chw ilą  
rozpoczęcia no rm a lne j pracy 
każdy cyk l w ydobyw czy w y k o ­
nany przez kom bajn  da około 
250 ton węgla.

Ściana na k tó re j za insta low a­
no kom bajn, stała się w ciągu 
ostatn ich dn i m iejscem  ciągłych 
wędrów ek górn ików . W prze r­
wach m iędzyzm ianowych, gór­
n icy ze w szystkich oddziałów  
kopa ln i „Zabrze - Zachód" spie­
szą, aby obejrzeć i  ocenić pracę 
maszyny, w yp rodukow ane j po 
raz pierwszy w  k ra ju .

Wszyscy jednogłośnie ośw iad­
czają że kom bajn  KW -57 — to 
wspaniałe osiągnięcie techn ik i 
po lskie j, ko rzysta jące j ze wzo­
rów  radzieckich. Nowa maszy­
na uzbro iła  gó rn ika  -  ścianow- 
ca w  niezawodny środek w  w a l­
ce o ja k  na jw iększe w ydobycie

1 podstawowego w  naszej gospo­
darce surowca — węgla.

N ow a m e to d a  
s z y b k o ś c io w e j p rz e k ła d k i 
u rzą d ze ń  tra n s p o r to w y c h
(f) W  kopa ln iach Do lnoślą­

skich Z ak ładów  Przem ysłu W ę­
glowego zastosowano nowe m e­
tody obudow y i  szybkościowej 
p rze k ła dk i urządzeń transp orto ­
w ych i  ru roc iągów  na ścianach 
P ro jektodaw cą now e j metody 
jest k ie ro w n ik  dzia łu m echani­
zacji w  DZPW  — techn ik  Jó­
zef Borow iec. Pom ysł polega na 
w yko rzys tan iu  dotychczas sto­
sowanych sposobów przy rac jo ­
na lnym  zorganizow aniu pracy i 
opracowaniu pomysłowego h a r­
m onogram u czynności.

W  toku prób w  kopa ln i „M ie ­
szko“  przesunięto transporte r 
pancerny długości 96 m etrów  
w  ciągu 45 m inu t. W kopa ln i 
„V ic to r ia “  przesunięcie przenoś­
n ika  zgrzebłowego długości 80 
m etrów  trw a ło  30 m inut.

N aw et w  na jtrudn ie jszych  w a ­
runkach sześcioosobowa b ryga ­
da przek ładkow a przeprowadza,

p rzy  zastosowaniu now e j m eto­
dy, przesunięcie transportera  w  
ciągu dw u godzin, podczas gdy 
daw n ie j dziesięcioosobowa b ry ­
gada pracow ała nad przesunię­
ciem  transporte ra  8 godzin.

G ó rn ic y  co raz  sze rze j 
s to su ją  m e todę  

„d w ó c h  c y k l i  na dobę“
Jan Tylec, gó rn ik  przodowy 

w  kop a ln i „D y m itro w “ oraz 
nadsztygar te j kopa ln i Idz i 
Trzoska, w yróżn ien i Państwową 
Nagrodą I I I  stopnia w  dziale po­
stępu technicznego, w prow adza­
ją  na dalszych ścianach opraco­
waną przez siebie wyższą fo r ­
mę pracy cyk liczne j, tzw . sy­
stem skróconego cyklu .

Coraz nowe ich osiągnięcia, 
podobnie ja k  sam pomysł sk ró ­
conego cyk lu , są w yn ik iem , h a r­
m on ijn e j współpracy zespołu.

Zarów no Tylec ja k  i nadszty­
gar Trzoska, k ładą w  swoje j 
pracy szczególny nacisk na od­
pow iednie uśw iadom ienie ze­
społu ścianowego co do korzyś­
ci. ja k ie  daje stosowanie sk ró ­
conego cyk lu .

(f) P E K IN  (PAP). —  Agencja 
Nowych C h in  donosi, że o godz. 
2.40 w  nocy ze środy na czw ar­
tek sam olot am erykański pono­
w n ie  pogw a łc ił strefę neutra lną 
Kaesongu, zrzucając rak ie tę  
św ie tlną  zawieszoną na spado­
chronie w  pobliżu gmachu, w 
k tó ry m  odbyw a ły  się do 23 
sie rpn ia rokow an ia  rozejm owe 
Sam olot k rą ż y ł ja k iś  czas nad 
Kaesongiem, a następnie od le­
c ia ł w  k ie ru n k u  po łudn iow o- 
zachodnim. B y ł to ciężki bom ­
bowiec am erykańsk i „B -2 6 “ .

Korespondent agencji Nowych 
Chin podkreśla, że to nowe po­
gwałcenie neu tra lne j s tre fy  Ka­
esongu przez samolot am erykań­
sk i jest uważane za groźbę 
A m erykanów  zbom bardowania 
Kaesongu.

K ła m liw a  i  w yk rę tn a  odpo­
wiedź R idgw ay‘a — pisze kore­
spondent agencji Nowych Chin 
— świadczy o tym . że odrzuca 
on szczerą propozycje strony ko- 
reańsko-ch ińsk ie j. dzięki k tó re j 
impas w . rokowaniach m ógłby 
być z likw id ow a ny. O statn ia od­

powiedź R idgw ay‘a jest s fo rm u­
łowana w  sposób tak  bezczelny, 
iż nie ulega ju ż  w ą tp liw ośc i, że 
Departam ent W o jny USA za­
trzasku je  za sobą wszystkie 
drzw i i  n ie  chce wznow ien ia ro ­
kowań.

*
LO N D Y N  (PAP). Korespon­

dent dziennika „D a ily  W orker“  
W inn ing ton  depeszuje z Kae­
songu:

Jednocześnie p raw ie  z ogło­
szeniem przez rad io  osta tn ie j 
odpowiedzi generała R idgw ay‘a, 
nastąpiło nowe pogwałcenie 
s tre fy  neu tra lne j. Bom bowiec 
am erykański z ja w ił się w nocy 
nad Kaesongiem i zrzucił ra k ie ­
tę św ie tlną  w  pobliżu siedziby 
kon ferencji.

O statn ia odpowiedź R idgw ay‘a 
i bombowiec am erykański nad 
neutra lną strefą — pisze W in - 
n ing ton — dowodzą niezbicie, 
że działa spisek, m ający na ce­
lu ca łkow ite  zerw anie rokow ań 
i w yw ołan ie  nowych aw an tu r 
wojennych na D a lek im  Wscho­
dzie

Walki w Korei
(f) P E K IN  (PAP). W komu - 

n ikacie  z dn ia 30 sierpnia br. 
dowództwo naczelne Koreań - 
skie j A rm ii Ludow ej donosi, 
że oddzia ły a rm ii ludowe) w 
śc is łym  w spó łdz ia łan iu  z ochot­

nikami chińskim i odpierały na 
różnych odcinkach frontu ata­
ki nieprzyjaciela oraz podejmo­
wały na niektórych odcinkach 
k o n tra ta k i.
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F a k ty  i  w nioski

A tlan tyc k ie  p rzetarc i
Już k tó ryś  dzień z rzędu ob- Włoszech niż w  USA —  „M w »- 

rad u jp  kom ite t zastępców m i- de“  dochodzi do w n iosku . *e 
n is tró w  k ra jó w  a tlan tyck ich . Z koszty a tla n tyck ie  spadają g łów . 
m ozołem przygotow ują  oni po- ; nym  ciężarem na zachodnią E- 
rządek dzienny w a lne j kon ie - \ uropę. „Jeś li tak  ma wyglądać
re n c ji agresorów, k tó ra  ma się 
odbyć w  O ttaw ie . P rzew lekłość 
obrad stanie się zrozum iała, gdy 
p rz y jrz y m y  się ich tem atow i: 
jes t n im  rozdzia ł obciążeń zbro­
je n io w ych  i am erykańsk ie j „p o ­
m ocy“  m iędzy poszczególnych 
pa rtn e ró w  paktu atlantyckiego.

Oczywiście — każdy z delega­
tów  us iłu je  osiągnąć ja k  n a j­
w iększe (w  ram ach możliwości) 
ob ie tn ice od USA, przy ja k  n a j­
m nie jszych kosztach, to znaczy 
w łasnych zobowiązaniach. N ie j „B ra k  zwiększonej 
żeby nie chcieii pełną parą u- cy am erykańsk ie j — 
czestniczyć w  tak zwanym  „w y ­
s iłku  obronnym  Zachodu“  m a­
ją cym  przygotować napaść na 
ZSRR. O tym  nie ma oczyw iś­
cie mowy. Ale — po prostu już  
da le j nie mogą. P ow strzym u ją  
ich  coraz głębsze trudności gos­
podarcze, związane z w yścig iem  
zbrojeń.

solidarność Zachodu — w yrzu  
ca W aszyngtonow i pismo — to» 
należy obawiać się, że w spólno­
ta a tlan tycka  zginie, zanim  
przyb ierze ostateczną form ę. E- 
uropa nie może p łacić za a tla n ­
tyck ie  bezpieczeństwo swym  
upadkiem “ .

B urżuazy jny  „M onde“ , biada­
jąc nad n iską stopą życiową, 
byn a jm n ie j n ie  k ie ru je  Się 
względam i spraw ied liw ości spo­
łecznej, czy hum an itaryzm u.

pomo- 
s tw ie r-

dza bez o w ija n ia  w  ba­
wełnę — spowoduje przegranie

Jak zbrodniarz lękający się w yników  śledztwa »*« »• ,no p° T HĆ rządowi m
** „ i  ' 1  ̂ . . , ! * y i n* dalsze torpedowanie mkowan

Kidgway m e chce wznowienia dochodzeń w Kaesongu
W y k rę tn a  odpow iedź R idgw ay4« na depeszę gen. Kina Ir -s e e a

i gen. Peng T e h -h u e i4a

. k i

Tetefram Brytyjsk>e«jo Komitetu Ohreácéw Pokofrt
do premiera Attlee

ff) P E K IN  (PAP). Jak  donosi j  by kon tynuow ać dochodzenia
Agencja Nowych Chin, dow ód­
ca am erykański gen. R idgw ay 
przesia ł 29 sierpn ia do naczel­
nego dowódcy K oreańskie j 
A rm ii Ludow e j gen. K im  Ir-s e - 
na i do dowódcy ochotn ików  
ch ińsk ich Peng Teh-hue i depe­
szę z odpowiedzią na ich propo­
zycje z dn ia 27 sie rpn ia do ty ­
czące przeprowadzenia ponow­
nych dochodzeń w  spraw ie w y ­
padku prow okacyjnego zbom­
bardow ania przez A m erykanów  
s tre fy  neu tra lne j Kaesongu.

W  swej odpowiedzi — s tw ie r­
dza Agencja Nowych Chin

p r z y  św ietle  dziennym  i pozo- 
I s taw ić  na m ie jscu wszystkie do- 
1 w ody rzeczowe. Bezcelowe w ięc 
by łoby  przy jęc ie  pańskie j p ro - 

| pozycji w  spraw ie przeprowa-

nych dochodzeń w  ciągu dn ia 23 j jego 
sierpnia. Zam iast tego sprepa­
ro w a li on i pośpiesznie tzw . ra ­
port, zaw iera jący oszczerstwo, 
że od rzuc iliśm y rzekom o propo­
zycje w  spraw ie ponownych do-

dzenia ponownych dochodzeń po : chodzeń. Odpowiedź R idgw ay ‘a
up ływ ie  tego czasu“ ... j jest pełna sprzeczności, jest bo-

Tw ierdżenie, że nasz o fice r ! w iem  k ła m liw a . Z jedne j s tro - 
!ączn ikow v od rzuc ił prośbę a- ! nX R idgw ay p rzyp isu je  oszczer- 
m erykańskiego oficera łączn i- : cz0 naszej strome odmowę ston­
kowego w  spraw ie ponownych i tynuow an ia  dochodzeń, z d ru - 
dochodzeń jest k łam stw em , k tó - . * ‘«.1 *as strony odrzuca uporczy- 

ja k  w ie  cały św ia t -  zo -I W!e nasze propozycje w  spraw iere
stało już  przypieczętowane. 
Faktem  jest, że po zbom bardo­
w an iu  s tre fy  neu tra lne j przez

b itw y  na fronc ie  w e w n ę tr i-  j R idgw ay u c h y lił się od zajęcia ; sarnoj¿ t am erykański w  nocy z
n ym “ . Oto w łaśc iw a  przyczy- ! stanow iska wobec różnych kw e

i s tii i  dowodów w ym ien ionych  
! przez generałów  K im  Ir-sena  i 
Peng Teh-hue i. O dm aw ia on u - 
porcźyw ie w ydan ia  rozkazu a- 
m erykańsk im  oficerom  łączniko 
w ym , by p rz y b y li do Kaesongu 
i w raz z naszvm i o fice ram i 

nac, tra f ia ją  na podatay ‘ 'g ru n L  ^ « n ik o w y m i P o p ro w a d z ili 
w  W aszyngtonie. Generał B rad - ° ra ls :i! dochodzenia w  spraw ie 
ley. w specja lnym  m em orandum  ^ a,d* u b o m b a rd o w a n ia  przez 

de“  wytacza najcięższy ka lib e r i w ypow iedz ia ł się za , w iększe- ;
argum entów , to znaczy liczby, niem  w o jskow e j pomocy am e- P R id e w iv  igno ru ie  rozm vśl- 
oskarża-iące w yścig  zbro jeń. W  i ryka ń sk ie j dla k ra jó w  a tla n tyc  CJ • d«w a~ gnoru je  rozm. . I

Żeby u ła tw ić  p rze ta rg i swym  
m in is trom  w  W aszyngtonie, p ra ­
sa zachodnia, szczególnie f ra n ­
cuska uderzyła na alarm . Reak­
c y jn y  dziennik francuski, „M a n ­

na rozdzierania szat przez za­
chodn io-europe jską ’ burżuazje, 
obaw iającą się nie bez powodu, 
że wzrost nędzy zaostrzy w a l­
kę przeciw  rządom, za tę nędzę i 
odpow iedzia lnym .

A rgu m en ty  te, trzeba przyz- j ,

c ji. R idgw ay igno ru je  
n ie  fa k t, że 23 sierpn ia nasza

22 na 23 sierpn ia am erykańscy 
! o fice row ie  łą czn iko w i o d m ów ili 
| n a jp ie rw  przybycia  do Kaeson- 
j gu dla przeprowadzenia doćho- 
j dzeń, pod pretekstem , że jest 
| zbyt późno, a gdy wreszcie z ja - 
: w i l i  się na zbom bardow anym  
| teren ie uznali, że n ie  w a rto  ńa- 
| wet oglądać dowodów bom bar- 
I dowania, że trudno  prowadzić 
\ dochodzenia w  ciemności i że 
! należy zaczekać z tym  do dnia. 
| Jakko lw iek  nasz o fice r łączn i- 
! kow y s tw ie rdz ił, że istn ie jące

strona nie odm ów iła , po p ie rw _ I dowody są ju ż  dość przekony-ciągu roku we F ra n c ji koszty u - j kich.
trzym an ia  w zros ły  o 24 procent, Równocześnie po litycy  am e- j szy ch~ dochodzeniach *” o fice rów  wające — nasza strona nie Od 
a p|ace oczywiście pozostały da- | rykańscy przygo tow u ją  w ciąg- j łączn ikow ych obu stron, prze- ! rzuc iła  byn a jm n ie j p ropozycji 
leko w  ty le . i ' ‘ 'ecie do paktu  a tlan tyck iego ! prowadzenia dalszych docho- | przeprowadzenia ponownych do-

p  , w _ a _ . A n  ; nowych pa rtnerów  — ja k  G r e - ! dzeń pr7y św ietle" dziennym , j chodzeń naza ju trz  rano, za-
roo oo n ie  jest w  .■sng n g e oja T u rc ja , Izrael, oraz t ito fa -  ; uc ieka  się on natom iast do bez- ! strzegając się jedyn ie, że musi 

przem ysł p r o d u k u ją  bron. n ie  i szystowska Jugosław ia. i czelnych k ła m stw  ośw iadczając: i uprzednio nawiązać w  te j spra-
moze dostarczyć odpow .edmej w  ton sposób am erykańscy j ,,w  nocy z 22 na 23 sierpn ia 1 w ie  k o n ta k t rad iow y.

im p e ria liśc i us iłu ją  dopiąć pakt wasz o fice r łączn ikow y p łk !  Jednakże am erykańcy ofice- 
‘ 1 1 a tla n ty c k i na osta tn i guzik i . Czang w yraźn ie  Odrzucił prośbę i row ie  łą czn iko w i nie p rz y b y li

w łożyć ka rab in  do rę k i wszyst- mojego oficera łącznikowego, I w  celu przeprowadzenia ponow - 
k im , k tó rzy  m aja  ja k ie k o lw ie k  ______________________ __________________

większe trudności w  uzyskaniu 
surowców, za k tó re  nie ma czym 
płacić. M ieszkańcy A n g lii — u- 
bolewa francusk i dziennik — o- 
trz y m u ją  115 gram ów masła ty ­
godniowo. a osta tn io  b ry ty js k ie  
m in is te rs tw o  ap row izac ji zapo­
w iedzia ło, że od 9 września po r­
c ja  ta zostanie zm niejszona do 
85 gram ów.

ponownych dochodzeń.
R idgw ay nie  jest w  stanie w y . 

jaśnie św ia tu , dlaczego to s tro ­
na, k tó ra  żądała rzekom o po­
now nych dochodzeń, odrzuca je 
obecnie, podczas gdy strona o- 
skarżana przez A m eryka nó w  o 
odmowę, żąda obecnie tak ich  
dochodzeń. Czemuż to R idgw ay 
tak  bardzo obaw ia się wzno­
w ien ia  dochodzeń — ja k  zbrod­
n iarz obaw ia jący się ostatecz­
nych w y n ik ó w  sądu? O ficer łącz­
n iko w y  R idgw ay“ a ośw iadczył, 
że n ie  można polegać na rezu l­
tatach dochodzeń przeprow a­
dzonych w  ciemności. Dlaczego 
zatem R idgw ay chce teraz po­
przestać na tych  rzekom o n ie ­
pewnych rezu lta tach odm aw ia­
jąc  dalszego śledztwa? Skoro 
R idgw ay nazywa w szystkie  na­
sze dowody n iepew nym i, czemu 
nie może się odważyć na w y ­
kazanie ich niepewności, drogą 
przeprowadzenia ponownych do­
chodzeń? W szystko to  świadczy 
o zakłopotan iu R idgw ay ‘a oraz o

w y k rę tn y m  i  pe łnym  
sprzeczności stanow isku.

O ś w ia d c z e n ie  
k o re s p o n d e n tó w  

z a g ra n ic z n y c h  w  K aesongu
(f) P E K IN  (PAP). Agencja 

N ow ych Chin donosi z Kae - 
songu, że przebyw ający taro 
korespondenci dz ienn ików  ,,T a­

to?) LO N D Y N , (PAP). Egze­
ku ty w a  B ry ty jsk ie g o  K om ite tu  
O brońców  P oko ju  przesłała do 
p rem iera  A ttle e  te legram  na­
stępującej treści:

N ie w o lno dopuścić do zer­
w ania rokow ań  w  Kaesongu, 
Taką jest w o la  m ilio n ó w  A n g li­
ków. Na przeszkodzie osiągnię­
ciu porozum ienia stoi jedyn ie

rów nież innych  organ izacji i 
szczególnych osób, k tóre Pra" 
gną położenia kresu działanie*0* 
w o jennym  w  K ore i.

D e m o n s tra c je  w  U S A  
p rz e c iw k o  w o jn ie  w  Kor®

V?(í) NO W Y JO R K (PAP)’ 
Chicago odbvla sie demonstra*
cja b. uczestników I I  wojw

kuńgpao“  z Szanghaju, Czung- i uporczyw a odmowa USA p rz y - j św ia tow e j. Dem onstracja p rze'
1. - 1 c i a-i t  i  H m o o L - m o  r t u  M Ó i n r  W  A r .  . . . . . . .  . _ „.ta 4k in gu  i Hongkongu, „D a ily  W or- 
k e r“  z Londynu  i „Ce S o ir“  Z j 
Paryża og łos ili oświadczenie, W 
k tó ry m  jako  naoczni św iad ­
kow ie obala ją  kategorycznie 
am erykańską w ers ję  w ypad - 
ków  z dnia 22 sierpn ia, k iedy 
neutralna- stre fa  Kaesongu zo­
stała zaatakowana przez śa - 
m o lo ty  am erykańskie.

S tw ie rdza ją  obi, że dow ie­
dz ie li się z oburzeniem  o p o ­
tw ornych  k łam stw ach ame - 
rykańsk ich  na ten tem at. Pod - 
czas na lo tu  wszyscy oni znajdo­
w a li. się w  odległości m n ie j 
n iż  200 ja rd ó w  od m iejsca, gdzie 
spadły bom by, a następnie b v !i 
obecni podczas dochodzeń o f i­
cerów
dzamy w  pe łn i — oświadczają 
korespondenci — ścisłość o fi -  
cja lnego rap o rtu  koreańsko -  
chińskiego. P ię tnu jem y n iepo­
ważny stosunek . Amerykanów* 
do te j spraw y oraz ich oburza ­
jące i  obelżywe zachowanie 
się.

Następnie korespondenci po- T 
da ją swe osobiste obserwacje.

jęcia 38 rów no leżn ika  jako  pod­
staw y l in i i  zawieszenia broni. 
W zywam y rząd angie lski, aby 
zażądał od Stanów Z jednoczo­
nych p rzy jęc ia  te j zasady,

N ie "wolno pozw olić Stanom 
Z jednoczonym  na dalsze to rpe -

biegała p o d  h a s łe m :  „N a ty c ł*  
m iast zakończyć w o jnę w 
re i!“

(f) N O W Y  JO R K  (PAP). 
sa donosi, że w  stanie M iss*u 
kob ie ty  j dzieci, k tó rych  me* 
w ie  1 o jcow ie walczą W K °ce 
p ik ie tu ją  bez p rze rw y  fabrv*dowanie rokow ań. Żądam y je d - ( ........-------------...------- „

nocześnie zaprzestania bom bar- 1 b ron i w  S p rin g fie ld  dóma» 
dowań i  n iew ysy łan ia  na plac I jąc się pow ro tu  swych m?z0 
bo ju  w o jsk  angie lskich podczas i i ojców.

Agencja Associated Press 
zesłała w  swym  serw isie f ° t0_ 
g ra ficznym  zdjęcie

rokowań, prow adzi to bowiem  
do dalszych o fia r.

B ry ty js k i K o m ite t O brońców 
P óko ju  w yraża  przekonanie, że
do rządu b ry ty jsk ieg o  przesłane j wejścia do te j fa b ry k i 

łączn ikow ych. P o tw ó rr- j będą tysiące analogicznych ape- 
' 1 iów  ze strony loka lnych  ko m i­

te tów  obrońców pokoju, ja k

r tr

cjswofí8
dzieci siedzących na s to p n ia ł

bron1.
Każde z dzieci ma zawićsżó** 
na szyi tab liczkę z napis010* 
„O dda jc ie  m i o jca".

Nowy numer pisma 
„0 trwały pokój, o demokrację ludową-

(a) B U K A R E S Z T  (PAP). W  | g ili*
na podstaw ie sporządzonych nó - i Bukareszcie ukazał się k o le jn y  j kańskie j
ł-iło lr n łuno}«; hiay-a L' rA— SK /1 ̂ 1*7% nmrsPr c n vtta tek, uzupełn ia jące ra p o rt ko 
reańsko -  ch ińsk i

35 (147) num er czasopisma „O 
trw a ły  pokój, o dem okrację  lu -

pisze o przem ocy àrrtf ^  
w* W. B ry ta n ii. 

ra p rze jaw ia  áte we wsO*..
kontrolow*00 'k im od do

Porów nując wreszcie spadek 
życiow ej stopy, znacznie gw a ł­
tow n ie jszy wę F ranc ji, A ng lii,

k w a lif ik a c je  na napastn ików . 
Dążąc do panowania nad św ia ­
tem zapom inają jednak, żć nie 
ty tko  narody zachodnio - eu­
ropejsk ie  b u n tu ją  się na samo 
wspom nienie ta k ie j „m is j i“ , ale 
i sam naród am erykański w rm a 
ga opór przeciw  agresyw nej 
w o jn ie , k tó re j p lany przyśóto)- 
w u je  W aszyngton.

* .A .

Bezsporne dowody obciążają dow ództw o USA odpowiedzialnością
za napaść na patrol ludowy

dow ą!" —- orgabu B iu ra  In fo r -  ; b ry ty js k ic h  s ił zb ro jnych .
maifv t t f lr ł i i  lrnnrmTiíc+vr-7- ! a H nutria ni U dZÍ3Í3CZy

Rosną zbrojenia, wzrasta drożyzna 
w Europie Zachodniej

(f) P E K IN  (PAP). Agencja ( 
Nowych Chin donosi z P hen ja- I 
np, żę sztab generalny K oreań- j 
skle j A rm ii Ludow e j i  ocho tn i- I 
ków  ch ińsk ich  og łosił szczegó- | 
Iow y ra p o rt w  spraw ie pod- \ 
stępnego zaatakowania w  stre - | 
fie  n e u tra lne j Kaeaohgu dn ia 19 ! 
sierpn ia pa tro lu  w o jsk  ludo - 
wych przez żo łn ie rzy podleg- j 
łych  dow ództw u taw. s ił zbro.i- i

f f)  P A R Y Ż  (PAP). — B u rżu ­
azy jny  dz ienn ik  ,>Le M onde“ 
zamieszcza a rty k u ł, w  k tó rym  
stw ierdza, że sytuacja  gospodar­
cza Europy zachodniej w  gw a ł­
tow n ym  tem pie się pogarsza. 
Stopa życiowa ogółu ludności 
spada. W edług francuskich  da­
nych o fic ja ln ych  (świadom ie za­
niżanych —  przyp. red.) odzież 
podrożała we F ra n c ji w  ciągu 
ostatn iego roku  o 20 procent, 
czynsze m ieszkaniowe o 18 p ro -

j nych ONZ. R aport ten re k a p i- \ 
B ruce podkreś lił, że F ranc ją  ; tu l u je  dokładn ie  przebieg te j  ̂

u trzym u je  w  Indoch inach 165- : pw w ,okacyjne j napaści i  obala 
tysięczną arm ię i ze w o jna  \n e t- 
namska kosztu je  ja  30Ó m il ia r ­
dów fra n kó w  rocznie.

odciążyć A m erykanów , k tó rzy  
ponoszą pełną odpow iedzia l­
ność za ten poważny incydent.

Sztab generalny K oreańskie j 
A rm ii Ludow e j i  ochotn ików  
ch ińsk ich  przypom ina, że 19 
sie rpn ia rano przeszło 30 żo ł­
n ie rzy  tzw. s ił zb ro jnych  ONŻ 
w d a rło  się bezpraw nie do stre­
fy  ne u tra lne j Kaesongu i  o go-dz. 
5.55, urządziwszy zasadzkę prźy 
drodze m iędzy Songom a B a l-

B ra k  w ę g la  d la  p o trże b  
c y w iln y c h  w  T r iz o n ii

B E R L IN  (PAP). — D zienn ik 
,Taegliche Rundschau“ om awia
sytuację N iem iec zachodnich na

próby wypaczenia stanu fa k ty .  
i cznego. zawairte w  odpowiedzi 
! w iceadm ira ła  Joy ‘a gen. Nam  
! Iro w i ż dn ia  22 sierpn ia, W  od- 
| powiedz.i te j w icead m ira ł Joy 
; us iłow a ł zakwestionować w y n i­

k i dochodzeń przeprowadzonych 
przez o fice rów  łączn ikow ych i

c ji wojąkowre j pe łn iący służbę 
pa tro low ą zgodnie z zaw artym  
porozum ieniem . Dowódca pa­
tro lu  został -wówczas zamordo­
w a n y ,  a  jeden 7, żołn ierzy 
w o jsk  ludow ych  poważnie ra n ­
ny.

Wte-Ótce po ty m  od by ły  się
d o c h o d z e n ia  o f i c e r ó w  łą c z n ik o -

wyeh. Ze strony am erykańskie j 
uczestniczył w  dochodzeniach 
p łk . M u rra y . O ficerow ie  łącz- 
niŁkowi dokona li re w iz ji lo k a l­
nej, -wysłuchaili żo łn ie rzy zaata­
kowanego pa tro lu  i  zeznań o- 
ko iicznych mieszkańców* oraz 
zazna jom iłi się z dowodam i 
rzeczowym i. P łk . M u rra y  p rz y ­
zna! wówczas, że dowody nie 
budzą W ątpliwości. P o tw ie r­
dz iły  one fa k t że pa tro l 
w o jsk  ludow ych  w  s tre fie  neu­
tra ln e j został zaatakow any z 
zasadzki. A m erykańsk i o d ­

łączn ikow y przyznał, ż.ecer

w a ł zeznań pewnej ko b ie ty  z
B a ik tongem ri, k tó ra  w idzia ła  
Osobiście, że spraw cy napaści 
b y li lisynm an ow sk im i żo łn ie­
rzam i tzw . „ob ro fty  na rodow e j“ .

W  toku dochodzeń ■ o fice ro ­
w ie łą czn iko w i sfcropy koreań­
sko -  ch ińsk ie j p o d k re ś lili w 
rozm ow ie z p łk . M u rra y ‘em, że 
napaść z dn ia  19 sierpn ia nie 
by ła  p ie rw szym  w ypadk iem  po­
gwałcenia porozum ienia w  
spraw ie s tre fy  ne u tra ln e j, lecz 
że w o jska s tro n y  am erykań ­
skie j, a m ianow ic ie  dyw iz ja  
k a w a le rii tzw . w o jsk  ONZ na~

m acyjńego p a r t i i kom uriis tycz 
nych i  robotniczych.

W a rty k u le  w stępnym  pt. 
„Potężny, n iezwyciężony ruch 
doby obecnej“  czasopismo w ska­
zuje na potęgę ruchu  na jszer­
szych mas ludow ych w  obronie 
poko ju  i  w ysuw a zadanie d a l­
szego rozszerzenia masowej ba-

prześlaaowania 
tu ry . ^

„B o jo w y  pom ocnik i reżefy 
W ęgierskie j P a r t ii P racu jący0^  
— to a r ty k u ł sekretarza Set> . 
ralnego Zw iązku Pracuja0̂  
M łodzieży W ęgiersk ie j — 1 
vana Denev, poświęcony r ° c . 

dzia ła lności Z w iązku  or1 nej _
zy tego ruchu  i  zespolenia jego j zadaniom sto jącym  przed org 
szeregów. i n izacją.

Czasopismo zamieszcza kom u- | ^  num erze zna jdu jem y
” pot*

PT
n ik a t o a kc ji zbieran ia podp isów ! na<łto  liczne m a te ria h  z ży ..
pod apelem Ś w ia tow e j Rady Po- ! p a r ti i kom unistycznj*ch i  r °

żadna ze znalezionych g ilz  na- ! m a ts iy  system atycznie to, po-
,_.,  . . i rozum ienie, p rzen ika jąc do stre-bo iow  1 taśm nie należała do , . , __. . .  . , ■ . i fy  neu tra lne) m iędzy B a isanri
w o jsk  ludow ych, lecz zè w szyst- j a B a ik tongem ri w  okolicach 
k ie  one b y ły  pochodzenia ame- | Panm undżon. Mogą td  pc-tw ier- 
rykańskięgo. ! d»ić wszyscy oteolićahi iń iesz-

P lk . M u rra y  r ie  kw estiono- 1 kańcy.

ko ju  w  ZSRR, k tó ra  odbędzie 'niczych. no tatkę 
się we wrześniu, ja k  rów nież l i ­
czne m ateria ły ' o przebiegu w a l­
k i o pokó j na ca łym  świecie.

A r ty k u ł red akcy jny  za ty tu ło ­
w any jest: „P row oka c ja  m il ita -  
rys tó w  am erykańskich  w Kae- 
SOngu“ .

if>'-----------, „  pracy
strukt.o rów  nieetatowych ^ orn^  
te tów  pow ia tow ych  PZPR . i  
Polsce, in fo rm ac je  o wzmożeń 
pracy po lityczne j wśród czec*1
słowackich mas pracujących- .v

»«•"2 ÎIdoświadczeniach 
p a rty jn y c h  SED w toku L 

i ,  o v'e.i 7Czasopismo p u b lik u je  m an i- ; rocznej kam pahu żn iw ne j, “ “ yi 
fest w yborczy K om unis tyczne j l num  Kom unistycznej^ 
B a r t ii In d ii.  . , .

rów nież w iadomość pt

cen t,-le ka rs tw a  1 op ła t} lc ka i - 0dc inku  zaopatrzenia w  węgiel, 
skie o 30 procent, npęso o 6(1
procent. ! • Związek- sprzedawców węgla

w  D u isburgu w  opub likow anym  I 
C y fry  te da ją m ia rę  tego, ja k  w  prasje ośw iadczeniu zapow ie -' 

bardzo spadła rea lna w artość j dział, że z powodu b raku  w ę- • 
p łac. we F ranc ji. Dochód na - j g ja n ;e m o±e być w  ogóle m ow y !
rodow y F ra n c ji — pisze „Le  
M onde“  —  zmniejsza się. Stan 
zdrow ia ludności pogarsza się, 
W  roku  1950 zanotowano 80 tys. 
nowych w ypadków  zachorowań 
na gruźlicę we F ranc ji.

(f) P A R Y Ż  (PAP). — W edług 
pobieżnych obliczeń, koszty u - 
trzym an ia  wynoszą dziś we 
F ra n c ji przeszło 20 razy w ięcej

P ra w d a  o Z w ią z k u  R a d z ie ck im  
p rze zw yc ię ża  w s z y s tk ie  p rz e s z k o d y

110 delegacji zagranicznych zwiedziło ZSRR wr I półroczu br.
(f) M O S K W A  (PAP).o zaopatrzeniu ludności Zagłę­

bia R u h ry  w  opał i że trzeba j n ik  „ Iz w ie s tia “  zamieszcza a r- 
będzie, z powodu niedostatecż- j ty k u ł pt. „P raw da  o Zw iązku 
nych zapasów węgla, zamknąć : Radzieckim  przezwycięża wszy­
l i  m iesiącach zim owych szereg stk ie  prsesżkody". 
szkół, szp ita li i  in s ty tu c ji, uży- Masowe w ycieczki delegacji 
tecznosci pub liczne j, ó w ym itu  : zagranicznych do Z w iązku  Ra- 

. b raku  węgla pisze da le j dżlen  ̂ dzieckiego, to  jedno z na jw spa-

D zien- dz ienn ik —  zw iedzają Zw iąże!: 
Radziecki delegacje Chin Lu do ­
wych, K oreańskie j R epub lik i 
Ludow o -  Derookratycżpej, P o l­
ski, Czechosłowacji, W ęgier, R u­
m un ii, B u łg a r ii i A lb an ii.

H s ł * ź łu i  p i  s a  r o t  

radzk*riíM'qo o Jarosławie 
ilahrowskim

A rg e n tyn y  i inne. Z na jdu je0"  
Czasopismo zamieszcza a r ty -  [ów n ież w iadomość pt. ..Gaz* 

k u ł członka B iu ra  Politvc.zne.go 1 faoryczne we W toszecb . _ 
K C  PZPR — S tan is ław a Rad- tekst oświadczenia Konut» 
kiew ieża pt. „Rozgrom ien ie sp i- K ra jow ego Kom unistyczne j . 
sku przeciw ko narodow i w  P o l- : U S A  pt.. „P a rt ia  Kom  „
5Ce‘> j styczna Stanów Zjednoczony ^

Członek P rezyd ium  K C  K o - wzyw a do w a lk i przeciwko 
m unistyczne j P a rtii Czechosło- skow i spekulantów  w o jenny00. 
W acji — G. K lim e n t w  a r ty k u -  w  numerze zna jdu jem y równ»^
le pt. „P rzem ysł czechosłowac- no ta tkę  pt. „N a ród  portuga 15»

n ik  — ludność N iem iec zachód- | n ialsżych z jaw isk  naszych cza-

(f) M O S K W A  (PAP). N a k ła ­
dem w yd aw n ic tw a  K C  W L K Z M  

resuje. Już w  p ierwszych dniach „M ło da  G w ard ia “  ukazała się

k i w  trzecim  roku  p lanu 5 -le t- | w a lczy przeciw ko faszystowski 
niego“  pisze o zmianach, k tó re  | mu reż im ow i Salazara“  ° r ' 
nastąp iły  w  s truk tu rze  przem y- kom entarze po lityczne 
słu czechosłowackiego. Zastęp- | M arka  poświęcone podróży “pobytu w  ZSRR delegaci z k ra - j książka pisarza radzieckiego , „  - , _ . „  . ... ^

jó w  kap ita lis tycznych  p rze kon u -I d . G ranina pt. „Ja ros ław  D ą- ; ca redaktora naczelnego ..Daily j rim ana do Iranu  1 B e i„ ia a  
ją  się o nikczem nych i p row o- i b ro w sk i“  I W o rk e r '“ w  a rty k u le  pt. „K o m u - j ra i; n ieudanej próbie z o r g a n i j
....................................  ' - ! ~‘ ~Ł--------  ” —**- W. B ry ta n ii i wania przez Adenaucra v.*ie1K’ ^

n iż  przed w ojną. O statn ia fa la  j te j zim y. B ra k  odpowiedniego
nich nie ty lk o  będzie m arznąć . sów 1_ pigze dziennik. N ie - ! 
ic i z¡mv. B rak  odpowiedniego 1___________  ________ • ..... 1

Uczyć się od Z w iązku  R a­
dzieckiego budowy 
szczęśliwego życia 

przyśw ieca

kacy jnych  k łam stw ach re a kcy j­
nej prasy zachodniej na tem at 
tżw. „żelaznej k u r ty n y “ .

A u to r zapoznaje czyte ln ika  ! nistyczna P artia

nowego | P ierwsze i na js iln ie jsze W ra- 
oto cel, | żenie, pozostawia u gości zagra-

drożyzny-* ob j^ ła^ we F ra n c ji T i-  j zaopatrzenia w  węgie l zw iększy i ^  P i j ą c y c h  w ie lk ic h  Chin j tyka  rządu radzieckiego, gorące
czne a rty k u ły  żywnościowe, ja k  i bezrobocie i  w yw o ła  dalszy ; ^SRR.
np Chleb, m akaron, k tó ry  po- wzrost cen. Już obecnie pr?-e- | T y lk o  w  p ierw szym  półroczu 
drożał o 40 fra n kó w  na k ilo -  ; m ysi cuk ie rn iczy o trzym u je  je -  r  ZWiedziło  ZSRR —  110
gram ie, mięso i  ryby , k tó rych  j dyn ie  55 procent potrzebnej lio -  1 de legacji z 28 k ra jó w  św iata, 40 
ceny w zros ły  o k ilkanaście  fra n -  j sci węg.a, cegielnie 12,5 procent j de legacji zagranicznych p rzy je - 
ków , groch t inne ja rzyny . D zie- pozostałe zas gałęzie przem ysłu ■ cp aj0 dp M oskw y na tegoroczne 
je  się to w  czasie, gdy rząd i konsum cyjnego — 30 procent, j l-m a jo w e . Pobyt de!e-
francusk i przeznacza wciąż no- j Jedynym  w yjśc iem  dla prze- i gucji zagranicznych w  ZSRR 
we m ilia rd y  na zbro jenia . I m y S}u konsum cyjnego z te j sy tu - j jest w ym ow nym  dowodem w zro -

ja k i przyśw ieca w ys łann ikom  j n icznych m iłu ją ca  pokój p o li-  
as pracujących w ie lk ich  Chi 

i  k ra jó w  dem okrac ji ludow ej.

D z ienn ik i o p ub liko w a ły  w y -  ! acji, jest skupywanie węgla a- 
ją tk i z oświadczenia ambasado- ; m erykańskiego. o 75 procent 
ra  am erykańskiego w  P aryżu — 1 droższego od niem ieckiego, co 
Bruce, złożonego w* ko m is ji spraw 1 oczyw iście w y w o łu je  w*zrost cen 
zagranicznych senatu USA. w  j a rty k u łó w  codziennego użytku , 
spraw ie w o jennych wydatków* j 
F ranc ji. P odkreś lił on, że w y -  j 
d a tk i w o jenne F ra n c ji n ieustan- j 
n ie  w zrasta ją . W y d a tk i te w y -  ! 
nos iły  w  roku  1950 —  1.800 m ilio -  ! 
nów* do larów , a w  roku  bieżą­
cym  wzrosły do 2.600 m ilionów  nosi prasa egipska w* A leksan - 
do larów . zaś w  roku  przyszłym  ; d r ii zam knięto d-wie fa b ry k i 
zostaną podniesione do 3.200 m i-  tkack ie  w  w y n ik u  czego 10.000 
Bonów dolarów. j rob o tn ików  strac iło  pracę.

Oznacza to — pisze

Z a m y k a n i«  fa b r y k  
w  E g ip c ie

T E L  A V IV  (PAP).—  Jak do­

k u  a tlan tyck iego“ .

t y g o d n ik
„A l-K a te b “  —  że 10.000. rodzin 
egipskich będzie głodować, a 
naród egipski zostanie pozbawio­
ny a rtyku łó w , k tó rych  b ra k  jest 

arm ia spośród ! n iezw ykle  d o tk liw y . F a b ry k i te 
a rm ii k ra jó w  b lo - . zostały zam knięte ź powodu ót>-

„D o  końca 1951 roku  — po­
w iedz ia ł Bruce — liczebność a r­
m ii francusk ie j osiągnie stan z 
1939 roku. W  stosunku do l i ­
czby m ieszkańców, będzie ona 
na jw iększą 
wszystkich

stu au to ry te tu  i popularności 
Z w iązku  Radzieckiego wśród 
m ilion ów  prostych ludz i k u li 
z iem skie j, w yrazem  niezłom ne­
go p ragn ien ia  mas ludow ych 
w szystk ich  k ra jó w  u trw a le n ia  
p rzy jaźn i i  w spółp racy z w ie l­
k im  k ra je m  socjalizm u.

Ze szczególnym uczuciem ra ­
dości i  dum y —  podkreśla

Delegaci, p rzybyw a jący dó 
ZSRR z k ra jó w  ka p ita lis tycz ­
nych, przekonu ją  się naocznie 
na konkre tnych  fak tach  i p rzy ­
kładach, ja k  k ła m liw a  jes t p ro ­
paganda burżuazy jna  i rozpow ­
szechniane b a jk i i  oszczerstwa 
o ZSRR —  kon tynuu je  dzien­
n ik . Naród radzieck i p rzy jm u je  
gościnnie każdego w ys łann ika  
mas p racu jących z zagranicy. 
Delegatom daje się u nas wszel­
k ie  m ożliw ości zaznajom ienia

pragn ien ie  lu d z i radzieckich 
w yw alczenia trw a łego  poko ju  i 
p rzy jaźn i m iędzy narodam i.

Rzecz ?.aiste po tw orna, ale 
fak tem  jes t —  piszą w  zakoń­
czeniu „Iz w ie s tia “ , —  że w y ­
jazdy do Z w iązku  Radzieckiego 
i p raw da o ZSRR budzą u 
w ładców  św iata kap ita lis tyczne ­
go ta k i strach, że prześladują 
oni delegatów i  w trąca ją  ich 
do więzień. Równocześnie, fa ł­
szując fa k ty , u s iłu ją  dowieść, że 
Zw iązek Radziecki rzekom o

z postacią głównodowodzącego j p r ^ ó d z i  walće przeciw ko pa- dem onstrac ji m łodzieżowej 
■ ■ - — — • • ■ nowam u am erykańskiem u w  A n - 1 podnoza gory Lore le i.w o jskam i K om u ny  P arysk ie j 

generała Jarosław a D ą brow ­
skiego.

Sîlna opezfrfa 
w parlamencie Indo»e*pl

ii

5 milionów podpisów 
pod Apelem Pokoju w Yietnamie

- | ff) PEKIN  (PAP). V ie tnam ska I czy li około 25 próććnt lud« 
p r z e c iw  a m e r y k a ń s k ie m u  : Agencja In fo rm a cy jn a  donosi, I podpisało apel Światowej R*w. 

. . .  . * .  . : że do dnia 15 sierpnia ponad i Pokoju.
t r a f c T a t f m i  Z J a p O łł iĄ  I pięć m ilionów V ie tn am cżykó w ,1

się z całokszta łtem  życia naro- | przeszkadza w spó łp racy m ię -
dów Z w iązku  Radzieckiego. 
P rzy jac ie le  zagraniczni mogą U 
nas być wsz.ędzie, gdzie pragną, 
w idzieć wszystko, co ich in te -

dzynarodow ej. Jednak wszyst­
k ie  te nieudolne p róby p rze m il­
czania p ra w d y  o ZSRR są ska­
zane na niepowodzenie.

(f) N O W Y  JO R K  (PAR). — 
Jak w y n ik a  z doniesień kores- j 
pondenta agencji „Associated j 
Press“  z D żakarty , zaledw ie 20 ! 
proc członków  parlam entu  i f t -  ■ 
donezyjskiego w ypow iada  się zft ! 
podpisaniem  am erykańskiego j 
p ro je k tu  tra k ta tu  pokojowego z 
Japonią.

Tempo jakiego nie znała historia
W rocznicę uchwały Rady Ministrów ZSRR o budowie 

Staiinqradzk?cj Elektrowni Modnej

Amerykanie tworzą 
50-tysięczną armię 

austriacką

Wiadomości  sportowe
Piękna qra koszykarzy 

Chińskiej Republiki Ludowej
Jednym punktem wygrali mecz Polacy ^

O c z e k iw a n y  z o g ro m n y m  z a in te -  I Z espó ł c h iń s k i n ie  w y trz y m a *  
resow a n te m  m ecz k o s z y k ó w k i P o l- i cow ego  z ry w u  P o la k ó w . * ‘ nnx>'e 
?ka — C h in y , n ie  z a w ió d ł 8.000 w i- ' i  d z ię k i te m u  z d o ła li za pe w n ić

' teren ie budow y p racu ją  .nie -
! zw yk le  w yda jne  maszyny i  u -  
i rządzenia, w  te j liczb ie  g i -  
I gantyczne kop a rk i, dźw igi, pom - 
! py ziemne itd .

„Francuzi zbył dtuqo żyią“ -  stwierdza 
cynicznie Rene Mayer

ff) B E R L IN  (PAP). Jak dono­
si dz ienn ik  „8 -U h r-B la tt “ , spe­
c ja ln y  kom ite t austriack ich  ek­
spertów  w o jskow ych  zakończył 
prace przygotowawcze, zw iąza­
ne z u tw orzen iem  50.000 a rm ii 
austriack ie j. W ojska te m ają  
otrzym ać czołgi, a r ty le r ię  i sa­
m o lo ty  odrzutow e p ro d u k c ji a- 
m erykańsk ie j.

D z ienn ik  podkreśla, że propo­
zycja am erykańska u tw orzen ia 
austriack ich  oddzia łów  wojsko-

; dzów . Ju ż  p rzed  ro zpo czę c iem  g ry  
; se rd e c z n ie  w ita n i re p re z e n ta n c i 
j C h in  L u d o w y c h , m ie l i  p e in ą  s ym - 
I p a t ię  p u b lic z n o ś c i. S w o ją  zaś g rą  

i p os taw ą  w  czasie m eczu  z d o b y li 
ca tk  o w  ic ie  w a rs z a w ia k  ó w '.

S p o tk a n ie  w y k a z a ło , te  p oz iom  
g ry  re p re z e n ta n tó w  C h in  Ł»udowych 
je s t ba rdzo  w y s o k i. Z o b a c z y liś m y  
u  gości ś w ie tn ą  te c h n ic z n ie  g rę . o- 
p a r tą  na b ły s k a w ic z n y c h  zw o d a ch , 
k r ó tk im ,  n is k im  p ro w a d z e n iu  p i ł ­
k i .  p ła s k ic h  p o d a n ia ch , o raz  na p e w ­
n y c h  s trz a ła c h  z ró ż n e j od le g ło śc i.

N ie  d y s p o n u ją c  w y s o k im  w z ro ­
s te m , a n i s p e c ja ln y m i w a ru n k a m i 
f iz y c z n y m i g racze  c h iń s c y  zas tępo­
w a li to  w s z y s tk o  te c h n ik ą . N a jle p ­
szym  g raczem  zespo łu  c h iń s k ie g o , a 
za razem  n a jle p s z y m  g raczem  na 
b o is k u  b y ł  k a p ita n  d ru ż y n y  gość! 
H u a n -B o - lin ,  g ra ja c y  c a ły  m ecz

n ie z b y t zresztą  zasłużone  zWt
s tw o  ró ż n ic ą  je d n e g o  p u n k tu .

(f) M O S K W A  (PAP). 3 t s ie rpn ia  br. m ija  pierwsza rocz­
nica opub liko w a n ia  h is to ryczne j uch w a ły  rządu  radzieckiego 
o budow ie  S ta lin g ra d zk ie j E le k tro w n i W odne j na Wołdze.

W  w yw iadz ie  udzie lonym  1 ko le jow a oraz szosa samocho - 
n iżenia s iły  nabyw ćzej ludności, j p rzedstaw ic ie low i TASS, k ie -  | dowa.

i rów n ik , budowy „S ta lin g ra d  - [ „S ta lin g ra d h y d ro s tro j“  —  o - i Rozpoczęto ju ż  budowę l in i i  
h y d ro s tro ju “  — F iedor L o g i- 1 św iadczył Log inów  — oddany j przesyłkow ej wysokiego n a -
nów ośw iadczył m .in .: j zostanie do uży tku  ju ż  za 6 la t  < pięcia-, k tó ra  dostarczy energ ii

Budow niczow ie „S ta lin g ra d - I Takiego tem pa budow n ic tw a i. j e lek tryczne j z prawego brzegu 
h y d ro s tro ju “  p rzys tą p ili już  j tak  o lbrzym iego zakresu robót < W ołg i na lewy. Na tras ie  K a - 
do budow y ogrom nej zapory j n ie znała dotychczas h is to ria  j n alu S ta łingradzkiego w  szyb-
w odnej, k tó ra  przetn ie Wołgę. ; ludzkości. j k im  tem pie prowadzone są . . . . , .

(f) P A R Y Ż  (PAP). W  c z w a r- | zam iaru zw rócić te j sumy p ra - | Poziom w ody podniesie się o W  ciągu roku , k tó ry  u p łyn ą ł j prace geologiczno -  badawcze. §la  ’ m in is tra  spraw  zagranic?.-J Juan*C!Sl oraz uan-wen-azi. 
te k  francusk ie  Zgromadzenie ! w ow łtem u w łaścic ie low i. M ów - j 26 m, powstanie o lb rzym i I od dn ia opub likow an ia  h is to  - j le w ym  brzegu W ołg i po -  I G rubera.
N arodowe rozpoczęło dyskusję i ca w ypow iedz ia ł się rów nież za ] sztuczny reze rw uar w odny o j ryczne j uchw a ły  rządu radziec- j t  nowe oiekne m iastó ! -------------
nad rządow ym  pro jektem  w  | energ icznym  ściągnięciem wszy- j długości ponad 600 k m . i  sze -  • kiego dokonano ju ż  o lb rzym ich  | ’ e ła ł in _ _  .  ‘

Ubezpieczalni Spo -  I s tk ich  zaległości od w ie lk ich  1 rokośei 30 km , tżw . „M orze  S ta- | prac. Roczny plan robot b u - i  buaowniczycn „o ia iin g ra u iy
spółek kap ita lis tycznych . j Iing radźk ie “ . Na zaporze biec j dow łano -  m ontażow ych w y  -  j u ros tro ju  . le m p o  prac ros-

W toku  dyskus ji Rene M aye r 1 będzie 2 -k ie fu n ko w a  m ag istra la  | konany został z nadw yżką. Na I nie z dn ia na dzień.

wvch w  ram ach tzw  arm -i en- ! be!: przerwy. Opanowante p lik i gra- “Y ” : . arim i> eu niczyło u niftg0 po prosu, z żongler-
rop e jsk ie j popierana J€st pr?:ed^ Vcą. Oprócz niego wyróżnił sie 
w szystk im  przez kanclerza F i-  I świetnie strzelający z daleka Wan-

W  p ie rw s z e j p o ło w ie  m fic iU  JJ}* 
śc ie  m a ją  In ic ja ty w ę .  D e iro n s y ^ jg  
o n i p ię k n ą  k o s z y k ó w k ę . 
c e ln ie , n ie  m a rn u ją c  an i 
z rz u tó w  o s o b iś ty c n . P o  PrZ®U6 
w y n ik  b rz m i 29:21 na ic h  łcor7* ^  

Po p rz e rw ie  p o c z ą tk o w o  PrZe*f<t 
ga gości u t r z y m u je  się. 
b a rd zo  e m o c jo n u ją c a  i p rzenosi ^  
b ły s k a w ic z n ie  z je d n e g o  V ° '*  0® 
d ru g ie . C h in y  p row a d zą  
tego je d n a k  m o m e n tu ,
P o ls k i z ry w a  się  do a ta k u  i 
o d ra b ia ć  ró ż n ic ę  p u n k tó w , 
w a d z a ją c  do 4.3:43. ^

Do ko ńca  m eczu  b ra k u je  2
Jeden  rz u t o s o b is ty  ra

e P o la ka  i C h in y  z n o w u  Pr°  
dzą 44:43. Z a ra z  je d n a k  po ty td- 
c iń s k i zd o b yw a  kosza i PcisK® 
w a d z i 45:44. K ilk a d z ie s ią t 
ta k ty c z n e j g ry  ,.na Czas'* i 
ten  ju ż  do  k o ń c a  m eczu  n ie u 
z m ia n ie .

spraw ie
łecznej. Deputowany k o m u n i­
styczny P atinaud podkreślił 
trag iczną sytuację finansową 
Ubezpieczaln i. Rząd. k tó ry  
w in ie n  jest Ubezpieczalni 58 
m ilia rd ó w  fra n kó w , nie ma

W kilku zdaniach

Nowv rekord Polski w szfafecie 4x1500 id
< ti L e k k o a t le c i C W K S , p r7.eby- I 4 x  1.500 m , u ty s k u ją c  czas 5H1

ubolewał, że „F rancuz i zbyt 
długo ż y ją “ , co stwarza znacz­
ne trudności finansowe, gdyż 
trzeba wypłacać zas iłk i starcze.

50 tys. metalowców 
strajkuje w Hesji

Bulqarska deleqacja rządowa 
przybyła do Warszawy

( f)  D n ia  29 sierpn ia br. p rzy ­
jechała do W arszawy b u łg a r­
ska delegacja rządowa z prze -  
wodniczącym  P. M iszo N ik o - 
łow em  na czele.

Celem w iz y ty  jest wzięcie u - 
dz ia łu  w  obradach polsko -b u ł­
ga rsk ie j kom is ji mieszanej oraz 
podnisanie planu rea lizac ji u - 
m ow y k u ltu ra ln e j m iedzv B u ł­
garią  i Polska na okres do 
końca 1952 roku.

Na lo tn isku  w W arszawie w i­

ta li delegację: przewodniczący 
delegacji po lsk ie j w icem in. E 
Krassowska, przedstaw icie le 
MSZ, M in is te rs tw a  O św iaty, 
M in is te rs tw a  Szkół Wvższych i 
.Nauki, M in is te rs tw a  K u ltu ry  1 
S ztuk i oraz K om ite tu  * Współ - 
pracy K u ltu ra ln e j z Zagranicą.

Na lo tn isku  obecny b y ł 
charge d 'a ffa ires  Ludow ej Re­
p u b lik i B u łga rsk ie j Christo 
B aka rdz ijew  w ra z  z oersoce - 
łem  Am basady,

(f) B E R L IN  (PAP). Agencja 
A D N  donosi, że s tra jk  m e ta low ­
ców w  H esji rozszerzył się i ob­
ją ł przeszło 50 tysięcy ro b o tn i­
ków . W iele załóg robotn iczych 
z innych  gałęzi przem ysłu de­
k la ru je  swą solidarność ze 
s tra jku ją cym i.

P raw icow e k ie ro w n ic tw o  związ 
kowe us iłu je  zahamować ruch 
s tra jko w y  używ ając ła m is tra j­
ków . Prasa zachodnio-niem iec- 
ka donosi o p ierwszych s ta r­
ciach m iędzy s tra jjjjy jąę ym i a

^ łam is tra jkam i

Postępowi spółdzielcy angielscy 
i włoscy solidaryzują się 
ze spółdzielcami polskimi

k z , \ d  s z w a j c a r s k i
Z A K A Z A Ł  O D C Z Y T Ó W  

«  B A R B A R Z Y Ń S T W A C H  USA 
W  K O R E I

1 w a ją e y  w  W S rszaw ie  na obozie  Z w y c ię s k i sz ta fe ta  b ie g ła  w 
• p rz y g o to w a w c z y m  p rzed  S p a rta k la -  dż !e ; o ie s iń s k i,  K ie łc z e W s k i, K i ”  

dą. u s ta n o w ili  na zaw odach  k o n - I k  , k  , S lw a rB O t ■ t r o ln y c h  re k o rd  P o ls k i w  sz ta fe c ie  j KOV" aK 1 b z w a rg o u

(f) Bezprawna decyzja w y k lu ­
czenia po lsk ich  spółdzielców z 
M iędzynarodowego Z w iązku  
Spółdzielczego spotkała się ze 
stanowczym  protestem  spół­
dzielców k ra jó w  dem okracji lu ­
dowej, a rów nież k ra jó w  ka ­
pita lis tycznych.

Postępowy działacz spółdzie l­
czy, prezes Tow arzystw a P rzy ­
jaźn i B ry ty js k o  -  P o lsk ie j — 
G ordon Schaffer, w  liśc ie skie­
row anym  do spółdzielców po l­
skich pisze m. iń .: Chcę Was 
zapewnić, że postępowi spół­
dzielcy u c z y n ili wszystko, aby 
ttizękonać b ry ty js k i n ic h  saoi-

dziełczy o poważnej ro li, ja ką  
spółdzielczość polska w ype łn ia  
na drodze budow y socja listycz­
nej gospodarki w  Waszym k ra ­
ju .

Prezes Lega Nazionałe delle 
Cooperative — na jw iększe j 
w łosk ie j o rgan izacji spó łdzie l­
czej — C erreti. przesyła jąc po­
zdrow ienia w  im ien iu  3 m ilio ­
nów członków, pisze m. in .: 
„W yrażam y naszą szczerą so­
lidarność. ja k  rów nież żywe o- 
burzenie przeciw ko samowolne­
m u i  bezprawnem u a k to w i M ŻS 
w  stosunku do polsk iego tusb u  
saóidżielcsego“«.

Cf) G E N E W A  (P A P ). O rg a n iz a c je
k o b ie t s z w a jc a rs k ic h  z a p ro te s to w a ­
ły  p rz e c iw k o  d e c y z ji R a d y  Fede­
ra ln e j,  z a k a z u ją c e j G i le t ic  Z ie g le r  
w y g ło s z e n ia  o d c z y tu , w  G e n e w ie  o 
Z b ro d n ia c h  a m e ry k r  O skich  w  K o ­
re i. Z ie g le r  w c h o d z iła  w  s k ła d  de­
le g a c ji ś w ia to w e j F e d e ra c ji K o ­
b ie t D e m o k ra ty c z n y c h , k tó ra  o d ­
w ie d z iła  K o re ę  na w io sn ą  b r .

P R Z E Ś L A D O W A N IE  
D Z IA Ł A C Z Y  P O S T Ę P O W Y C H  

W  T R A N S  J O R D A N II
(f) TEL AVIV (PAP). D z ie n n ik  

„ K o l  H a a m " p isze, ie  w y b o ry  do 
p a r la m e n tu  w  T ra n s jo rd a n ! !  o d ­
b y ły  s ię  w  w a ru n k a c h  o s tre g o  te r ­
ro ru  1 ro z w y d rz e n ia  re a k c ji .  W szys t­
k ie  w ię z ie n ia  t ra n s jo rd a ń s k ie  są
za p e łn io n e  p o s tę p o w y m i d z ia ła c z a ­
m i p o li ty c z n y m i.  A re s z tu je  się
n a w e t ty c b . k tó r z y  p ra g n ą  wi-
ęgieć sis z uwiezionymi.

Sportowcy ZS. Spójnia wilaja Spartakiadę 
nowvmi zobowiązaniami

S p d rtń w e y  Jednego z p rz o d u ją c y c h  
k ó ł A p o rto w y c h  ZS S p ó jn ia  p rz y  
K ra k o w s k ic h  Z a k ła d a c h  M ię sn ych  
z o b o w ią z a li s ię  d la  u czczen ia  S p a r-

ta k ia d y  zd ob yć  p ô tià d  p î*** >
zn ak  SPO. „ w L

C z ło n k o w ie  k o ła  sp o rto w e » 0 ¿¿o*. 
K ZM  wezwali wszyàtkié kó«*

V  P olsce doto w e  i k lu b y  w  P olsce do p ° ,  
w a n ia  p o d o b n y c h  zobow iązań-

Czndina skoczyła w dal 6,11 na mistrzostw01̂ 1 
lekkoatletycznych ZSRR

M O S K W A . W  da lszym  c iąg u  t r w a ­
ją c y c h  w  M iń s k u  le k k o a tle ty c z n y c h  
m is trz o s tw  ZSR R  za s łu żo n y  m is trz  
s p o rtu  A le k s a n d ra  C zud ln a  us ta n o ­
w iła  n o w y  re k o rd  Z w ią z k u  Ra­
d z ie c k ie g o  w  s k o k u  w  d a i, u z y s k u ­
ją c  w y n ik  6.11. D ru g i re k o rd  us ta ­
n o w ił L i t u je w  (L e n in g ra d ) , p rz e b ie ­
g a ją c  d ys ta n s  400 m  w  czasie  48.3.

W  p ozo s ta łych  k o n k u re n c ja c h  t y ­
tu ły  m is trz o w s k ie  z d o b y li:  k o b ie ty , - 
80 rn pp ł. — C zu d in s  (M o skw a ) 11.4 
406 m P o m a g a le w s  (M o skw a ) —
»6,0; di sit 5- Romaszkowa (Mo-

ti« «1
s kw a ) — 49,^0: m ężczyźn i 
p p ł. — B u ła ń c z y k  »0
snoo m z p rzeszko d a m i 
cew  (M o skw a ) 8:56.0, t y c z k a ^ ^ p e
n ik  (U k ra in a )  4.27; m ło t 
(U k ra in a )  54,43.

*
W

s trz o s tw o  
k o n a ła  Spa 
b e li ro z g ry w e k  ^
COS A  — 34 p k t. .  p rzed  
(T b i l is i)  31 p k t. i 
l in o )  r r  50 P k t

ro z g ry w k a c h  p iłk a rs k ic h  
s tw o  ZSRR d ru ż y n *  \V 
la Spa: ta ka  (T b i l i* ńprowadżi ,r 

p rre b  '_[■ .$1 
Górnikie* 1
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Chłopi wypędzają spekulantów ze wsi
(KO RESPO NDENCJA W Ł A S N A  „T R Y B U N Y  L U D U “ )

Zaw odow i handlarze i speku- j m a li za n ie  na tychm iast należ- 
la nc i m ają coraz m n ie j pola j ność, a .ponadto, doda tkow y wę-
do popisu we wsiach w o j. w a r­
szawskiego.

— Uchwala Rządu bardzo nam 
pomogła w  walce ze spekulacją 
i  w  walce o w ykonan ie  planu 
skupu żywca — m ów i tow. Ba­
ranow ski prezes gm inne j spół­
dz ie ln i w  gm in ie  S tan is ław ów  
— P rzyłapano np. starą han­
d la rkę  Czapską, a spekulanci ze 
znanego ich gniazda — Karcze­
wa boją się teraz pokazać w 

. gm inie. I  od razu m am y rezu l­
ta ty : na ostatn i spęd p rzyw ie ­
ziono już  26 sztuk trzody.

P rz y w ie ź l i  ż y w ie c  —  
d o s ta li w ę g ie l

W  gm in ie  Rudzienko także 
spekulanci „u c ie k li“  — ja k  m ó­
w i m a ło ro lny  Sadowski. On sam 
zako n trak tow a ł 4 sztuk i trzo ­
d y ; dw ie  ju ż  odstaw ił, jedna 
mu padła na różycę a ostatn ią 
w kró tce  dostarczy na punk t 
skupu. -W ype łn ili również; swoje 
obow iązki w yn ika jące  z kon ­
tra k ta c ji,  ś redn io ro ln i — K o- 
rouda i K ow a l — oraz w ic iu  
innych  gospodarzy gromady 
Melńce.

Ze wszystkich grom ad gm iny 
Rudzienko chłop i p rzyw ieź li na 
spęd 1Ó2 sztuk i trzody. O trz y -

giel. W  drodze pow ro tne j ch ło­
pi zab ra li rów nież z gm innej 
spółdzie ln i zakupione nawozy 
sztuczne.

Do . pomyślnego w ykonan ia  
p lanu skupu żywca przyczyn iła  
się tu ta j sprawna praca k ie ­
ro w n ikó w  grup hodowców: G on- 
siora, Książkiew icza, M ic h a l­
czyka, M ie lcarza i innych, k tó ­
rzy, p iln u ją c  term inow ości do- 

j staw y zakontraktow anych sztuk, 
| święcą grom adom  przyk ładem  
| w  hodow li j te rm in ow e j sprze­

daży.
G m ina Rudzienko w yp e łn iła  

p rzy tym  w  101 procentach 
s ie rpn iow y planu skupu zboża 
i w  przeszło 100 procentach 
plan k o n tra k ta c ji rzepaku.

S p e k u la n c i n ie  będą 
ju ż  że row ać  

na n ie św ia d o m o śc i
Zw iększonym  dostawom  żyw ­

ca towarzyszy energiczne w ypę­
dzanie ze wsi spekulantów..

We wsi Jakubów , na p rzy­
k ład  sami chłop i domagają się 
uka ran ia  speku lan tk i Heleny 
K ow alczyk, hand lu jące j mięsem 
i wódką, rozp ija ją ce j młodzież. 
Dom agają sie ukaran ia  B ank ie -

NOWY ROK SZKOLNY
nieświadom ości n iek tó rych  go 
spodarzy.

Duże znaczenie ma postawa 
członków K o m is ji do W a lk i ze 
Spekulacją, k tó rzy  chłopom  o- 
tw ie ra ją  oczy.

Ś redn io ro lny A n to n i ke łc z y k  
b y ł ju ż  gotów  sprzedać m acio­
rę zarodową podstaw ionem u 
przez spekulantów  z O kuniew a 
— m ałoro lnem u W itanow i.

D z ięk i tem u jednak, że czło­
nek pow ia tow e j K o m is ji do W a l­
k i ze Spekulacją, tow . Bracbac- 
k i zaobserwował ja k  spekulan­
ci „ob s ta w ia ją “  Kelczyka — 
transakc ja  nie doszła do skutku . 
K ie dy  bow iem  K e łczyk dow ie­
dzia ł się, że jego m aciora po­
szłaby na n ie lega lny ubó j — od­
m ó w ił sprzedaży.

U św iadam ianie chłopów o ko ­
rzyściach p łynących z dostawy 
żywca państwu, o w rog ich  ce­
lach spekulacji, o karach ja k ie  
ściąga nie lega lny ubój i  kon ­
szachty ze szkodnikam i — p rzy ­
nosi rezu lta ty . C h łop i sami za­
czynają w ydobyw ać sie z macek 
spekulantów, sam i w ygan ia ją

wieża bijącego po k ry jo m u  nie ich ze swych wsi.

P rzestrzegać d y s c y p lin y  p rz e w o z o w e j
Z narady w DOKP Warszawa

O sta tn io  odbyła się w  W ar­
szawie narada konsu lta tyw na. 
Zorganizowana przez DO KP 
W arszawa w celu om ówienia 
zadań związanych z ko le jo w ym i 
przewozam i jes iennym i. W na ­
radzie w z ię li udzia ł, poza przed­
staw ic ie lam i DO KP, delegaci 
in s ty tu c ji przedsiębiorstw  pań­
stw ow ych, korzysta jących z u - 
sług kolei.

Ważność zagadnienia przewo­
zów jesiennych wym aga specjał 
n ie  trosk liw ego om ów ienia prze­
biegu te j narady i  je j rezu lta ­
tów. Co u ja w n iła  narada?

A  więc przede w szystkim  
sprawa zasadnicza: współpraca 
ko le i z je j u ży tko w n ika m i nie 
weszła jeszcze w stad ium  rze­
czyw iste j rea liza c ji uchw a ły 
P rezyd ium  Rządu o ko le jow ych  
przewozach jesiennych. Jest to 
poważne' zaniedbanie. W ym owa 
przytoczonych na naradzie liczb 
jest niepokojąca. Większość in ­
s ty tu c ji j  przedsięb iorstw  pod­
leg łych poszczególnym m in is ­
te rs tw om  w ogóle nie zgłasza 
p ięc iodn iow ych planów  przew o-' 
»owych.

Na p rzyk ład  w  pięciu p ie rw ­
szych 5-dn iów kach  sierpn ia br. 
pow inno  złożyć p lany 17 in s ty ­
tu c ji i Przedsiębiorstw , podleg­
łych  M in is te rs tw u  Przem ysłu 
Ciężkiego. Z łożyło — 7. Z g ło­
szenie planów  na ostatn ią 5- 
dn iów kę  tego miesiąca obow ią­
zyw a ło  20 in s ty tu c ji. Z łożyła 
jedna.

Z in s ty tu c ji i  przedsięb iorstw  
M in is te rs tw a  H and lu  W ew nętrz­
nego w p łynę ło  w  różnych 5- 
dn iów kach sierpn ia od 15 — 36 
p lanów  p ięciodniowych. P ow in ­
no zaś być zgłoszone od 118 — 
176.

Trzeba otw arc ie  powiedzieć, 
że in s ty tu c je  i przedsiębiorstwa, 
k tó re  nie z łożyły p lanów  5- 
dn iow ych, dopuściły się poważ­
nego naruszenia dyscyp liny 
przewozowej. Zarzut, że; in s ty ­
tuc je  te i przedsiębiorstwa p rzy­
czyn ia ją  się swym  niedbalstwem  
do dezorganizacji transportu  
kolejowego, jest ca łkow ic ie  u -

zasadnion.y. N ie można i  nie 
w o lno tu  szukać ja k ieg oko lw iek  
usp raw ied liw ien ia . P lany 5- 
dn iowe muszą być składane 
•przez wszystkich u ży tko w n ikó w  
kolei, bez w y ją tk u .

Dotyczy to rów nież in s ty tu c ji 
podległych M in is te rs tw u  Kolei, 
k tó re  używ ają  taboru ko le jow e­
go do potrzeb w ew nętrznych. 
A  tymczasem w  ciągu sześciu 
5-dn iów ek sierpn ia — na 176 
in s ty tu c ji ko le jow ych , zobow ią­
zanych do składania w tym  cza­
sie p lanów  — ty lk o  3.6 in s ty tu ­
c ji w yw iąza ło  się z tego obo­
w iązku. N ie podobna nazwać te ­
go inaczej, ja k  lekceważeniem  
w łasnych "w ys iłków  przez ko le j.

202.478 z m a rn o w a n y c h  
w a g o n o -g o d z in

Sprawa druga to  realność 
planów przewozx>wych. I  zno­
wu liczby świadczą o n ies ta ran ­
nym  p lanow aniu  przez dz ia ły  
transportow o  -  spedycyjne po­
szczególnych przedsiębiorstw .

Np. przedsiębiorstwa M in is ­
te rs tw a Przem ysłu Lekkiego 
zgłosiły m iesięczny plan na l i ­
piec br., w k tó ry m  żądały dla 
siebie łączrjie 1664 wagony. 
Do podstaw ienia zapotrzebowały 
od D O K P  W arszawa 1457 wago­
nów na lip iec, a .ostatecznie — 
po „nadp rog ram ow ym “  doda tko . 
w ym  zapotrzebowaniu —  za­
ładow a ły  3499 wagonów.

M in is te rs tw o  Leśn ictw a za­
planow ało na lip iec 1274 wago­
ny, zapotrzebowało 298 wago­
nów, a załadowało —  792 wago­
ny.

P Z G S -y  w o j. warszawskiego 
p rze trzym a ły  w  lipcu  br. 176 
wagonów na 3.437 godzin.

Powiedzieć; że by ło  <to p lano­
wanie „z  pow ie trza “ , to mało. 
Takie  karygodne n iech lu js tw o  
zasługuje na na jostrzejsze po­
tępienie.

W  rezu ltacie  n ie  przestrzega­
n ia  dyscyp liny  przewozowej w 
lip c u  br. ogólna ilość wagonów 
przetrzym anych, ponad p rze w i­
dzianą norm ę pod w y ładu nk iem

ty lk o  św inie , ale i  k ro w y ; żą­
da ją uka ran ia  Pochockiego z i w  dn iu  dzisiejszym  w  30 tys. 
Ludw ino w a  N owaka z Rządzy, | szkół przedszkoli) zakładów  0_ 
W ociara z M istow a i K u ro w ic - | piekuńczo .  w ychowawczych 
S , i 7 r nany hand larzy i  3.80o.ooo dzieci i  m łodzieży 

n ow, zeru.jącyc i  na przystępuje do w y trw a łe j i  sy­
stem atycznej pracy. Ponad 150 
tysięcy nauczycie li i  p ra cow n i­
ków  naukow ych w ychow yw ać 
będzie nasze m łode pokolenie 
na zdrowych, św ia tłych  i  odda­
nych spraw ie P o lsk i Ludow e j 
obyw ate li.

W  dn iu  dzisie jszym  przystę­
pu ją  do na uk i dzieci urodzone 
w  r. 1944, roku  P K W N , w  k tó ­
ry m  w ładza robotn ików , i  ch ło­
pów stw orzy ła  w a ru n k i szczę­
śliwego dzieciństwa i  dostęp do 
szkoły. Dzieci te zostaną p rzy ­
w itane  przez swoich starszych 
kolegów, nauczycie li i  społe­
czeństwo szczególnie serdecznie 
i  uroczyście.

Dzień pierw szy w rześnia b a r­
dziej jeszcze niż w  la tach ub ie­
g łych stanie się w  ro ku  bieżą­
cym  okazją do zam anifestow a­
nia ze strony społeczeństwa za­
in teresowania spraw am i szkoły 
i ośw iaty, spraw am i młodego 
pokolenia, k tó re  ju ż  nie zazna 
goryczy ciem noty, dla którego 
o tw a rte  są m ożliwości pełnego 
nieskrępowanego rozw o ju  i p ra ­
cy tw órcze j, przed k tó ry m  stoi 
pełne radosne i  szczęśliwe ży­
cie.

W  now y ro k  szkolny w cho­
dzim y z poważnym  dorobkiem  
w  dziedzinie zapewnienia szko­
le bazy m ate ria lne j, ze znaczny­
m i osiągnięciam i o rgan izacy jny­
m i, da lszym i sukcesami w  dzie­
dzin ie upowszechnienia ośw ia­
ty.

Nowowybudowane, nowocze­
sne gm achy szkolne, nowe izby

(m. s.).

w yn ios ła  w  D O K P  W arszawa 
8.173. Pod załadunkiem  prze­
trzym ano 1.160 wagonów. Ra­
zem dało to 202.478 zm arnow a­
nych wagono-godzin. W agona­
m i, k tó re  prze trzym ano na po-

JAilold Jarnsiński
M in is te r  O ś w ia ty

samych la tach szkolnych: 82 
procent, 86 procent, i  90 p ro ­
cent.

Osiągnięcia te są w yn ik ie m  
o fia rne j pracy dem okra tyczne­
go nauczyciels-twa, zawdzięcza­
m y je  pomocy i  opiece państwa 
ludowego, w zrasta jące j a k ty w ­
ności. społeczeństwa w  dziedzi­
nie ośw iaty, a przede w szysł-

dząeej z in te lig e n c ji p racującej I w ;<-’ k ie j pracy po litycznej,
* la ką  wsrod nauczycie lstwa

| przeprow adziła  nasza pa rtia . O - 
! siągmięcta te są wyrazem  w z ra - j

s to jow ym  można by przewieźć 
w  tym  czasie b lisko  36 tysięcy j lekcy jne , lep ie j zaopatrzone w 
ton tow arów . j sprzęt czekają na dzieci i  m ło -

Oto sku tk i n ie  zrozum ienia ! dzież.
przez uży tko w n ikó w  ko le i pod­
stawowego praw a planowego 
transp ortu  kolejowego. W yłam a­
nie się z dyscyp lin y  przewo­
zowej choćby jednego z u ż y t­
k o w n ikó w  ko le i .stwarza tru d ­
ności w  spraw nym  obsłużeniu 
w szystk ich  pozostałych to na­
rada u ja w n iła  w  całej ja sk ra ­
wości.

S p ra w a  p rz e w o z ó w  
je s ie n n y c h

s p ra w ą  o g ó ln o k ra jo w ą

P odręczn ik i w yp rodukow ane | lepszych w y n ik ó w  nauczania, 
w  dostatecznej ilości i  na czas, j do w zrostu odsetka prom ow a- 
jeszcze w iększa ilość pomocy J nych w  szkołach podstawowych 
naukowych, nowe pracow nie j i licealnych.
naukowe, zapewnią lepsze n iż  w  j w  porów nan iu  z la ta m i u -

w ieczorowe i  korespondencyjne 
obejm ą około 1Ó0.00Ó m łodych 
robo tn ików , chłopów, p ra cow n i­
ków  um ysłow ych. Dq dyspozy­
c ji nauczycie li i  uczn iów  staną 
nowe b ib lio te k i szkolne, zw ięk­
szy się w  n ich  znacznie ilość 
książek, uruchom ione zostaną, 
nowe św ietlice , dom y Harcerza,
Pałace m łodzieży, sale g im na- 
stj'czne, boiska sportowe. W ię­
cej s typendiów  i m ie jsc w  in ­
ternatach u ła tw i m łodzieży ro ­
botniczej ch łopskie j i pocho- 

lt
korzystan ie  z. nauki.

W  pracy n in ie jsze j nieoee
nioną pomoc okazuje nam przo- i , .____ , . ,
dująca teoria  i  p ra k tyka  szkol- | “ £ 7  
ń ic tw a radzieckiego, z k tó re j ' , % , „   ̂ ‘ u  *
coraz g ru n to w n ie j, system atycz- p a rty jn y c h ' Są rezu lta tem  roz 
n ie j i  powszechniej korzystam y

P rzystępu jem y do pracy u - 
zbro jen i w  now y oręż ideologicz­
ny, pozwalający pogłębić znacz­
nie  pracę wychowawczą szkoły.

Oręż ten dało nam  V I  P lenum  
K C  PZPR, przem ów ienie Prze­
wodniczącego naszej P a r t ii tow .
Bolesława B ie ru ta  na I I I  K ra ­
jo w y m  Zjeździe ZZNP.

Podniósł się poziom ideo lo­
giczny nauczycie li w sku tek sa­
m okształcenia, wzrosła ich ak­
tywność po lityczna i udzia ł w  
w ie lk ich  akcjach gospodarczych, 
społecznych i  po litycznych, 
w zm ocn ił się związek szkoły, 
nauczycie lstwa z m asam i pracu­
jącym i.

Podniósł się poziom pracy 
szkolnej. W yros ły  nowe dzie­
s ią tk i i  setk i przodu jących na­
uczycieli, um ie ję tn ie  w iążących 
teorię z p rak tyką .

W zm ocniła się po lityczn ie  
szkolna organizacja ZM P  i 
harcerstwo. To wszystko do­
prow adziło  do dalszego pod­
wyższenia pracy

| techn ik i, aby m ogła po w y jśc iu  ' dzić system atyczną w atkę 6
j ze szkoły szybko włączać się w  zwiększenie fre kw e n c ji uczn iów  
; procesy p rodukcy jne ta k  w  . i punktua lności, o regu larne i  

przem yśle ja k  i  na wsi. ! rów nom ierne w ykonyw an ie  za-
; W in iliśm y  dać m łodzieży w y -  j dań postaw ionych przez n a u - 
j soki poziom k u ltu ry , podnieść czyciela, o pełną' rea lizację  re -  
I je j zdrowotność i sprawność f i -  ■ gu lam inu uczniowskiego, o w łą -  
| zyczną, aby w  pe łn i by ła  goto- j czenie się kó ł Z M P -ow sk ich  i  
j wa do pracy i  obrony. i d rużyn harcerskich do p racy

M usim y podnieść pracę w y -  ; pozalekcyjne j i pozaszkolnej, 
i chowawczą tak, aby w  pełn i i Należy rów nież dołożyć starań, 
: w ykonać postaw ione przez tow.

Bolesława B ie ru ta  zadanie w y ­
chowania nowego człow ieka so­
cja listycznego, w pojen ia  m ło ­
dzieży m ora lności socja listycz­
nej.

pracach i N iepodobna w ykonać tych 
o raan izacii ! w ie lk ich  zadań bez n ieustanne j, -  , •
K  ™  i Prac>’ nauczycieli nad przvsw o- i zawodowych 1 społecznych, 

W iia iace i sie r> ra cv  nad L h n  i len iem  sobie podstaw m arks iz- : szkolnych K om ite tów  O p ie ku n -
w aniem ^kadr n a u c z ^ f ls k k *  w  m u-len in izm u . nad pogłębieniem j « y c h , a przede w szystk im  sa- waniem  Kaar nauczycie lskich y  ; swej ied SDołeczno-DolPvcz- m ych rodziców.duchu m arksizm u lem nizm u. I ^ u«-o.no p o n . ju - ,  ____ .
w a lk i z pozostałościami ideo lo - | > ^ z n o ś c i z masam! P i ­

ją cym i, bez podwyższenia swych

by znacznie rozszerzyć sieć o r ­
ganizacji harcerskich i zajęcia 
ich uczynić bardzie j a tra k c y j­
nym i dla m łodzieży.

W ykonanie tych w szystk ich  
zadań wym aga m ob ilizac ji i po­
mocy dla szkoły ze strony ca­
łego społeczeństwa: o rgan izac ji

g ii bu rżuazy jne j w  św iadom o­
ści nauczycielstwa.

O grom ny rozmach naszego 
budow nictw a, głębokie procesy 
społeczno -  po lityczne zachodzą­
ce w  naszym narodzie kroczą­
cym  do socjalizm u, napięcie 
w a lk i o pokój i p lan 6- ie tn i 
w ym aga ją od szkoły i nauczy­
ciela wzm ożenia w y s iłk u  w y ­
chowawczego i  dydaktycznego, 
aby dorów nać k ro k u  w ie lk im  
przem ianom, ja k ie  ogarn ia ją  
klasę robotniczą i naród, aby 
jeszcze m ocnie j w łączyć szkołę 
w  walkę, ja ką  prow adzim y o 
pokój i p lan 6-le itni, aby usunąć 
ze szkoły w ie le  jeszcze braków' 
i n iedostatków , aby skutecznie 
przeciw staw ić się dyw ersy jne j 
dzia ła lności w roga klasowego, 
k tó ry , w yp ie ra ny  ze w szystkich 
pozycji, wzmaga swe ataieł na 
młodzież, us iłu je  przenikać do 
szkoły, posiać n iew iarę , osłabić

j k w a lif ik a c ji zawodowych.
’ W ie lk ie  zadania stoją przed 
; nam i, aby w  pracy naszej nad 
| kszta łtow an iem  szkoły czerpać 
| wskazania z genia lne j pracy to ­

warzysza S ta lina  o językoznaw - 
■ stw ie.

A kc ja  samokształcenia ideolo- 
, gicznego, ogarn ia jąca dzies!ą tk i 
| tysięcy nauczycie li szkół podsta- 
| w ów ych i średnich w inna  w  ro - 
; ku  bieżącym osiągnąć now y sto- 
I pień rozw o ju : związać m ocnie j 
| pracę teoretyczną z p ra k tyka  
1 szkolną i z działa lnością spo-

U dzia ł tych wszystkich czyn­
ników ' w' pracy szkolnej w y ra ­
żał się dotychczas przede wszy­
s tk im  w  pomocy m a te ria lne j. 
Dziś na czoło w ysuw a ją  się za­
gadnienia wychowawcze i  p o li­
tyczne i one pow inny być  
przedm iotem  specja lnej tro s k i 
o rgan izacji społecznych. K o m i­
te tów  R odzicie lskich i  O p iekuń­
czych.

W ie lk ie  zadania stoją rów n ie ż  
przed Radami N arodow ym i. N ie  
mogą one nie doceniać zagad­
n ień szkoln ictwa, czy też pozo­
staw iać je  do w ykonan ia  sam ym  

i W ydzia łom  O św ia ty. P lanow a-

szkolnej, do j  entuzjazm  młodego pokolenia 
dla budow n ic tw a socja lis tycz­
nego.

la tach ub iegłych w a ru n k i pra 
cy nauczycie li i uczniów.

W ięcej szkół w ie jsk ich  pod­
niesie swój stopień o rgan izacy j­
ny, nowe dz ies ią tk i tysięcy dzie­
ci zna jdą opiekę i  w ychow anie 
w  przedszkolach, w  domach 
dziecka. Szkoły dla pracujących

b ieg łym i procent prom owanych 
z k lasy do klasy przedstaw ia 
się następująco: 

w  szkołach podstaw ow ych: 
w  r. 1948-49 — 88 procent, w  

1949-50 —  91,2 procent, w  1950- 
51 — 92 procent. 

wr szkołach licea lnych w  tvch

I zw iązkow ych, rozw inąć szeroki 
I ruch nauczycie li zm ierza jący do 
i ulepszenia metod pracy dydak- 
| tyezno-wychowawczej. M us im y 

. : upowszechniać osiągnięcia prze­
s ta je  przed nam i w  now ym  I du jących nauczycieli, 

roku  szkolnym  zadanie podn ie- , , , . . ,
sienią pracy dydak tyczno , w y - j J lf i,U n?fezy -ia k  na-!'
chowawczej na wyższy poziom, i ?PmC • nauczy cle'".

M usim y wzm ocnić w a lkę  nie st* “  dorobek nasze; postępowej

łeczną, abv teoria  stała sie w y -  i n,e zadan ośw iatow ych zgodnie 
tyczną dzia łania, a nie ty lk o  za- , ze specyfiką i potrzebam i te re - 
sobem wiadomości. : nu ' u rucham ian ie  rezerw' te re -

. .  nowych w  \vvkonvw 'aniu inwe-*
V V Pai C1U ,° / ra c " s tyc ji. budzenie in ic ja tw w y  spo-

d Vfkonalen ia . kad r f  łecznej i wreszcie kon tro la  w r -  dagogicznych, w' oparciu o w ła ­
ściwą pracę rad pedagogicznych 
i nauczycie lskich organ izacji

konania prac ośw iatowych —  
oto sprawy, k tó re  muszą w e jść 
w  zakres dzia łania Rad Narodo­
wych w  te j dziedzinie.

Rady Narodowe są rów n ież  
powołane do tego, by udzie lać 
pomocy pracow nikom  ośw iato— 
w ym  w  sprawach by tow ych . 
Szczególnie w'ażna jest op ieka 
nad m łodym i nauczycie la­
m i. zapewnienie im  m iesz-

ty-iko o Większą ilość prom ow a­
nych. ale i wyższą jakość w ie ­
dzy ucznia.

W inn iśm y w  znacznie w ię k ­
szymi n iż  dotychczas stopniu 
przyswoić m łodzieży znajomość

Milion dzieci powróciło z Kolonii
M ilio n  dzieci pow róciło  z [ w na jp iękn ie jszych  miejseow©- 

k o lo n ii le tn ich , obozów i pół -  ściach k ra ju , 
ko lo n ii. Spędziły one wakacje I

W dyskus ji, przedstaw icie le 
poszczególnych in s ty tu c ji i 
przedsiębiorstw , w skazali pew­
ne b rak ; w  pracy PKP. W ysu­
nę li też pod adresem kolei kon ­
kre tne postula ty, ja k  np. ko­
nieczność in fo rm ow an ia  nadaw ­
ców i odbiorców  przesyłek ko­
le jow ych o zasadach p ra w id ło - 

 ̂ , wego w ype łn ian ia  lis tó w  prze­
wozowych, o te rm in ow ym  a w i­
zowaniu wagonów itp.

Narada n ie w ą tp liw ie  dodatnio 
w p łyn ie  na zacieśnienie w spó ł­
pracy ko le i z uży tkow n ikam i. 
Pomogła oną zrozum ieć zebra­
nym , że sprawa przewodów je ­
siennych jest sprawą ogólno­
kra jow ą . że ma ona dla naszej 
gospodarki ogromne znaczenie. 
Św iadczy o tym  zgłoszone m. in. 
przez Państwowe Zak łady Zbo­
żowe (Okręg Warszawa) zobo­
w iązanie do podniesienia wskaź­
n ika  średniego załadunku, do 
u trzym an ia  rów nom ierności na­
dania we wszystk ich 5 -dn iów - 
kach p lanów  m iesięcznych, do 
u trzym an ia  pracy załadowczej i 
wyładowczej w  niedzielę i św ię­
ta i  wreszcie dostosowania 
m arszru ty  przewozów do w y ­
tycznych kolei.

Należy sądzić, że tego rodzą- i 
ju  narady k tó re  odbywać się , 
będą w  każdym  miesiącu, dopo­
mogą kolei- pokonać trudności 
i  zwycięsko w ykonać plan prze­
wozów jesiennych drugiego roku 
sześciolatki. ¡ę. G O L A N S K I

Budoua Fabryki Samochodów Ciężarowych w Lublinie

Synowie robotników i rMopów 
zgłaszają się do szkół oficerskich

D zięk i w spó łzaw odn ictw u pracy i  pomocy Z w. Radzieckiego w zm ogło się tempo pracy przy  
budowie o lb rzym ie j F a b ry k i Samochodów C iężarowych w  Lu b lin ie . Na zdjęciu- brygada  
m ontażowa H. F lisa, w yrab ia jąca  140 procent norm y, podczas m ontażu kom ór lak iern iczych .

F o to  C A F  — Z . W d o w iń s k i

. _r -H .  - -- kań i zaopatrzenie w  opał.
■nysli pedagogicznej i zapoznać G łów ną i  decydującą dla rozum­
ie  z osiągnięciam i przodującej , ju  szkoły i ośw iaty — jest p ra -  
pedagogiki radzieckie j. ,ca naszych kom ite tów ' i o rg a -

Przystąp iem e do pracy w  za- n izac ji p a rty jn y c h  w  terenie. Do 
wodzie n iem al 15.000 nowych .nich należy ro la  k ierowm ika po- 
nauczyciel; z.obowiazuie nas dc litycznego i koordynatora  dz ia - 
zorgam zowania in tensyw nej po- talności wszystkich c z y n n i- 
mocy i op ieki dia n ich ze strony kóu ' zainteresowanych sp raw a- 
w ladz ośw iatow ych organ izacji m i szkolnictwa, 
zw iązkow ej i starszych kolegow. W ęzłowym  ogniwmm w  te j 
aby ju z  w  tym  pierw szym  decy- p iacy jest K om ite t P ow ia tow y. 
du ?cym  r °k u  swej p ra k ty k i ja ko  bezpośrednio zw iązany ze
sta li się pe łnow artośc iow ym i na- szkołą. W nikan ie  w  je j po trze -
uczycielam i. by, pomoc po lityczna dla p ra -

N ie m n ie j w ie lk i problem , k io -  cow n ików  i działaczy o św ia lo -
rv  w inn iśm y  w roku bieżącym wych, szczególna troska o ro z - 
lep ie j ni z w  latach ub iegłych w ól podstawowych o rgan izac ji 
rozwiązać, to uzupełn ian ie p< - pa rty jn ych  w  W ydziałach Ó - 
z .o m u . w e d z y  nauczycie li n ie - św ia ty  i w  samych placów kach 
kw a lifiko w a n ych . ośw iatowych jest jednym  z za-

.- u n ik ie m  k tó ry  obok nau- sadniczych w a run ków  p o litv c z - 
czycieia decyduje o pracy rz.ko- nogo um ocnienia i podniesien ia 
y ’ •,®sxt o rSan l7aria  tułodzieżo- wychowawczej atm osfery szko- 

wa ZM P  1 harcerstwo. ły  W ie lk ie  w  tei dziedzinie stoi
W roku bieżącym konieczne zadanie przed K om ite ta m i 

jest zwiększenie opieki nauczy- G m innym i, k tó re  pow inny o ta - 
cie lstwa nad organizacją m ło - czać opieką szkołę i nauczycte l- 
dziezow'ą i pomoc w  ustaycia- stwo
n iu  je j działa lności przez w łą - T y lk o  w  oparciu o wszech- 
czenie w  ca łokszta łt p rob lem a- stronna pomoc organ izacji p a r-  
ty k i wychowawczo -  d y d a k ty - ty jn y c h  i całego społeczeństwa
CZK -n „iok ° ' V' • * • i ®  w y trw a ły m  usuw-aniuKonieczne jest rów nież u - w szystkich braków , n iedos ta t- 
sw iadom tem e sobie przez a k ty w  ków  i wypaczeń, zdoła nauczv- 
organ izacji Z M P -ow sk ich  i ha r- cie lstwo i szkoła w m yśl w ska - 
cerskich. ze g łów nym  ich zada- zań tow. B ie ru ta  ..w ychować 
mem jest współdzia łan ie  z nau- nowe pokolenie św ia tłych  
czycie lstwem  w  walce o w y n ik i wszechstronnie rozw in ię tych  ł 
nauczania 1 w ychowania, m ob i- ak tyw nych  społecznic ob yw a - 
izacja wszystkich uczniów  do te li now-ei Polski. k to rzv  łączyć 

lepszej nauki do aktyw ności będą w sobie gorącą m iłość o i -  
.społecznej i po lityczne j czystego k ra ju  i pragnienie p o -

Organizacta m łodzieżowa mnażania jego zdobyczy tw ó r -  
wm na w  oparciu o pomoc de- czych z g łębokim  poczuciem 
m okratycznego nauczycielstwa w ięz i m iędzynarodow ej i  b ra -  
w’ypracowac nowe m etody i terstwia z tw ó rczym i w y s iłk a m i 
fo rm y  m ob ilizow ania  m łodzieży narodów  socjalistycznych 
do w a lk i o ja k  najwyższe w y -  w szystk im i s iłam i 
n ik i nauczania. Należy w prow a

a
w» świeci e 

walczącym i o postęp i pokó j“ ,*

(f) W  okresie trw a ją ce j obec­
nie  re k ru ta c ji do szkół o fice r­
skich licznie zgłaszają się syno­
w ie  robotn ików ' i chłopów, 
przed k tó ry m i w ładza ludow’a 
o tw a rła  n iczym  nieograniczone 
m ożliwości.

Ze słów  chłopców, k tó rzy  na 
podstaw ie złożonego z pom yśl­
n ym  w y n ik ie m  wśtępnego egza­
m inu , zostali p rzy jęc i do w y b ra ­
ne j przez siebie szkoły, b ije  ra ­
dość i duma. W szkołach o f i­
cerskich zdobędą oni w yszko le­
n ie  w o jskow e i  polityczne.

W  w o j. k rako w sk im  na jw ięce j 
kandyda tów  zgłasza się z n a j­
uboższych j  na jba rdz ie j przed 
w o jn ą  zaniedbanych powiatowi 
lim anow skiego, o lkuskiego i  D ą­
b ro w y  T arnow sk ie j.

Z tych też oko lic  pochodzi 
20 -le tn i A leksander M ajew sk i, 
syn rób o tn ika  z krakow sk ich  
W apienników, organ iza tor m ło ­
dzieżowych brygad p ro d u k c y j­
nych, k tó re  osiągnęły w span ia­
łe w y n ik i pracy, skracając o 6 
m iesięcy czas wyznaczony na
przeprowadzenie ruroc iągu do 
N ow e j H u ty .

„Z  w ie lką  dum ą i radością o j­
ciec m ój dow iedzia ł się, że zo­

stałem  p rz y ję ty  do szkoły, k tó ­
ra pozw oli m i zostać oficerem , 
szkolić i w ychow yw ać dzielnych, 
oddanych ca łym  sercem Polsce 
Ludow e j żo łn ie rzy", —  m ów i 
M a jew sk i.

„W ojsko, i  techn ika  —  wszyst­
k ie  rńoje zdolności i  zam iłow a­
nia  idą w  tych dwóch k ie ­
runkach — m ów i Czesław 
K ra jew sk i, syn tkacza z ZPB 
im  K aro la  L iebknech ta  w  
Łodzi - -  W ojskow a Akadem ia 
in ż y n ie ry jn a  um o ż liw i m i pracę 
po l in i i  m oich najg łębszych za­
m iłow ań. Jakże wdzięczny za 
to jestem  naszej Ludow e j O jczy­
źnie“ .

„P o ukończeniu szkoły o fic e r­
sk ie j będę się da le j kszta łc ić  i 
zostanę inżyn ie rem  — układa 
swoje życiowe p lany syn m a ło ­
rolnego chłopa spod W arszawy 
Józef P io trow sk i —  m ój ojciec 
będzie zbiera ł coraz większe plo- 
ny, aby nie zabrakło  żywności 
budow niczym  Ludow e j Polski, 
b ra t m ura rz  budu je  nową, wspa­
n ia łą  Warszawę, a ja  jako o f i­
cer będę pracow ał dla wzm oc­
nien ia  s iły  naszego w ojska, sto­
jącego na straży naszej poko jo­
w e j p racy“ .

Wyjazdy na sianokosy do województw 
północnych

(f) Podobnie ja k  w  czasie 
zb io ru  pierwszego pokosu siapa. 
liczn i ch łop i z w o jew ództw  cen­
tra ln ych  organ izu ją  obecnie 
S tupy kośne i  w yjeżdża ją na 
sianokosy do w o jew ództw : szcze 
fińsk iego , zielonogórskiego, o l­
sztyńskiego.

P rzy  organ izow aniu g ru p  k o ­

śnych, poważną pomoc okazują 
chłopom  rady narodowe, k tó re  
k ie ru ją  ich na odpow iedn ie te­
reny kośne, u ła tw ia ją  im  o trzy ­
m anie specja lnych wagonów ko ­
le jow ych do przejazdu i  prze­
wozu wozów, kon i i  sprzętu o- 
raz pom agają w  zakw aterow a­
n iu  i  w yżyw ie n iu  na m iejscu 
kośby.

Ogólnopolski zjazd przeciwgruźliczy
(f) 29 sierpn ia br. rozpoczął 

4-dn iowe obradv w  R ok itn icy  — 
® ytöm iu X O gólnopolski Z jazd 
B rźecjw eruźiiczy 
■W obradach bierze udzia ł b l i-

sko 700 lekarzy -  specja listów , 
naukowców , działaczy na oolu 
w a lk i społecznej z gruźlicą oraz 
studentów i absolwentów w y ­
dzia łów  lekarsk ich

| 2 w rześnia br. m ija  szósta
| rocznica k a p itu la c ji Japonii. 
Zw yc ięstw o nad Japonią stało 
Się m ożliw e dz ięk i tem u, że A r ­
m ia Radziecka rozgrom iła  dobo­
row e w ojska japońskie  — tzw. 
A rm ię  Kw antuńską.

Realizując przyrzeczenie dane 
rządow i USA na początku sie r- 

| pn ia  1945 r. Zw iązek Radziecki 
I rozpoczął dz ia łan ia  wojenne 
i przeciw ko Japon ii i  ce lnym i 
uderzeniam i rozstrzygnął iosy 
w o jn y  i  przyśpieszył decydu ją ­
co je j koniec.

M it  o b o m b ie  a to m o w e j
A m erykańscy im p e ria liśc i 

szerzą m it  ja koby  bomba ato­
mowa zadecydowała o klęsce 
Japon ii. A le  przeczą temu na­
w et ich  własne ówczesne w ypo­
w iedzi.

W  s ie rpn iu  1945 r., w  głównej 
kw ate rze gen. Mac A rth u ra  pa­
nowało przekonanie, że wojna 
z Japonią będzie m ia ła  jeszcze 
„beznadzie jn ie c iężki p rzeb ieg". 
Tak samo oceniał wówczas sy­
tuację dowódca am erykańskich 
s ii lo tn iczych gen. Chennault.

Dopiero po in te rw e n c ji ra ­
dzieckie j zm ien iła  się sytuacja 
— co przyzna ł „N e w  Y ork  T i­
mes“  z dn ia  15 s ie rpn ia 1945 r. 
A  w y b itn y  naukow iec b ry ty js k i 
P. M. S. B lacke tt w  swej książce 
pt. „W ojskow e i po lityczne na­
stępstwa energ ii a tom ow ej“  
stw ięrdza:

„P rzystąp ien ie  Z w iązku  Ra­
dzieckiego rozstrzygnęło wo jnę  
z Japonią, m im o bomby atom o­
wej... I  (ZSRR) by łb y  tego do­
konał także wówczas, gdyby  
bomba atom owa nie została 
zrzucona“ .

T akie  są fak ty . I  żadna p ro ­
paganda k łam stw  nie zakry je  
przed op in ia  św iatow ą praw dy, 
że zbrodnicze zniszczenie ludno­
ści H irosz im y i Nagasaki przy 
pomocy bom by atom owej m ia ło 
w yłącznie ¡polityczny cel: zapo­
czątkowanie szantażu atom owe­
go oraz niedopuszczenie ZSRR 
do współudzia łu w okupow aniu 
Japon ii, k tó rą  ju ż  wówczas USA

W  ro c z n ic ę  k a p i t u l a c j i  J a p o n i i
[zam ie rza ły  przekszta łcić w  bazę 
agresywnej, p o lity k i.

Z ła m a n ie  u k ła d ó w  
m ię d z y n a ro d o w y c h  

p rzez  rząd  U S A
Realizując tę p o lity k ę  Sta­

ny Zjednoczone system atycznie 
g w a łc iły  w szystkie porozum ienia 
m iędzynarodowe, dotyczące Ja­
ponii.

D eklarac ja  K a irska  z końca 
1943 r. podpisana przez Stany 
Zjednoczone, A ng lię  i Chiny, 
s tw ierdzała, że „Japon ia  usu­
n ię ta  zostanie ze w szystkich  
wysp na P acyfiku , k tóre obję ła  
lub okupowała od pierwsze j 
w o jn y  św ia tow e j oraz tych  ziem, 
które  zagrab iła  Chinom  ja k  
M andżuria, Formoza i  W yspy 
Rybackie“ . D eklarac ja  m ów iła  
rów nież o tym , że „K o rea  sta­
nie sie w o lnym  i  niezależnym  
k ra jem “ .

D eklarac ja  Poczdamska z 1945 
roku  zapow iadała dekarte lizację, 
dem ilita ryzac ję , lik w id a c ję  prze­
m ysłu wojennego, defaszyzację 
oraz dem okra tyzację Japon ii.

W reszcie zarówno wspom nia­
ne dokum enty ja k  i U k ład  J a ł­
tański z 1945 r. okreś la ły  g ra ­
nice te ry to r ia ln e  Japon ii, za­
znaczając, że w  Japon ii po w i­
nien powstać „usposobiony po­
ko jow o i odpow iedzia lny rząd, 
zgodnie ze swobodnie wyrażoną  
wolą narodu japońskiego“ , po 
czym w ojska okupacyjne po­
w in n y  być z Japon ii wycofane. 
Przy Japon ii m ia ły  pozostać 
ziem ie japońskie  oraz wyspy 
R iuk iu , Bonin, Rosario, Volca­
no, Pares Vela i Marcus.

O dpow iedzia lnym  wykonawcą 
tych postanowień z ram ienia 
sojuszników  został rząd am ery­
kański. w  samej Japon ii — do- 
wódatwo w o jsk  am erykańskich 
z gen. Mac A rth u re m  na czele 
A le  rząd USA ani na chw ilę  nie 
m yśla ł o do trzym yw an iu  umów. 
Nie ty lk o  odnośnie samej Japo­
n ii W całym  tym  re jon ie  Am e­
rykan ie  czyn ili wszystko, by 
wzniecić nową wojnę.

A. Stanek
Rząd USA rozpoczął agresyw­

ną w o jnę p rzeciw ko narodow i 
koreańskiem u, . us iłow a ł w ta rg ­
nąć do Chin, wspomagając ban­
dycką k lik ę  Czang Kai-szeka. 

[ Rząd U S A  in g e ru je  w sze lk im i 
j sposobami na F ilip in ach , w  
V ie tnam ie, Indonez ji, Syjam ie,

I B urm ie, Ind iach  i  Pakistanie.
W brew  uk ładom  rząd am ery- 

j kańsk i sprzeciw ia się obecnie 
I zw róceniu Chinom  wyspy T a i- 
¡ wan i W ysp Rybackich oraz za- 
i grabionych przez Japonię w  
1 swoim  czasie ch ińsk ich  w ysp 
1 Nanwe i  Sisja.

Z d rug ie j s trony  rząd USA 
w y łączy ł spod suwerennej w ła ­
dzy Japon ii w yspy R iuk iu , Bo­
n in , Rosario , Volcano, Pares 
Vela i M arcus. W  p ro je k to w a­
nym  trak tac ie  z Japonią zamie­
rza on przeforsować aneksję 
tych wysp pod pretekstem  usta­
now ienia tam  am erykańskiego 
zarządu powierniczego — rze­
kom o z ram ien ia  ONZ.

W ten sposób im peria liśc i 
am erykańscy, gwałcąc wszyst­
k ie  k lauzu le te ry to ria ln e  um ów  
w  spraw ie Japon ii zam ierzają 
stw orzyć ośrodek perm anentne­
go n iepoko ju  i agresji na Da le­
k im  Wschodzie.

M o n o p o le  a m e ry k a ń s k ie  
u ja rz m ia ją  Ja pon ię

Że tak ie  są cele m onopolistów  
z W a ll S treet, k tó rzy  zagarnęli 
lw ią  część ow oców zwycięstwa 
nad Japonią i  za ję li m iejsce te ­
go groźnego agresora w  A -  
Z ji — o tym  św iadczy przede 
w szystk im  rozw ój w ydarzeń w 
samej Japonii.

P rogram  de ka rte lizac ji i de fa- 
szyzacji postanowiony w  U k ła ­
dzie Poczdamskim, am erykań­
skie władze okupacyjne „ re a li­
zu ją “ w ten sposób, że popiera­
ją w sze lk im i s iłam i rozw ój 
przedw ojennych ka rte li i kon­
cernów japońskich, zarazem je 
sobie podporządkowując. 90 
procent japońskich tow arzystw

przem ysłow ych zna jdu je  się dziś 
pod kon tro lą  m onopolistów  a- 
m erykańsk ich , a pośrednie i 
bezpośrednie inw estyc je  am ery­
kańskie w  gospodarce japoń­
skie j sięgają sumy 4 m ilia rd ó w  
do larów , tzn. 80 razy w ięcej a n i­
żeli w  1936 r. Odnosi się to 
szczególnie do przem ysłu n a fto ­
wego, w łókienniczego, energe­
tycznego, stoczniowego, a zw ła ­
szcza do coraz bardzie j ro z w i­
janego przem ysłu zbro jen iow e­
go.

Równocześnie w  czerwcu br. 
ogłoszono pierwszą lis tę  faszy­
stów, k tó rzy  pow racają obecnie 
na arenę polityczną. L is ta  obe j­
m uje  2.960 nazw isk 'po lityków , 
finans is tów  i  przem ysłowców. 
Są on i — ja k  podaje b ry ty jska  
agencja Reuter — „uw ażan i 
za zdo lnych do podjęcia sku ­
tecznej p róby odbudowy zw iąz­
ków  po lityczno  - finansow o - 
przem ysłow ych, k tó re  w raz z 
w ojsk iem . rządz iły  przed w o j­
ną Japon ią“ . W  trakc ie  „re fa -  
szyzacji“ rozpoczętej powyższą 
lis tą  — powraca do życia p o li­
tycznego ju ż  teraz 60 tysięcy 
faszystów, a w  na jb liższym  cza­
sie — dalszych s tok ilkad z ie - 
s ią t tysięcy.

W  ty m  sam ym  czasie rząd Jo- 
szidy z in s p ira c ji am erykań­
sk ie j w y jm u je  spod prawa, 
przyw ódców  p a r ti i kom u n i­
stycznej. prześladuje organiza­
cje postępowe, zawiesza w yd a ­
w anie  20 dz ienn ików  dem okra­
tycznych, aby — ja k  podano 
o fic ja ln ie  — „u n ie m o ż liw ić  p ro ­
wadzenie propagandy w  zw ią ­
zku z 6 rocznicą k a p itu la c ji“ .

R e m ilita ry z a c ja  
na  c a ły m  fro n c ie

Podobnie przeprowadza się 
akcję „d e m ilita ry z a e ji" . W la ­
tach 1948-—49 m ilita ryśc i am ery­
kańscy szczególnie gorączkowo 
odbudow yw a li japoński prze­
m ysł w o jenny, potrzebny im  dla

t zaopatryw ania a rm ii, f lo ty  i  lo t-  
I n ic tw a, prowadzących dz ia ła - 
| nia w o jenne przeciw ko narodo- 
| w i koreańskiem u.

„W' Japon ii — czytam y w  
[ nocie rządu ZSRR z dnia 
i 10.VI.51 r. do rządu Stanów 
1 Z jednoczonych —  przystąp iono  
| ju ż  do odbudowy a rm ii lądo- 
| w e j, f lo ty  w o jenne j i lo tn ic tw a ,
, odbudowuje się 1 rozszerza da- 
| wne japońskie  arsenały w o jen - 
j ne i przedsiębiorstwa p racu ją - 
cc dla celów w o jennych ; zw a l­
nia^ Się japońskich zbrodn iarzy  

i w o jennych ; wskrzesza się o r-  
1 ganizacje m ilita rys tyczne  i co­
raz ba rdz ie j popiera propa- 

| gandę w o jenną ; w  aparacie  
rządow ym  1 uzrasta ją w p ły w y  
i ro la  zw o lenn ików  odrodzenia  
m ilita ry z m u “ .

, A m erykan ie  bow iem  nie za- 
j dow a la ją  się 300-tysięczną a r­
m ią  tzw. p o lic ji japońsk ie j i 

■ czynią przygotow ania do u lw o - 
j rżenia regu la rne j a rm ii liczą- 
j cej m ilio n  ludzi. Pod koniec 
j ut>- r. przem ysł japońsk i o trzy - 
j m a ł zam ówienia w artośc i 100 
m ilia rd ó w  jen na produkcję  

j uzbro jen ia  d la  te j nowej a r- 
| m ii japońsk ie j. Równocześnie 
; p rzyw raca się praw a polityczne 
i b. o ficerom  japońskim  — w 
j s ie rpn iu  br. 11 tysiącom  —
; p rzew idu jąc  dla nich odpow ie­
dzia lne stanow iska w  nowej a- 
gresyw nej a rm ii japońskie j.

N a ró d  ja p o ń s k i 
i n a ro d y  A z ji  

p rz e c iw  re m il i ta r y z a c ji
T ak w yg ląda ją  fak ty . W ten 

sposób am erykańscy im p e ria li­
ści gwałcą nie ty lk o  uk łady 
m iędzynarodowe, ale rów nież 
i wolę narodu japońskiego, k tó ­
ry  przeciw staw ia się i głosuje 
p rzeciw ko re m ilita ry z a c ji Na­
w et reakcyjna „Neue Zürche r 
Z e itun g “  z 18 6.51 r. musi p rzy ­
znać, że „starsza generacja, 
któ ra  podczas przeszłych d w u ­
dziestu la t uginać się musiała  
pod uciskiem  reż im u to ta lita r ­
nego, przeciw staw ia  sie s ta -1

nowczo m ilita ry s m ó w t“ , 
„n ie m n ie j n ieu fn ie  -odnosi s ii 
do spraw y re m ilita ry z a c ji m ło ­
dzież, obaw iając się nowej d y k ­
ta tu ry “ . W yrazem  tego ogólno! 
narodowego oporu jes t ponad 5 
m ilio n ó w  podDisów zebranych 
pod Apelem  Poko ju w  Japonii, 

j Tej walce narodu japońskie- 
j go p rzeciw ko okupac ji am ery- 
; kańsk ie j i re m ilita ry z a c ji k ra - 
j ju  przewodzi Kom unistyczna 
P artia  Japon ii. S tojąc na czele 

i fro n tu  narodowego w a lk i o n ie ­
podległość prowadzi ona silną 

! kam panię o w yco fanie am ery- 
| kańskich s ił okupacy jnych i 
podpisanie wszechstronnego 

I tra k ta tu  pokojowego, k tó ry  by 
; zapew nił na rodow i japońsk ie ­
mu poko jow y rozwój. P artia  

i Kom unistyczna w ystępu je  prze- 
i c iw ko  przygotow anem u przez 
¡rząd am erykański p ro je k to w i 
tra k ta tu  pokojowego, k tó ry  

i stanow i ukoronow anie zabór- 
! czej i- agresyw nej p o lity k i USA 
w  Japonii.

P rzeciw  temu p ro je k to w i w y -  
1 stępują rów n ież wszystkie na­

rody A z ji. O pór ludów  jest tak  
s ilny , że rządy In d ii i B u rm y  
od rzuc iły  am erykański p ro je k t 
separatystycznego tra k ta tu  z 
Japonią. W raz z C h inam i L u ­
dow ym i oraz in n y m i sąsiadami 
Japon ii — am erykański p ro je k t 
potępiony jest przez bez m a ła  
m ilia rd  ludności A z ji — kon­
tynen tu  na jba rdz ie j zaintereso­
wanego w  powstaniu poko jo­
wego państwa japońskiego

W reszcie delegacjs ZSRR w  
drodze na konferencję  w  San 
Francisco ośw iadczyła, że 
przedstaw i w łasny  p ro je k t 
tra k ta tu , odpow iada jący in te ­
resom wszystk ich narodów  po­
kó j m iłu jących .

Sc
W  szóstą rocznicę k a p itu la c ji

im p eria lizm u  japońskiego —  
naród Japon ii j inne narody 
A z ji wzm agają w a lkę  o spra­
w ie d liw y , wszechstronny t ra k ­
tat, k tó ry  zapew niłby pokój na
Dalplfijyi WiphnWjiG
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C zy te ln ic y  i  korespondenci piszą

Zjednoczenie Wodno-Inżynieryjne 
usprawnień nie przewiduje

w  m arcu  b r. z łożyłam  do 
se kc ji m odern izac ji i  ra c jo n a li­
zac ji pracy W arszawskiego 
Zjednoczenia W odno -  Inżyn ie ­
ry jn e g o  wniosek rac jon a liza to r­
s k i polegający na pow tórnym  
w yko rzys ta n iu  m a tryc  z papie­
ru  kredowego, używ anych do 
pow ie lan ia  na szapirografie.

U sp raw n ien ie  jest proste, nie 
w ym aga jące żadnych nakładów  
pien iężnych. Zastosowanie jego 
n ie  przedstaw ia w ięc żadnych 
trudnośc i, a przynosi 50 procent 
oszczędności d rog ;ego papieru 
kredowego. Po złożeniu w n iosku 
usp raw n ien ie  to zastosowałam 
w  naszym Z jednoczeniu i w y ­
n ik i  są bardzo dobre.

W  k w ie tn iu  br. specja lna ko ­
m is ja , w  skład k tó re j w chodził 
p rzedstaw ic ie l Stołecznego K lu ­
bu R ac jona liza to rów  przy 
Państw . Przeds. Robót K om u­
n ik a c y jn y c h  — rozpa trzy ła  i za­
tw ie rd z iła  wniosek wyznaczając 
m i prem ię w  sumie zł 750.

Jednakże na ty m  się skończy­
ło , gdyż sprawa tego w n iosku 
do te j pory nie jes t załatw iona, 
m im o , że K lu b  R ac jona liza to­
ró w  k ilk a k ro tn ie  in te rw e n io w a ł 
w  S ekc ji M odern izacji.

N a jp ie rw  sprawa u tkn ę ła  u 
by łego głównego księgowego — 
k tó ry  uważał, że prem ia  jest 
zby t wygórow ana, następnie 
w ró c iła  do S ekcji M odern izacji. 
W  końcu D yrekc ja  ośw iadczyła 
p rzeds taw ic ie low i K lu b u  R acjo­
na liza to ró w  — ob. P aw łow sk ie ­
m u. że nagrodę skierowano do 
w y p ła ty . A le  znowu na tym  oś­
w iadczen iu  się skończyło.

Po pew nym  czasie dow iedz ia ­
łam  się okrężną drogą, że Sek­
cja  M odern izac ji przesła ła w n io ­
sek w raz  z pro tokółem  K o m is ji 

,do Centralnego Zarządu Robót 
Specja lnych, k tó ry  z ko le i w y ­
s tąp ił z w n ioskiem  do M in is te r­
stwa B ud ow n ic tw a  Przem ysło­
wego — o podwyższenie p rem ii 
do 1.000 zł —  i  znów sprawa 
ucichła.

Z w ró c iła m  się do egzekutyw y 
oodstawowej o rgan izac ji p a r ty j­
nej o zajęcie stanow iska w  te j 
sprawie. W yznaczono nową ko ­
m is ję  k tó ra  p o tw ie rdz iła  w n io ­
sek pierwszej i w ystosow ała p is­
mo do d y re k c ji w  spraw ie w y ­
płacenia nagrody w  kw ocie  zł 
750.— A le  znów b y ły  trudności 
— bo raz n ie  by ło  wszystk ich 
podpisów na protokóle, to znów 
cz łonków  K o m is ji, to  re fe ren ta  
M odern izac ji, wreszcie d y re k to ­
ra.

W  d n iu  dzis ie jszym  naczelny 
d y re k to r w  porozum ien iu z M i­
n is te rstw em  B ud ow n ic tw a  Prze­
m ysłowego podpisał do w yp ła ty  
sumę 300 zł ty tu łe m  zaliczki.

A le  na ty m  jeszcze nie  koniec, 
bo oto okazuje się, że Z jednocze­
nie  nie posiada w  swoim  budże­
cie konta, z k tórego m ogłoby tę 
sumę w yp łac ić . Po prostu  nie 
p rzew idzia ło  m ożliw ości zaist­
n ien ia  ja k ic h k o lw ie k  usp raw ­
nień w  ro ku  bieżącym, a w ięc 
prawdopodobnie teraz dopiero 
zaczną się w łaściw e trudności.

W IE S Ł A W A  G RYCEN KO  
Warszawa

Nie życzymy sobie kosmopolitycznej szmiry
M ieszkańcy Siedlec lu b ią  

przedstaw ien ia  tea tra lne  i  kon ­
ce rty , a ponieważ w  naszym 
m ieście n ie  ma stałego tea tru , 
p rzy ja zd  każdego zespołu a rty s ­
tycznego wzbudza powszechne 
zainteresowanie i  zadowolenie.

Z radością p rzy ję liśm y  w iado­
mość, że dn. 26 sierpn ia w  S ied l­
cach w ys tąp i O bjazdow y T e a tr 
P op u la rn y  z W arszawy. Przed­
s taw ien ie  przyn ios ło  nam  je d ­
nak w ie lk ie  rozczarowanie. P ro ­
g ram  pt. „M o b iliza c ja  hu m oru “  
sk łada ł się z ob rzyd liw ych  w u l­
garnych piosenek i  g łup ich  ske­
czów.

N a jw iększą  a trakc ją  b y ły  w y ­
stępy „a r ty s tk i scen w arszaw ­
sk ich “  k tó ra  b iła  swego p a rt­
nera  po tw arzy. Także kon fe ­

ran s je rka  n ie  stała na pozio­
mie.

Ze zdziw ien iem  p a trz y li 
m ieszkańcy Siedlec na ten te ­
atr. K to  jeszcze w  Polsce Lu do ­
w e j organ izu je  ta k ie  przedsta­
w ienia? Czyżby „A r to s “ , k tó re ­
go zadaniem  jes t popularyzacja  
p ra w d z iw e j sztuki, godnej b u ­
downiczych socja lizm u w  n a ­
szym kra ju?

Nie chcemy w ięce j w  S ied l­
cach oglądać tak ich  w ystępów  
mocno za la tu jących kosm opo li­
tyzm em  i  m yślę, że w  żadnym 
mieście an i na żadnej w s i w  
Polsce ludzie  pracy n ie  zechcą 
ich oglądać.

JER ZY N O W IC K I 
Siedlce

Walka ze spekulacją 
obowiązuje również w Tarnowie

Będąc w  T a rno w ie  poszedłem 
n a  ry n e k  i  w  sklepie mieszczą­
cym  się w  dom u ozna­
czonym  num erem  15 zobaczy­
łem  piękne szafy. Na sklepie b y ł 
nap is  sprzedaż m eb li, lecz napis 
k to  je s t w łaścic ie lem  tego skle­
p u  b y ł za ta rty , zorien tow ałem  
się zatem, że skład ten zna jdu­
je  się w  rękach „ in ic ja ty w y  p ry ­
w a tn e j“ . W  sklepie zobaczyłem 
iden tyczną szafę, ja ką  można 
b y ło  dostać w  składzie spół­
dz ie lczym  na u l. W ałowej.

N a szafy te by ła  w  sklepie 
spó łdzie lczym  duża ko le jka  za­
p isanych, gdyż są one i  ładne i 
cena ich  jes t dostępna. W idząc 
te  same szafy, lecz droższe w  
sklep ie  p ry w a tn y m  zacząłem ro_ 
zum ieć dlaczego tak  szybko 
z n ikn ę ły  ze sklepu uspołecznio­
nego. N a szafie w  sklepie p ry ­
w a tn y m  zobaczyłem tab liczkę  z 
ceną 1.530 zł lecz gdy zapytałem  
w łaśc ic ie la  składu o cenę odpo­
w iedz ia ł: 2.300 zł. Tego p rzy ­
znam  się, ju ż  nie rozum iałem . 
W idząc m oją zdziw ioną m inę 
w łaśc ic ie l o d w ró c ił tab licżkę  i  
rzeczyw iście na odwrocie je j 
w id n ia ła  suma 2.300 zł.

Ponieważ n ie  podobała m i się 
ta  kom b inac ja  odwracania tab ­
liczek  z cenami i  ta ta jem nicza 
w ędrów ka  m eb li, postanow iłem  
zw róc ić  się do K o m is ji Specja l­

nej o w y jaśn ien ie  m i te j spra­
wy.

Jednak K om is ja  Specja lna w  
T arnow ie  okazała się absolutn ie 
n ieuchw ytną  in s ty tu c ją . N ie  m o, 
głem  się n igdzie  dow iedzieć je j 
adresu, naw et w  Zarządzie Po­
w ia to w ym  ZM P  n ic  n ie  m ogli 
m i-p ow ied z ieć  o te j in s ty tu c ji. 
Zadzw oniłem  w ięc do in fo rm a ­
c j i  ce n tra li te le fon iczne j i  spy­
ta łem  o num er te le fonu  K o m i­
s ji Specja lne j. D zw oniłem  tam  
przez całe popo łudnie n ik t  się 
jednak n ie  odzywał. Następnego 
dn ia by łem  dw a razy  w  K o m is ji 
Specja lne j, po dp roku ra to r na 
re jon  1 T a rnó w  zapew nia ł mnie,

! że przedstaw ic ie l de legatu ry  
k rako w sk ie j k o m is ji k o n tro li 

| cen na m iasto T a rnó w  nied ługo 
| nadejdzie, na próżno jednak 
] czekałem. D ow iedzia łem  się, że 

jest ty lk o  jeden p ra cow n ik  de­
le ga tu ry  na całe m iasto i  pow ia t 
Tarnów .

M usia łem  w ięc odejść n ie  do- 
i wiediziawszy się niczego, a szko- 
I da... bo napraw dę w a rto  w y ja ś - 
j n ić  pewne rzeczy w  Tarnow ie . 
! Przecież tam  rów n ież obow ią- 
! żuje U chw ała  Rady M in is tró w  

w  spraw ie wzm ożenia w a lk i ze 
I spekulacją.

M IC H A Ł  S ZN A P K A
1 Cieszyn.

Tydz ień  na arenie  św ia ta
J. Starec„P le nu m  Radzieckiego K o m i­

te tu  O brony P oko ju  popiera  
jednom yśln ie  apel Ś w ia tow e j 
Rady P oko ju  w  spraw ie zaw ar­
cia P ak tu  P oko ju  m iędzy p ię ­
cioma w ie lk im i m ocarstw am i — 
Stanam i Z jednoczonym i, A n ­
glią, F ranc ją , C h inam i i  ZSRR.

A pe l ten, w yraża jący  wolę  
i  p ragn ien ia  m iłu ją cych  pokój 
narodów  całego św ia ta  zna jd u ­
je  gorącą aprobatę zę s trony  lu ­
dzi radzieckich, zainteresowa­
nych w  trw a ły m  poko ju  i  goto­
w ych  do obrony do końca s łu ­
sznej sprawu no ł'o ju  i  przy jaźn i 
m iędzy na rodam i“ .

Są to słowa rezo lu c ji Radziec­
kiego K o m ite tu  O brony Pokoju, 
k tó ry  na odby tym  niedawno 
p lenum  postanow ił we w rześniu 
b. r. przeprow adzić na teren ie 
ZSRR akcję zbieran ia podpisów 
pod apelem o P ak t Pokoju. 
Słowa te tchną szczególna m o­
cą w  tych  dniach, w  dniach 
p ierw sze j roczn icy h is to rycz ­
nych uch w a ł Rady M in is tró w  
ZSRR o budow lach ko m u n i­
zmu, gdy św ia t cały z {» d z i­
wem  śledzi m e ldu nk i lu dz i ra ­
dzieckich o tr iu m fa c h  osiąga­
nych w  ty tan iczne j walce z . 
przyrodą.

G łos  b o h a te ró w  
p o k o jo w e j p ra c y

Z Len ing radu  i  U ra lu , z T a - 
szkentu i  Donbasu, ciągną w a ­
gony z m aszynam i i urządzenia­
m i na te reny budow y o lb rzy ­
m ich e lek trow n i, kana łów , za­
pór wodnych. W ydob yty  ju ż  zo­
s ta ł p ie rw szy m ilio n  m etrów  
sześciennych ziem i pod funda­
m en ty  przyszłe j K u jbysze w - 
sk ie j zapory w odnej, ju ż  za k i l ­
ka m iesięcy p ierwsze sto tys ię ­
cy he k ta rów  usychającej dotąd 
ziem i o trzym a życioda jną wodę. 
W raz z budow n iczym i g igan ­
tów  kom unizm u, pracow nicy 
tys ięcy zakładów  przem ysło­
w ych  w zd łuż i wszerz w ie lk ie ­
go K ra ju  Socja lizm u uczestni­
czą we Wznoszeniu potężnych 
ob iektów  epoki s ta linow sk ie j, w  
rea liza c ji s ta linow sk ich  p lanów  
dobroby tu  i  ob fitośc i.

W  w ypow iedz iach  ro b o tn i­
ków , ko łchoźn ików  i  przedsta­
w ic ie li in te lig e n c ji ZSRR, prze­
b ija  jednom yślne poparcie d la  
uchw a ł Radzieckiego K o m ite tu  
O brony P oko ju . Bo nie  mogą 
chcieć w o jn y  ci, k tó rz y  p racu ­
ją  d la  poko ju  i  dobrobytu . „K to  
uczciwą pracą zdobywa sobie 
chleb  —  s tw ie rd z ił w  sw ym  
przem ów ien iu  znany pisarz M i­
cha ł Szołochow —  ten n ie  chce

w o jny , dlatego m y, ludzie ra ­
dzieccy żądamy zaw arcia  paktu  
m iędzy w ie lk im i m ocarstw am i, 
dlatego w łaśnie m y wszyscy 
popieram y nasz rząd, k tó ry  
p ierw szy podniósł głos w  obro­
nie poko ju  i  opow iedzia ł się za 
zaw arciem  P ak tu  P oko ju “ .

O  t r w a ły  p o k ó j 
n a  D a le k im  W schodz ie

P o lity k a  zagraniczna rządu 
radzieckiego k ie ru je  się bo­
w iem  jedyn ie  i  w y łączn ie  dą­
żeniem w szystk ich  ludz i p ra ­
gnących w  poko ju  żyć i  praco­
wać. W yrazem  te j p o lity k i b y ­
ło orędzie przewodniczącego 
P rezyd ium  Rady N ajw yższe j 
ZSRR Szw ern ika do T rum ana, 
zaw iera jące propozycję paktu  
p ięciu  m ocarstw . R ealizu jąc tę 
p o lity k ę  rząd ZSRR nie pom ija  
żadnej szansy pokojowego u re ­
gu low an ia  spraw  m iędzynaro­
dowych, n iestrudzenie ponaw ia 
w y s iłk i,  zm ierzające do usunię­
cia napięcia m iędzynarodowego. 
W yrazem  te j p o lity k i jes t o- 
świadczenie szefa de legacji ra ­
dzieckie j na kon ferencję  w  Sap 
Francisco, w icem in is tra  G ro - 
m y k i, że Zw iązek Radziecki 
złoży w łasne propozycje w  
spraw ie tra k ta tu  pokojowego z 
Japonią — propozycje, w.edług 
k tó rych  tra k ta t ten s tw o rzy łby  
podstaw y trw a łego  poko ju  na 
D a lek im  Wschodzie.

Z  o lb rzym im  zainteresowa­
n iem  p rzy ję te  zostało ośw iad­
czenie G ro m y k i na ca łym  św ię­
cie. D o tyczy to zwłaszcza A z ji, 
gdzie zaznacza się powszechny 
sprzeciw  wobec am erykańsk ie ­
go p lanu  tra k ta tu  z Japonią, 
zm ierzającego do odrodzenia 
m ilita ry z m u  japońskiego i  do 
przekszta łcenia tego k ra ju  w  
bazę agresji im p e ria lis tó w  a- 
m erykańskich . Rządy In d ii i 
B u rm y  pod przem ożnym  nac i­
skiem  o p in ii pub liczne j w ypo­
w iedz ia ły  się stanowczo p rze­
c iw ko  am erykańskiem u p ro ­
je k to w i. W  samej Japon ii, od­
b y ty  n iedawno Kongres O broń­
ców P oko ju  da ł w y ra z  oburze­
n ia  szerokich w a rs tw  społe­
czeństwa, wobec am erykań­
skich p lanów , a m im o o k ru t­
nych prześladowań, b lisko  5 
m ilio n ó w  o b yw a te li japońskich  
ju ż  dotąd z łożyło  podpisy pod 
żądaniem  wszechstronnego t ra ­
k ta tu  pokojowego i  zaprzesta­
n ia  re m ilita ry z a c ji Japon ii.

A m erykańska  p o lity k a  wobec 
Japon ii, jes t częścią ogólnej 
agresywnej p o lity k i W aszyngto­
nu, k tó ra  ze szczególną ohydą 
u ja w n iła  się osta tn io w  to rpe­
dow aniu  rokow ań w  Kaesongu. 
R idgw ay za wszelką cenę uchy­
la  się od dochodzeń w  spraw ie 
prow okacyjnego zbom bardow a­
nia  Kaesongu — posługując 
się bezczelnym i k łam stw am i, 
sprzecznym i naw et z up rzedn i­
m i ośw iadczeniam i am erykań­
skim i. In n i dowódcy am erykań­
scy n ie  m n ie j aroganckim i 
ośw iadczeniam i zadają fa k tycz ­
nie k ła m  oświadczeniom  R idg- 
w a y ‘a. T ak np. dowódca 8 a rm ii 
am erykańsk ie j w  K o re i van 
Fleet, z h itle ro w ska  butą 
ośw iadczył, że „na jlepszym  spo­
sobem szybkiego za ła tw ien ia  
sp ra w y"  jest w łaśnie wojna. 
N ie u k ry w a ją c  zw iązku, ja k i 
zachodzi m iedzy agresją w  K o ­
re i, a p rzygotow aniam i do roz­
niecenia pożogi w o jenne j na ca­
ły m  świecie, van F leet pow ie ­
dz ia ł: „a rm ia  am erykańska m ia ­
ła okazję przeszkolić  się w  K o ­
re i“  I  z cynizm em  ludobó jcy 
zakończył: „D z ię k i Bogu 'za K o ­
reę..."

W ą tp liw y m  jest jednak, czy 
tego samego zdania są żony i, 
dzieci żo łn ie rzy  am erykańskich, 
k tó re  bez p rze rw y  p ik ie tu ją  fa ­
b rykę  zbro jen iow ą w  S pring - 
fie ld , żądając pow ro tu  swych 
mężów i  ojców» z K o re i, albo też 
sami żołnierze van Fleeta, spo­
śród k tó rych  k ilkadz ies ią t ty ­
sięcy ju ż  spoczywa w  ziem i ko ­
reańskie j.

Id y l la  z t i to fa s z y s ta m i 
i  j e j  c ie n ie

Na tem at re a liza c ji te j samej 
p o lity k i am erykańsk ie j w  E uro­
pie, w yp ow ied z ia ł się osta tn io  je ­
den z bezpośrednich je j w y k o ­
nawców, h itle ro w s k i generał 
H a ider. D a ł on jasno do zrozu­
m ienia, że „a rm ia  europejska '' 
z udzia łem  w o jsk  zachodnio- 
n iem ieckich  ma być utworzona 
„n ie  ty lk o  po to, by odeprzeć 
ciosy" i doradzał sw ym  moco­
dawcom  oparcie się o by łych  
uczestn ików  „w o jn y  z Rosją“ , 
spośród k tó rych  am erykańscy 
im p e ria liśc i w ynaleźć by  m og li 
na jba rdz ie j pew nych zauszni­
ków.

Z H a ide ram i skutecznie kon­
k u ru ją  pod ty m  wzglądem  ttto - 
faszyści. Po w izyc ie  H a rrim an a  
u T ito , am erykańska agencja

„U n ite d  Press“  s tw ie rdz iła , że 
jest to  „da lszy k rok  do rozsze­
rzenia sojuszów w o jskow ych  w 
po łudn iow o-w schodn ie  j  E u ro ­
pie". Korespondent „N ew  Y ork  
T im es“  z B elgradu bardzie j p re­
cyzuje agresyw ny cha rakter 
tych „so juszów “  donosząc, że: 
„T ito  pow zią ł decyzję w ysłan ia  
sw ych wojsk, poza granice J u ­
gos ław ii".

Londyńsk i korespondent w ło ­
skiego pisma „G iu s tiz ia “  dono­
si, że „ id y lla  państw  zachodnich 
z T ito  staje się coraz gorętsza 
i że angielska prasa konserw a­
tyw n a  używ a w  stosunku do 
jugosłow iańskiego dyk ta to ra  te ­
go samego przyjaznego języka, 
w  ja k im  w yraża ła  się kiedyś o 
M u sso lin im ".

Id y llę  tę mącą jednak okre ­
ślone obawy. W  specja lnym  a r­
ty k u le  „N e w  Y o rk  T im es“  n ie­
c ie rp liw ie  domaga się przyśp ie­
szenia dostaw w o jskow ych  dla 
T ito , wskazując, że jest on 
....zagrożony z w ew nątrz. Spra­
w y  p rz y b ra ły  d la  niego zły  
o b ró t"  Jest to bezpośrednie 
przyznan ie w zrasta jące j izo lac ji 
k l ik i  faszystow skie j w  Jugosła­
w ii,  w zrasta jące j w a lk i narodu 
p rzeciw  zn ienaw idzonym  ka 
tom.

„S o c ja liz m “  
M o rr is o n a  i  S -k i

W  jednym  szeregu z faszy­
stam i h itle ro w s k im i i  t ito w -  
sk im i, na usługach p rzygo to ­
w yw ane j przez W a ll S tree t a- 
g re s ji sto ją  p ra w ico w i soc ja li­
ści. A ttlee , M orrison  i  ich  ko le ­
dzy z k ie ro w n ic tw a  b ry ty js k ie j 
P a rt ii P racy ta rg n ę li się znowu 
na pobicie w łasnych reko rdów  
ob łudy i  p e rfid ii.  O g łos ili b ro ­
szurę pod ob iecującym  ty tu łe m  
„Naszym  p ierw szym  obow iąz­
k iem  jest p o kó j"  śpiesząc z w y ­
jaśnieniem , że ich  pokó j to 
w o jna  w  K o re i i  zbro jen ia . O r­
gan P a r t ii P racy, londyńsk i 
„D a ily  H e ra ld “ , wychodząc 
chyba z założenia, że wszyscy 
jego czyte ln icy  to  albo szuje 
albo du rn ie  —  pisze, że „g łó w ­
nym  celem socja lizm u jest do ­
stosowanie sw ych zasad do... 
potrzeb dozb ro jen ia ".

W ie lkokap ita lis tyczny  „ T i ­
mes“ , g ra tu lu ją c  k ie ro w n ic tw u  
P a r t ii Pracy, n ie  om ieszkał je ­
dnak wspomnieć, że ok łam u je  
ono robo tn ików . „P rzyw ódcy  
labourzystów  —  pisze „T im es“ 
—  nie m ają odwagi powiedzieć  
sw ym  w yborcom  p ra w d y  w  o- 
czy, a m ianow ic ie  tego, że p ro ­
gram  zbro jeń będzie w ym aga ł 
bezpośrednich o fia r “ .

„Koreańska matka“ -

Dn. 30 bm. na ko rtach  „L e g ii"  w  W arszawie w y s tą p ił ko reański m łodzieżow y zespół a r ty s ty ­
czny. Na zd jęc iu  s łynna tancerka koreańska A n  S yn -h i w  nagrodzonym  Nagrodą P oko ju  

tańcu w łasne j kom pozyc ji „M a tk a  koreańska".

W e w n ę trz n y  f r o n t  
im p e r ia lis tó w

A  że coraz tru d n ie j jes t za­
m y d lić  oczy rob o tn ikom  o tym  
świadczą w  samej A n g li i liczne 
rezo lucje  m ie jscow ych oddzia­
łó w  zw iązków  zawodowych i 
P a r t ii P racy, p ro testu jące prze­
c iw  dyk tow ane j przez W aszyn­
gton po lityce  rządu labourzy- 
stowskiego. W rzenie przeciw  
po lityce  sa te lick ich  rządów  
wzrasta w e w szystk ich  k ra jach  
m arsha llow sk ich  na skutek ka ­
tastro fa lnego i  nieustannego 
spadku stopy życ iow ej, spowo­
dowanego w yścig iem  zbro jeń. 
Te w łaśnie nastro je  sk ło n iły  
pa rysk i „M onde“  do b ic ia  na 
a la rm  i  ostrzeżenia W aszyngto­
nu, że „p ro g ra m  zbrojeń... spo­
w oduje przegranie b itw y  na 
fronc ie  w e w nę trznym ".

W  przetłum aczeniu na prosty 
język, je s t to  ostrzeżenie przed 
sukcesami w a lk i o pokój i  su­
werenność narodową, ja ką  pod 
przewodem  p a r t i i kom un is tycz­
nych toczą masy pracujące za­
chodnie j E uropy. W a lka  ta po­
ważnie psuje szyki im p e r ia li­
stom. Następstwem  je j są m. 
in . w ystępujące na koń fe ren c ji 
p rzeds taw ic ie li rządów  a tla n ty ­
ck ich  ta rg i i  k łó tn ie  —  prze jaw  
zaostrzających się sprzeczności 
m iędzy-im peria lis tycznych , k tó ­
re p rzyczyn ia ją  się do dalszego 
osłab ien ia zw artośc i b lo ku  a- 
gresji.

Występy zespołu młodzieży koreańskiej w Warszawie

S z tu k a  w y z w o lo n e g o  
i  w a lc zą c e g o  lu d u

W arszaw a gości zespół pieśni 
i  tańca boha te rsk ie j, walczącej 
K o re i. W ystępy zespołu m ło ­
dzieży koreańskie j, k tó rą , p rzy ­
b y ła  na zaproszenie K om ite tu  
W spółpracy K u ltu ra ln e j z Z a­
g ran icą  zam ien ia ją  się w  o lb rzy ­
m ie  m anifestacje  przy jaźn i, ja ­
k a  łączy na rody po lsk i i  ko reań ­
sk i. Synow ie ludu  koreańskie­
go, bohaterow ie w a lk  w yzw o­
leńczych, p rz y b y li z k ra ju , gdzie 
im p e ria liz m  am erykański prze­
szedł do bezpośredniej agresji, 
z k ra ju , k tó ry  w yw o łu je  swoim  
bohate rstw em  podziw  i so lida r­
ność ca łe j walczącej o po­
k ó j ludzkości. P rzyw ieź li oni 
ze sobą swoją bogatą, wspa­
n ia łą  k u ltu rę , okazy swojej 
sz tuk i, p ieśn i i  tańca. P ierwszy 
w ys tęp  zespołu m łodzieży ko ­
reańsk ie j na stad ion ie „L e g ii“  
w  W arszaw ie zam ien ił się w  
potężną m an ifestac je  wdzięcz­
ności i solidarności jaką  żyw i 
społeczeństwo po lskie  do w a l­
czącego narodu koreańskiego. 
O krzykom  na cześć boha te rsk ie­
go wodza narodu koreańskiego 
K im  I r  -sena nie było  końca 
Cała w idow n ia  pow sta je  z 
m ie jsc  i  przez dłuższy czas w e­
spół z członkam i zespołu ko ­
reańskiego skandu je „S ta lin , 
B ie ru t, K im  Ir-se n .“

W  b lasku potężnych re f le k ­
to ró w  na estradzie m ozaika 
ba rw , w  k tó re j przeważa żó ł­
ta , n ieb ieska i  czerwona. D a ­

leka, egzotyczna m elod ia w y ­
pełn ia  w ie lk i stadion. Stara, 
tys iąc le tn ia  k u ltu ra  m a w  so­
bie  urzekające piękno.

W ystępy zespołu a rtys tycz ­
nego m łodzieży koreańsk ie j 
d ługo pozostaną w  pam ięci 
W arszawy.

N iew ie le  w iedz ie liśm y do­
tychczas o k u ltu rz e  starego na­
rodu, walczącego bohatersko z 
najeźdźcą am erykańsk im . N ie ­
w ie le  w iedz ie liśm y o p ieśn i i  
tańcu, o tea trze i  lite ra tu rz e  
narodu, k tó ry  wolność ukocha ł 
nade w szystko i  k tó ry  te j w o l­
ności b ro n ił przez całe w ie k i i  
m usi b ro n ić  je j dzis ia j.

Zespół m łodzieży koreańsk ie j 
w ystępu je  w  Polsce z bogatym  
program em , k tó ry  ta k  oczaro­
w a ł se tk i tys ięcy m łodych w i-  

i dzów na zlocie be rliń sk im . 
P rogram  ten w ykazu je , że m u­
zycy i a rtyśc i koreańscy kon ­
cen tru ją  swe w y s iłk i w  trzech 
kie runkach.

Tw orzą on i nową, współcze­
sną sztukę koreańską, opartą  
na m otyw ach ludow ych, pe ł­
ną pasjonującej, w yraźne j i 
p roste j do odczytania treści 
społecznej. Sztuka ta naw iązu­
je  do n iedaw nej przeszłości, 
gdy Korea jęczała pod n iew o lą 
japońsk ich  sam ura jów , na w ią ­
zu je  do niedawnych, szczęśli­
w ych la t ro zkw itu , gdy Północ­
na Korea wyzw olona spod ja rz ­

ma japońskiego im p e ria lizm u  
przez A rm ię  Radziecką, pośw ię­
cała się poko jow e j pracy. 
Sztuka ta  w łącza się ak tyw n ie  
do w a lk i z najeźdźcą am erykań ­
sk im , dyszy n ienaw iśc ią  do na­
jeźdźcy, każde słowo p iosenki, 
każdy ruch  tancerek jest 
k rz y k ie m  w a lk i, je s t p łom ie n ­
nym  zw iastunem  zwycięstwa. 
N iew ie le  je s t narodów , k tó re  
p o tra fią  w  sw o je j sztuce odm a­
low ać z ta k  w ie lk ą  ekspresją 
tęsknoty  i  m arzenia, uczucia i 
radości m ilio n o w ych  mas ludu.

D ru g im  k ie ru n k ie m  rozw o jo ­
w ym  sz tuk i ko reańsk ie j jest 
oparcie się na skarbach tys iąc­
le tn ie j k u ltu ry  narodow e j. S ta­
re  p ieśn i i  tańce, tradycy jne  
s tro je  i  obrzędy są tro s k liw ie  
przechowywane i  op racow yw a­
ne na nowo, bo a rtyśc i ko reań­
scy dobrze rozum ie ją , że w  tych 
ludow ych  okazach sz tuk i tk w i 
je j siła i n ieśm ierte lność, tk w i 
siła i  n ieśm ierte lność całego 
narodu.

T rzec im  wreszcie k ie ru n k ie m  
jes t p rzysw a jan ie  n a jc e ln ie j­
szych u tw o ró w  sztuk i obcych 
narodów, jes t przenoszenie 
skarbów  pieśn i i  tańca in nych  
narodów, na w łasne estrady, 
jes t zapoznawanie własnego na­
rodu z n a jp iękn ie jszym i osiąg­
n ięc iam i k u ltu ry  in nych  k ra ­
jów .

W szystkie te trz y  k ie ru n k i 
w ys tą p iły  w yraźn ie  na koncer­

cie koreańsk im  zespołu m łodzie­
ży, składającego się z zespołu 
A rm ii Ludow e j, z In s ty tu tu  
Choreograficznego im . Goi S yn- 
h i, zespołu M in is te rs tw a  S praw  
W ew nętrznych, zespołu P ań­
stwowego T ea tru  A rtystycznego, 
k tó re  w łączy ły  w  zb io row y p ro ­
gram  na jp iękn ie jsze swoje u -  
tw o ry .

Męska, poryw a jąca , bo jow a 
jes t ry tm ik a  pieśn i now ej, w a l­
czącej K o re i, prosta, żołn ierska 
jes t ich m elodia. P ieśń o K im  
Ir-sen ie  — to pieśń o wodzu 
lu du  koreańskiego, prowadzą­
cym  Koreę ku  szczęśliwemu ży ­
ciu. B liska  i  zrozum iała zdaje 
się P ieśń A rm ii Ludow e j, choć 
w  obcym  śpiewana języku. P ię­
kna jest pieśń robo tn ików . A  
jednocześnie głęboko wzrusza 
„W spom nien ie o m atce“ . N ie - 
ty lk o  wzrusza. N aw et n a jb a r­
dziej liryczne  pieśn i i  tańce 
K o re i walczącej nie w y w o łu ją  
sm utku, ale uczą kochać o jczy­
znę i  n ienaw idzieć wroga.

Pieśń o rzece A m no w spom i­
na czasy partyzanckie , k iedy  
n ie w ie lk ie  jeszcze oddzia ły K im  
Ir-sena  w a lczy ły  na pograniczu 
K o re i i  M an d żu rii z japońsk im  
im peria lis tą . Zdyscyp linow any 
chór, p iękn ie  brzm iące głosy 
m łodych śpiew aków  w y w o ły w a ­
ły  entuzjazm  na w idow n i.

P odb ija  także jć j serca m ło ­
da śpiewaczka Ju Un-gen, k tó ra  
w ykona ła  p ięknym  sopranem 
dw ie  pieśni ludowe.

„P ieśń ryb a k ó w “  —  to stara, 
ludow a pieśń koreańska licząca 
może tysiące la t. Jest pełna tę ­
skno ty i zarazem radości życia, 
w  tru d n e j i  obcej dla nas m e­
lo d ii oddaje ca ły u ro k  sta­
rego K ra ju  Porannej Ciszy.

W  opracow aniu kom pozytora 
A n  G i-o k  pieśń ta  zdobyła chó­
ro w i m łodzieżowem u w  B e r l i­
nie pierwsze m iejsce. P rzyczyn i­
ło się do tego rów nież p ra w d z i­
w ie  m is trzow sk ie  je j w yko na­
nie.

„P ieśń ryb a k ó w “  w zbudziła  
zachw yt w id o w n i w arszaw skie j.

T radyc je  starej k u ltu ry  ko re ­
ańskie j dob itn ie  p rze ja w ia ją  się 
w  tańcu. Taniec „O brończyn i 
O jczyzny“ , tan iec z szablam i 
w yka zu ją  n ie  ty lk o  w ie lk i roz­
k w it  sz tuk i choreograficznej w  
K ore i, ale świadczą także o 
szczególnej ro li, ja ką  odgryw a 
taniec w  życ iu  narodu. Jest on 
nieom al obrządkiem , w  n im  lu d  
koreański w yraża wszystkie 
swoje uczucia.

Osobno należy om ów ić wspa­
n ia łą  kom pozycję taneczną „M a ­
tk a  K o re i“  —  k tó re j ty tu ł po w i- 
n ień brzm ieć raczej w  języku  
po lsk im  „K oreańska  m a tka “ . 
G łów ną ro lę  w  te j kom pozyc ji 
odgryw a s łynna tance rka  ko ­
reańska A n  S yn -h i, córka w y ­
b itn e j ba le tn icy  Coj S yn -h i 
„K oreańska  m a tka “  to  los m i­
lionó w  m atek koreańskich, to 
p rze jaw  p łom iennej w o li w a lk i i 
zwycięstwa narodu koreańskie­
go. Taniec ten przem aw ia w y ­
raźnie do każdego i  n ie  ma na 
w id o w n i człow ieka, k tó ry  by nie 
odczuł jego piękna, jego żyw io ­
łowości, k tó ry  by  razem  z m a t­
ką — bohate rką nie przeżywał 
uczuć boleści, n ienaw iśc i, zw y ­
cięstwa.

Duże w rażenie czyni także a- 
kom paniam ent, w ykonany przez 
lu do w y zespół in s tru m en ta lny  
na starych ins trum en tach  z l i ­
czącym 2 tysiące la t  „k a ja g y - 
m em “ na czele.

Podobne w rażen ie czyn i wspa­
n ia ły , s tuba rw ny tan iec „Z ie ­
m ia  w yzw o lona“ , wspom nienie 
tych  szczęśliwych chw il, gdy 
Korea budz iła  się do nowego 
życia, gdy lu d  je j w yzw o lony 
został przez A rm ię  Radziecką.

Zespół A rm ii Ludow e j, w y ­
stępujący w  m undurach w o jsko ­
wych, w yko na ł „P ieśń zw iado­
w ców “ . Ponadto w  program ie 
w ieczoru znalazły się p ieśn i in ­
nych  narodów  — wspan ia ła  
„K a n ta ta  o S ta lin ie “  A leksan­
drowa, p ieśn i Sołow iewa, Siedo- 
ja , a naw et fragm e n ty  z oper 
B ize ta  i  Webera.

P ie rw szy w ystęp m łodzieży 
koreańskie j na ko rtach  L e g ii za­
m ie n ił się w  o lb rzym ią  m an ife ­
stację na cześć m łodzieży ko re ­
ańskie j, na cześć p rzy jaźn i m ię ­
dzy obu narodam i, na  cześć po­
ko ju . Niszczą am erykańskie  
bom by napalm owe, zapala­
jące i  burzące, prastare zabyt­
k i  i  kw itnące  m iasta, lo tn icy  
strze la ją  do ro ln ik ó w  w  polu, 
do m atek z dziećm i, m o rd u ­
ją  m ilio n y  bezbronnych ludzi. 
N igdy  jednak  an i bom by, ani 
ogień, an i tru ją ce  gazy nie  za­
b iją  k u ltu ry  wolnego naro­
du. P rzy jdz ie  czas, gdy wo­
je nn i zbrodniarze będą po­
ciągnięci do odpowiedzialności. 
Naród koreański w id z ia ł w  swo- 
!e j h is to r ii w ie lu  napastn ików . 
Każdy agresor, każdy napastn ik 
prędzej czy później m usia ł opu­
ścić ten półwysep. Za każdym  
razem zwycięstwo pozostało w 
rękach narodu koreańskiego.

B lis k i jest dzień, w  k tó rym  
na cześć nowego, wspaniałego 
zwycięstwa lud  koreański s tw o­
rzy  now y tan iec — tan iec t r iu m . 
fu .

LESZEK G O L ltfS K I

W  S T O L I  C  Y

Już ponad 57 tysięcy osób zwiedziło wystawę 
poświęconą pamięci F. Dzierżyńskiego

W ystawę poświęconą życiu i 
walce Feliksa Dzierżyńskiego 
obejrzało ju ż  ponad 57.000 
osób. W ystawę tłum n ie  odw ie­
dzają n ie  ty lk o  warszawiacy. 
Z licznym i w ycieczkam i p rzy ­
jeżdżają tysiące lu d z i z całej 
P olski, aby lep ie j, dok ładn ie j 
poznać życie i działalność w ie l­
kiego rew o luc jon is ty

Zgromadzone na w ystaw ie  
bogate m a te ria ły  pokazują 
chronolog iczn ie ko le jne  etapy 
życia Feliksa Dzierżyńskiego.

Życie Dzierżyńskiego od lat 
wczesnej m łodości związane by ­
ło z w a lką  p ro le ta ria tu  o spra­
w ied liw ość i  socjalizm . W ysta­
wa obrazuje nędzę w yzysk iw a ­
nego ludu  i jego udzia ł w  w a l­
ce o lepsze ju tro  wszystkich 
lu dz i pracy.

Na w ys taw ie  zgromadzono

około 400 dokum entów  (w ydaw ­
nictw a, odezwy polskie i ro­
syjskie i dokum enty) oraz fo­
tog ra fie  i ilus trac je , k tó rych  
jest na w ystaw ie  ponad 800. 
N a jlepsi plastycy polscy i ra ­
dzieccy nadesłali na w ystaw ę 
swoje prace.

W ystawę wzbogacił In s ty tu t 
M arksa - Engelsa - Lenina przy 
KC  W KP(b) p rzysyła jąc po rtre ­
ty. dokum enty oraz pam ią tk i 
po F e liks ie  Dzierżyńskim .

Różnorodne eksponaty, cyto­
wane fragm enty pam ię tn ika  
Dzierżyńskiego, lis ty  do na j­
bliższych spraw ia ła  że zw ie­
dzający poznają życie w ie lk ie ­
go rew o lu c jo n is ty  w sposób ży­
w y i bezpośredni.

Zw iedzenie w ys taw y u ła tw ia  
w ydany osta tn io przew odnik po 
w ystaw ie , (kw )

Spotkanie uczestników Zlotu w Berlinie 
z oficerami Wojska Polskiego

W  K lu b ie  O fice rsk im  im . por. 
K a linow sk iego  w  W arszawie 
odbyło się 30 bm. spotkanie żoł­
n ierzy i o fice rów  W P oraz p ra ­
cow n ików  in s ty tu c ji w o jsko ­
w ych z uczestnikam i I I I  Z lo tu  
M łodych B o jo w n ikó w  o Pokój.

Przewodniczący Zarządu Sto­
łecznego ZM P  — K ozłow sk i w 
obszernym referac ie  opisał n ie ­

zatarte wrażenia, wyn iesione z© 
Z lo tu , nakreśli! w spania łą po­
stawę postępowej m łodzieży, 
stojącej na ca łym  świecie w 
pierwszych szeregach obroń­
ców pokoju.

W  części a rtystyczne j w ystą ­
p il i uczestnicy Z lo tu : p ian is tka  
Hanna Radwan i  śpiewak B er­
nard Ładysz.

1 września młodzież rozpocznie naukę 
w nowej szkole przy ul. Bednarskiej

Pierwszego września, w  za­
b y tk o w e j kam ieniczce przy u l i­
cy B ednarsk ie j róg Dobrej, 
m łodzież szkolna rozpocznie 
naukę. W  dobudowanym  du ­
żym  skrzyd le  od strony zachod­
n ie j, ja k  rów nież w  samej ka ­
m ieniczce prowadzone są in te n ­
sywne roboty końcowe. G łów ­
nie w yko n u je  się tu  prace sto­
la rsk ie , m a la rsk ie  i szklarskie. 
Zabytkow a kam ien iczka została 
ćzęściowo przebudowana i p rzy ­
stosowana do potrzeb szkol­
nych. W  części podziem nej ka ­
m ie n iczk i znajdzie pomieszcze­
nie duża szatnia. Na parterze 
m ieścić Się będą gabinety le k a r­
sk i i dentystyczny, pokoje na­
uczycielskie, gabinety naukowe, 
sala w yk ładow a  i pomieszczenia 
adm in is tracy jne , zaś pierwsze 
p ię tro  mieście będzie dużą św ie­
tlice , czyte ln ie , sale b io lo g ii i 
f iz y k i.

W  części dobudowanej będzie 
10 jasnych sal w yk ładow ych , sa­
la g im nastyczna i rekreacyjna, 
szatnie oraz na trysk i.

Robotn icy Zjednoczenia B u ­
dow n ic tw a M ie jskiego W arsza­
w y n r  3 (K A M ) dok łada ją  sta­
rań, aby na dzień, w  k tó ry m  
m łodzież rozpocznie naukę 
wszystko by ło  „zap ię te na ostat­
n i gu z ik “ .

Z jednoczenie m ariensztackie  
prow adzi rów nież odbudowę za­
by tko w e j kam ien iczk i u zbiegu 
B ednars liie j i D obre j z X V I I I  
w ieku, w  k tó re j po odbudowa­
niu  m ieścić się będzie Dom K u l­
tu ry  dla m ieszkańców osiedla 
M ariensztat. W  budynku  tym  
ma być o tw arta  obszerna b ib lio ­
teka, czyte ln ia  i sala odczyto­
wa. U ruchom ien ie  Domu K u ltu ­
ry  nastąp i w  ro ku  przyszłym .

(z)

Prezydia dzielnicowych rad narodowych 
pomagają ludności

W niosk i i  dezyderaty zgłasza 
ne przez m ieszkańców sto licy 
na o tw a rtych  sesjach dz ie ln ico ­
w ych  rad narodow ych p rzy­
czynia ją  się w  znacznej mierze 
do popraw y w a runków , w  ja ­
k ic h  ży je  i  p racu je  ludność.

M ieszkańcy osiedla na M oko­
tow ie  z łoży li np. na V I I  sesji 
DRN te j dz ie ln icy  wniosek o 
przyśpieszenie założenia na te ­
ren ie  osiedla W SM  ośw ietlenia 
elektrycznego. D zięk i na tych ­
m iastow e j in te rw e n c ji P rezy­
d ium  Rady, prace są obecnie

poważnie zaawansowane i ju ż  
we w rześniu br. u lice oraz te­
ren osiedla będą ośw ietlone.

Na W oli do niedawna nie by­
ło ani jednego baru  m leczne­
go. U w zględn ia jąc życzenia 
m ieszkańców, wyrażone na je d ­
nej »  sesji, dzie ln icow a rada 
narodowa spowodowała o tw a r­
cie tego rodzaju p laców ki na 
ul. * Górczewskie j. D rug i bar 
m leczny zostanie ju ż  w kró tce  
o tw a rty  u zbiegu u lic  M ły n a r­
sk ie j i W olskie j.

P O R A N K I W  K IN A C H  W A R S Z A W S K IC H  W  D N IU  R O Z P O C Z Ę C IA  
R O K U  S Z K O L N E G O

W  z w ią z k u  z ro zpo czę c iem  ro k u  
szko ln e g o  w s z y s tk ie  k in a  w a rs z a w ­
s k ie  w y ś w ie t la ć  będą  w  d n iu  1 w rz e ­
śn ia  s p e c ja ln e  seanse p o ra n k o w e  
d la  d z ie c i i  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j.

L o tn ik  — ,.B ia ły  k ie ł “  — g. 13.
M o s k w a  — „ K o n ik  G a rb u s e k “  g. 

14.
1 M a j — „ S k a r b “  — g. 12.
O ch o ta  — „ T im u r  i  je g o  d ru ż y ­

n a “  — g. 11 i 13.
P a llad iu m  — „S y n  p u łk u “  — g. 13.

Polonia — „C z a ro d z ie js k i k ry s z ­
ta ł “  — g. 12.

Praha „C z e rw o n y  k r a w a t"  
g. 12.

Stolica — „C z a ro d z ie js k i k w ia t " - ^  
g. 13.

S yrena  — „K o n c e r t  B e e th o v e n a ‘* 
— g. 13.

Tęcza  — „K o n c e r t  B e e th o v e ń a "—? 
g. 13.

W —Z  — „ K a p i ta n “  — g. 13.
C en y  b ile tó w  na p o ra n k i w y n o ­

szą 1 z ł. 35 g r.

2 W R Z E Ś N IA  — W Z N O W IE N IE  
P R Z E D S T A W IE Ń  

W  T E A T R Z E  P O L S K IM
W  d n iu  2 w rz e ś n ia  (n ie d z ie la ) 

P a ń s tw o w y  T e a tr  « P o lsk i w z n a w ia  
s z tu k ę  A . C r ib o je d o w a  „M ą d re m u  
b ia d a “ . P rze dsp rze d aż  b ile tó w  od  31 
bm .

W Y S T A W A  O S IĄ G N IĘ Ć  
D Z IA Ł K O W C Ó W

Z a rz ą d  p ra c o w n ic z y c h  o g ró d k ó w  
d z ia łk o w y c h  w  p o ro z u m ie n iu  z 
W a rsza w ską  Radą Z w ią z k ó w  Z a w o ­
d o w y c h  o rg a n iz u ją  na te re n ie  p ra ­
c o w n ic z y c h  o g ró d k ó w  d z ia łk o w y c h  
im . O b ro ń c ó w  P o k o ju  p rz y  A l. N ie ­
p od le g ło ś c i (m ię d z y  u l. R a k o w ie c ­
k ą  i  O dyń ca ) w y s ta w ę , k tó ra  p rz e d ­
s ta w i d o tych cza so w e  o s ią g n ię c ia  
na o d c in k u  h o d o w li o w o c ó w , w a ­
rz y w  itp .

O tw a rc ie  w y s ta w y  n a s tą p i w  d n iu  
2 w rz e ś n ia  b r. o godz. 10 W ys ta w a  
będz ie  d os tępna  d la  s z e ro k ic h  rzesfc 
sp o łeczeństw a .

P R Z E D Ł U Ż E N IE  S E Z O N U  
W C ZA S O W E G O

W  P E N S J O N A T A C H  „O R B IS U **

Na s k u te k  d u ż e j f r e k w e n c j i  W 
p e n s jo n a ta c h  „O rb is u “  nad  m o rzem  
o raz  n a p ły w a ją c y c h  in te rw e n c ji  
ze s tro n y  k l ie n te l i  D y re k c ja  P.B.P* 
„O rb is “  p rz e d łu ż y ła  fu n k c jo n o w a ­
n ie  o ś ro d k ó w  w y p o c z y n k o w y c h  W 
M ię d z y z d ro ja c h  i J u ra c ie  do  d n ia  
15 w rze śn ia  b r.

Poza ty m  w  m ies ią cach  je s ie n n y c h  
c z yn n e  będą p e n s jo n a ty  „O rb is u ' 
w  K a rp a c z u , B ie ru to w ic a c h , M u szy­
n ie , K r y n ic y ,  W iś le , Zakopanem » 
B u k o w in ie , S z c z a w n ic y , C ie c h o c in ­
k u  i G iż y c k u .

T E A T R Y
K a m e ra ln y  — „G rz e c h "  — g. 19.
N a ro d o w y  — n ie c z y n n y .
P o w sze ch n y  — „S z c z y g li z a u łe k "  

— g. 19.
N o w y  — n ie c z y n n y .
L e tn i — „O jc ie c  d e b iu ta n tk i"  — 

g. 19.15.
C y rk  n r . 7 — u l. M a rs z a łk o w s k a  

róg  R u tk o w s k ie g o  — g. 19.30.

H i \  A
M o s k w a  — „ Z a h a r to w a n i"  — dod  

„Z a  w aszym  p rz y k ła d e m “ .
P ra ha  •— „H ra b ia  M o n te  C h r is to "

se ria  I I .
P a llad ium  — „K o n fro n ta c ja "  —

dod. „S p o r t  ra d z ie c k i“ .
A t la n t ic  — „D z ie w c z y n a  u  ź ró ­

d ła “ .
S to lic a  — „ P o w ró t  L a s s ie ".
O ch o ta  — „K r w a w a  V e n d e tta " .
W —Z  — „N a  odsiecz C a ry c y n a "  — 

dod  „P rz e g lą d  S p o r to w y " .
1 M a j — „J u b ile u s z "  — dod  

„W cza sy  a k a d e m ic k ie  -  p ły w a n ie “
S y re na  — ..W esołe k u m o s z k i z 

W in d s o ru “  — dod  .W a lk a  trw a " .
Tęcza  — „Z a k lę ta  n a rze czo n a " — 

dod „Z y c ie  o w a d ó w “
P o lo n ia  — .P rz y g o d y  N asse red i- 

n a “  — dod  ..M a ły  d ra p ie ż n ik  s ło d ­
k ic h  w ó d " .

L o tn ik  — „O s ta tn i w y s trz a ł"  — 
dod „W y ś c ig  k o la rs k i W a rs z a w a - 
P ra g a "

P o c z ą tk i seansów  15. 17, 19, 21. W 
k in ie  L o tn ik  15. 17 i 19.

R A D I O
S O B O T A  I W R Z E Ś N IA

P ro g ra m  I na fa l i  1322 m
5.10 A u d  d la  w s i, 5 20 K o n c e rt 

6 05 P ieśn i m asow e i m e lo d ie  ludo-

w e , 7.00 K o n c e r t , 9.00 P rz e m ó w ie ­
n ie  M in . O ś w ia ty , 9.45 In fo rm a c je , 
9.50 P ieśn i m asow e, 10.15 K o n c e r t 
p. d R ez le ra , 10 55 „W rz e s ie ń “  " "  
fra g m . pow  P u tra m e n ta . 11.15 M u­
z y k a  i a k tu a ln o ś c i. 1145 ..G łos m a- 
ją  k o b ie ty “  12.30 A u d . d la  w s i, 12.45 
„N a  sw o js k a  n u tę “  13.15 P rz e rw a , 
15 30 A u d  d la  d z ie c i. 16 20 G ra  zesp* 
O rze ch o w sk ie go . 17 00 W ia za n ka  m e­
lo d ii f i lm o w y c h . 17.15 „Z  k r a ju  i ze 
ś w ia ta “ , 17 45 P ogadanka . 17 55 „ P ° - 
r o z m a w ia jm y " ,  18.00 K o m p o z y to r  
T y g o d n ia  — L u d o m ir  R ó ż y c k i. 18-35 
F e lie to n . 18 45 N a jc ie k a w s z e  aud. 
p rzysz łe g o  ty g o d n ia . 19 00 „ Z  n a ' 
szych  p ie ś n i" .  19 20 K o n c e r t p. 
G a .ideczk i. 20.30 G ra  o r k  p d 
m e ra . 2115 K ro n ik a  k u ltu ra ln a .  22 9® 
J. K re n z  — k a n ta ta : .R ozm ow a 
d w ó ch  m ia s t“ , 22.25 S onata  ^ c-’ 
b u ssy ‘ego. 22.45 M u z y k a  taneczna .

P rogram  l l  na fa li 367 m

6 15 M e lo d ie  lu d o w e  1 p ie ś n i m a­
sowe 7.15 K o n c e r t p d  Rachoniu» 
8 00 P rz e rw a  13 30 M u z y k a  d la  w s z y ' 
s tk ic h  14.30 R epo rtaż  lit . 14 50 ^ o1Y  
c e rt p d G ó rz y ń s k ie g o . 15 30 A ud* 
d la  d z ie c i IR 20 D z ie n n ik  w a rs z a ^ j 
sk i. 16 45 .O ra m y  w .s z a c h y “ . 17 ^ 
K o ń c e n  ro z ry w k o w y  18 00 „ J e l° '  
nek i s y n "  — ode p ow  W y g ó d / ' 
k ie g o  18 15 S t P ró s z y ń s k i — k a n ta '
ta : „P ieśń- o N o w e l W a rsza w ie  ♦
18 40 K o n c e rt p d R aehom a lił 
M u z y k a  lu d o w a  19 25 A u d  l i t e r aC 
ka 20 30 .P rz y  soboc ie  po roboc ie  * 
21 45 M u z y k a  b a le to w a  22 00 M uzV 
ka  i a k tu a ln o ś c i 22 30 M u z y k a  
neczna. 23.10 K o n c e r t  z Czechosł 
w a d i.
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